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Głębsze
przyczyny

Znane porachunki między dwoma 
odłamami „narodowo-radykalnymi“ w 
Warszawie nasuwają wiele refleksyj. 
Pyta się wielu ludzi, dlaczego do tego 
doszło?

Nie chcemy omawiać tu bezpośred­
niego tła tych wydarzeń, ani też tym 
bardziej charakteryzować samych wy­
darzeń, doszukiwać się sprawców i 
winowajców. Ale warto w chwili, gdy 
uwaga opinii publicznej pobudzona 
jest tymi faktami, poszukać głębszych 
ich źródeł. Warto zastanowić się nad 
pewnymi niedomaganiami naszego ży­
cia politycznego, nad tym, że jego at­
mosfera niezupełnie jest zdrXva.

Zdziwienie wywołał fakt, że do tak 
ostrych walk doszło między grupami, 
które bliskie są, sobie ideą i progra­
mem, które wyrosły z jednego środo­
wiska. Kto badał głębiej dzieje ru­
chów społecznych i stronnictw poli­
tycznych, nie będzie się temu dziwił. 
Wchodzi tu najpierw w grę czynnik 
małego zasięgu tych grup. Im jakaś 
grupa jest mniejsza, tym większy jej 
fanatyzm; tym zazdrośniej strzeże 
swej wyłączności; tym silniejszy duch 
sekciarstwa. Jeżeli ch.ce się manifesto­
wać za wszelką cenę swą odrębność, 
to wówczas powstaje psychoza eks- 
kluzywności, która każę tępić bez­
względnie niedawnych przyjaciół. Bar­
dzo często najzawziętsze są spory ro­
dzinne.

Ale inne okoliczności są ważniejsze. 
Nacjonalizm w naszym młodym poko­
leniu jest powszechny. W niektórych 
środowiskach nie natrafia na żaden 
opór, nie ma z kim walczyć. Otóż w 
człowieku tkwi instynkt walki, który 
domaga się swego zaspokojenia. Nie 
można go zbyt długo tłumić. Jeżeli tak 
się okoliczności złożyły, że tego in­
stynktu nie można było wyładować 
na zewnątrz, to wtedy fermentuje on 
wewnątrz danego środowiska. Użyjmy 
porównania z innej dziedziny. Hiszpa­
nia nie wzięła udziału w wielkiej woj­
nie; zarabiała na swej neutralności. 
Obecnie Hiszpania prowadzi zawziętą, 
niszczycielską wojnę domową. Nie 
można organizować sie do walki i 
przez całe lata pozostawać w bojowym 
pogotowiu, nie mając przed sobą u- 
chwytnego.przeciwnika. Bo wtedy ta 
armia w nieprawidłowy sposób wyła­
duje swego ducha bojowego.

Młode pokolenie jest bardziej nacjo­
nalistyczne, aniżeli starsze, któremu 
zarzuca się, że żyje jeszcze pod wpły­
wem starych, przebrzmiałych haseł. 
Ale ruch nacjonalistyczny w tym mło­
dym pokoleniu tak szeroko się rozlał, 
że nie zawsze umiał sobie znaleźć do­
statecznie pogłębione łożysko. Ulegał 
obcym wpływom*. Zjawiała się skłon­
ność do naśladowania obcych nacjona­
lizmów. Nie tylko ich haseł, nie tylko 
zasady wodzostwa — która wtedy, gdy 
wodza naprawdę nie ma, daje karyka­
turalne wyniki — naśładuie się rów-

Odpływ „czerwonej” fali we Francji
Po pierwszym kole wyborów samorządowych — Zdecydowana porażka komunistów 

Sukcesy prawicy — „Front ludowy“ drży w posadach
Paryż. (PAT). W związku z wy­

borami samorządowymi we Francji 
stwierdzić można, że jeżeli chodzi o 
ilość mandatów', to socjaliści zyskują 
poważnie w porównaniu z poprzedni­
mi wyborami samorządowymi, ale nie 
w takim stosunku, jak podczas ostat­
niego głosowania do parlamentu. Ra- 
dykali tracą natomiast o wiele mniej 
miejsc, niż się spodziewali w porów­
naniu z rokiem 1931. W kołach kierow­
niczych partii liczono się z ubytkiem 
około 50 miejsc w sejmikach, podczas 
gdy tak jak się dziś położenie przed­
stawia ta strata wynosić będzie naj­
wyżej 15, a może nawet i mniej.

Prawica przy pierwszym głosowa­
niu odniosła poważny sukces, jeżeli 
chodzi o ilość mandatów. Jest to wy­
nikiem poczynań Partii Społecznej 
płka de la Rocąue, dzięki czemu grupy 
prawicowe porozumiały się w każdym 
okręgu, wystawiając przeważnie jed­
nego tylko kandydata. Jednak w dru­
gim głosowaniu nie będzie mogła 
prawdopodobnie liczyć na większe zdo-, 
bycze.

Ciekawe są prowizoryczne dane 
liczbowe, dotyczące ilości głosów, od­
danych na poszczególne grupy. W o- 
świetleniu tych liczb komuniści stra­
cili niemal 50 tys. głosów w porówna­
niu z otrzymanymi przy wyborach 
parlamentarnych w roku ub., a socja­
liści — około 70 tys. głosów. Z drugiej 
strony radykałowie, którzy mają w tej 
chwili mniej mandatów, zyskali w 
porównaniu z wyborami do parlamen­
tu 220 tysięcy głosów. Stronnictwa 
prawicowe, które w niedzielę wyszły 
dość dobrze, straciły jednak około 180 
tys. Wyniki te wywołują duże zado­
wolenie wśród grup umiarkowanych 
i prawicowych. Cała prasa wyciąga 
wniosek, że fala tzw. skrajnie mar­
ksistowska została zahamowana.

Znamienny również jest objaw, że 
wszyscy wybitni politycy, którzy za­
awansowali się publicznie jako zde­
cydowani przeciwnicy poprzedniej po­
lityki gospodarczej „frontu ludowego“, 
a mianowicie przewodniczący komisji 
finansowej Senatu b. premier rady­

W jutrzejszym wydaniu głównym:

ŚLADY STÓP PIELGRZYMA
przez Zygmunta Wasilewskiego

nież i frazeologię rewolucyjną i meto­
dy rewolucyjne. Gdy naprawdę wybu­
cha rewolucja, wtedy w jej wielkim 
rozpędzie staje się psychologicznie zro­
zumiały niejeden gwałt, niejeden 
czyn, którego etycznie nie można u- 
sprawiedliwić. Ale gdy rewolucji nie 
ma, a ktoś parę razy dziennie karmi, 
się hasłami rewolucyjnymi, to wów­
czas bardzo łatwo do tego się dochodzi, 
że się zmienia na drobne wielką rewo­
lucję. Wtedy z metod rewolucyjnych 
robi się czasami codzienny użytek — 
a to nie zawsze pięknie wygląda.

W niektórych ugrupowaniach mło­
dego pokolenia, które straciły kontakt 
z głównym prądem obozu narodowe­
go, zjawiła się dążność do tego, by się 
odciąć od „starych“ lub od młodych, 
którzy nie są dość radykalni, przez to, 
że się głosi bezwzględność w walce, że

kalny Caillaux, generalny referent 
budżetu w Senacie Abel Gardey, którzy 
byli głównymi sprawcami upadku rzą­
du Bluma, zostali wszędzie wybrani 
już w pierwszym glosowaniu. Tymcza­
sem generalny referent budżetu w Iz­
bie Dep. Jammy Schmidt, który w 
zatargu odegrał rolę neutralną, musial 
stanąć do balotażu. Kierownik obecnej 
polityki finansowej rządu premiera 
Chautempsa, min. Bonnet, podobnie 
zresztą jak przy poprzednich wybo­
rach samorządowych, przeszedł niemal 
jednomyślnie.

W chwili obecnej naczelnym za­
gadnieniem staje się sprawa jak da-

Uroczystości polskie w Waszyngtonie
Nowy Jork. (PAT). W poniedzia­

łek w południe na cmentarzu narodo­
wym Arlyngton w Waszyngtonie od­
było się złożenie do grobu prochów 
gen. Włodzimierza Krzyżanowskiego. 
W uroczystości wzięli m. i. udział am­
basador , Potocki wraz z personelem 
ambasady, 2.000 Polaków z różnych 
stanów, delegacje weteranów polskich, 
harcerze ltd.

Nad grobem przemawiał amb. Po­
tocki, a prez. Roosevelt wygłosił z 
Białego Domu mowę, transmitowaną

Przed wielką ofensywą japońską
Szanghaj. (PAT). Z nastaniem 

świtu japońskie baterie lądowe i mor­
skie podjęły gwałtowną akcję, ostrzeli- 
wując chińskie pozycje. Bombardowa­
nie to, jak sądzą, jest wstępem do wiel­
kiej ofensywy japońskiej, oczekiwanej 
od dłuższego czasu.

Artyleria chińska przeciwstawia się 
bardzo energicznie.

Szanghaj. (PAT). Wielka ofen­
sywa japońska zbliża się. Gen. Matsui, 
naczelny dowódca wysiadł na ląd, do­
tychczas bowiem kierował operacjami

nie zawsze dobiera sie narzędzi tej 
walki. Zasada, że cel uświęca środki, 
prowadzi nieraz do wykoślawienia 
pewnych odłamów nacjonalizmu. 
Człowiek ma prawo być bezwzględ­
nym w stosunku do siebie, może na 
siebie samego nałożyć obowiązek bez­
kompromisowej ofiary, ale psycholo­
gia bezwzględności prowadzi do tego, 
że zamiast jednoczyć naród robi 
szczerby w jego jedności; że różne ma­
łe grupki nie zdając sobie sprawy z 
dysproporcji między swymi ambicjami 
a istotną siłą, ulegają wprost niezro­
zumiałej megalomanii, uważając, że 
wolno im robić wszystko, co tylko wie­
dzie do celu.

Może niejeden bardzo radykalny 
młodzieniec, który już zresztą zaczął 
dźwigać piąty krzyżyk, uważać te sło­
wa za głos człowieka, który nie do­

lece w drugim kole działać będzie we­
wnętrzna dyscyplina „frontu ludowe­
go“, to znaczy zrzekanie się przez kan­
dydatów poszczególnych stronnictw 
głosów na rzecz przedstawiciela stron­
nictwa, które w danym okręgu uzy­
skało największą ilość. Sprawa ta jest 
skomplikowana, ponieważ część kan­
dydatów radykalnych występowała w 
czasie kampanii wyborczej dość ostro 
przeciw komunistom. Od zachowania 
dyscypliny „frontu ludowego“ zależy 
w znacznej mierze stopień sukcesu 
kandydatów „centrolewu“ francuskie­
go w niedzielę.

przez radio. Na mogile złożono niezli­
czoną ilość wieńców.

Po południu odbyło się w ambasa­
dzie przyjęcie z udziałem 1.500 osób, 
a wieczorem w Waszyngtonie bankiet, 
urządzony przez miejscową grupę 
Zw. Nar. Polskiego, na którym odczy­
tany został list prez. Roosevelta do 
gubernatora „Federal Reserve“, Szym­
czaka.

Prasa nowojorska omawia na na­
czelnych miejscach mowę prezydenta 
podkreślając jej doniosłą ideowość.

z pokładu okrętu wojennego. Pogoda 
w dalszym ciągu jest zmienna i z na­
staniem nocy ukazały się wielkie 
chmury, wróżące nowe deszcze.

Samoloty japońskie bombardowały 
Cza-Pei, podczas gdy artyleria ostrzeli­
wała z przerwami pozycje chińskie. Ja­
pończycy usiłowali pogłębić wyłom, u- 
czyniony pod Kia-Ting, lecz rozpaczli­
wy opór przeciwnika zatrzymał ich, 
po czym oddziały chińskie, wspierane 
przez artylerię podjęły przeciwnatarcie.

cenia wielkości nowego „młodego ru­
chu“. Ale prawdziwie miody ruch na­
rodowy, ruch, który obejmuje dziesiąt­
ki tysięcy młodych ludzi, naprawdę 
czynnych w walce, którzy tę walkę 
prowadzą co dzień z prawdziwym wro­
giem, ten młody ruch nie lęka się te­
go, by iść w jednym szeregu ze star­
szym pokoleniem. Nie potrzebuje szu­
kać legitymacji w sztucznym fabryko­
waniu odrębnych haseł, ani też w au­
toreklamie. Ten ruch iest zdrowy, nor­
malny, bo nie zawisa w powietrzu. Bo 
wie, ku czemu idzie i nie szuka bły­
skotliwych efektów.

I dlatego w tym właściwym ruchu 
narodowym nie dojdzie do takich ob­
jawów, które by trzeba było rejestro- 
wać ze smutkiem. I te przykre wyda­
rzenia, których głębszych przyczyn 
staraliśmy się dociec, nie skrzywią na­
turalnie ogólnej linii rozwojowej obo­
zu narodowego.

Życie narodowe pójdzie naprzód — 
mimo tych wykroczeń.

ROMAN RYBARSKT
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Narady polityczne w Londynie — Nowe propozycje brytyjskie? — Różne domysły 

w Paryżu - Organ Watykanu o położeniu
Londyn. (PAT). Ambasador fran­

cuski Corbin odbył rozmowę ze sir 
Robertem Vansittartem. Prawdopo­
dobnie dziś konferować będzie z min. 
Edenem.

Londyn. (ATE). „Press Associa­
tion“ potwierdza wiadomość, że gabi­
net brytyjski zajmie się w środę roz­
patrzeniem tekstu odpowiedzi wło­
skiej.

Londyn. (ATE). U premiera 
Chamberlaina odbyło się wczoraj kil­
ka narad z poszczególnymi członkami 
gńbinetu. Omawiano odpowiedź wło­
ską na ostatnią notę angielsko-francu- 
ską oraz stanowisko Paryża w sprawie 
zagadnienia hiszpańskiego.

W toku tych narad Chamberlain 
miał kilkakrotnie położyć szczególny 
nacisk na konieczność niedopuszcze­
nia do dalszych powikłań. Według 
pism w londyńskich kołach politycz­
nych przeważa zdanie, że rząd angiel­
ski już w najbliższym czasie wystąpi 
z nową propozycją.

Paryż. (ATE). W tutejszych ko­
łach politycznych krążą różne pogło­
ski w sprawie odpowiedzi na notę wło­
ską.

Istnieć ma podobno między Londy­
nem a Paryżem rozbieżność zdań co 
do zasadniczej postawy w stosunku 
do kontrpropozycyj włoskich i co do 
spraw taktycznych. Przede wszystkim 
— jak twierdzą — rząd angielski prze­
ciwstawia się natychmiastowemu o- 
twarciu granicy pirenejskiej bez wy­
czerpania wszelkich możliwości zała­
twienia sprawy na drodze dyploma­
tycznej.

. Z drugiej strony wskazują na to, że 
lewicowy odłam angielskiej opinii po­
piera tezę lewicy francuskiej, domaga­
jącej się zerwania z polityką nieinter­
wencji.

Miasto Watykańskie (PAT). 
„Osservatore Romano“ omawiając po­
łożenie, wytworzone przez odpowiedź
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Aresztowania 
członków „Falangi“

Warszawa (Tel. wł.). Wczoraj­
szej i dzisiejszej nocy władze bezpie­
czeństwa dokonały szeregu rewizyj i 
aresztowań wśród członków O. N. R. 
odłamu „Falangi“. Zatrzymano około 
70 osób. Aresztowania te pozostają 
jakoby w łączności ze zjazdem Stron­
nictwa Pracy.

Jeszcze na sobotnim posiedzeniu 
N. P. R., grupa młodych działaczy, któ­
rzy się rekrutują spośród członków 
„Falangi“ przeciwstawiła się połącze­
niu tej partii z Ch. D.

W niedzielę w związku z różnymi 
zajściami przed zebraniem na ul. Czac­
kiego policja aresztowała kilkunastu 
„falangistów“ i nie zostali już wypu­
szczeni na wolność, (w)

104 lata
Przemyśl. (PAT). W osadzie Tu- 

czempy zmarł śp. Krzysztof Płatek, w 
wieku 104 lat.
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Dziś w Bukareszcie nastąpi uroczyste otwar­

cie wystawy reprezentacyjnej sztuki polskiej.
*

Bronisław Huberman, który podczas wypad­
ku lotniczego pod Palembang na Jawie odniósł 
lekkie obrażenia, zachorował na zapalenie płuc. 
Lekarze, czuwający przy łożu skrzypka, uwa­
żają jego stan za groźny.

*
Od pewnego czasu daje sie obserwować oży­

wioną działalność Wezuwiusza. Obecne wybu­
chy nie stanowią jednak niebezpieczeństwa dla 
sąsiednich okolic.

*
Odbyło sie uroczyste otwarcie nowego mostu 

łańcuchowego w Wiedniu w obecności prez. Mi­
klasa, kancl. Sehuschnigga i całego rządu. Bu­
dowa mostu trwała 3 lata i kosztowała 32 milio­
ny szyi

*
W Budapeszcie na międzynarodowym kon­

gresie balneologicznym postanowiono jednomyśl­
nie utworzyć związek balneologiczny, którego 
siedziba bądzie stolica Wegier.

*
W Amsterdamie trzecia partia o tytuł sza­

chowego mistrza świata pomiędzy Euwe i Alje- 
chinem zakończyła sie po 60 ruchach na remis. 
Stan gry — l1/» do 1‘/«.

włoską na notę Anglii i Francji z 2 
października pisze, że nie trzeba prze­
widywać, aby doszło do rozwiązań ka­
tastrofalnych.

Gdyby nawet wziąć miano w rachu­
bę nroiekt Dorzucenia polityki niein-

Goebbels o stosunku Rzeszy do Kościoła
Berlin. (PAT) Na wzgórzu w po­

bliżu kąpieliska Seegberg (Szlezwik; 
odbyło się otwarcie nowego stadionu, 
przeznaczonego do organizowania uro­
czystych obchodów lub igrzysk w pół­
nocnej Marchii granicznej. Kulmina­
cyjnym punktem była mowa min. pro­
pagandy Goebbelsa,

Oprócz okolicznościowych wywodów 
na temat ideowego znaczenia manife- 
stacyj ludowych w Trzeciej Rzeszy 
min. Goebbels poruszył dwie aktualne 
sprawy: stosunek do Kościoła i za­
gadnienia kolonialne. W pierwszej o- 
świadczył m. in.:

„Nie krzywdzimy kościołów, prze­
ciwnie, ujmujemy im pracy, którą wła­
ściwie musiałyby same wykonać. Je­
żeli kościoły uskarżają się, że utraci­
ły łączność z narodem, należy to przy­
pisać temu, że nie umieją już przema­
wiać własnym językiem. Naród, który 
przeszedł 4 lata wojny i 15 lat marksiz­
mu, nie ma żadnego zrozumienia dla 
drobiazgowych dociekań teologicznych. 
Pragnie widzieć czyn chrześcijański,
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Gen. Miller w wiezieniu na łubiance!
Helsinki (ATE). Przybyłe tu z 

Rosji osoby twierdzą, że w Moskwie 
krążą rozmaite pogłoski na temat za­
ginięcia gen. Millera.

Wedle jednej z nich gen. Miller, 
którego na statku „Maria Ulianowa“ 
przywieziono do Leningradu, został 
natychmiast odstawiony do Moskwy i 
osadzony w więzieniu na Łubiance.

W czasie podróży miał mieć kilka 
ataków sercowych i w ogóle stan jego 
zdrowia jest bardzo zły. W ciągu kil­
ku pierwszych dni badania nie mógł 
odpowiadać na zadawane pytania.

Zamordowanie Konsula Ameryki w Syrii
Paryż (Teł. wł.) Agencja Havasa 

donosi, że dziś rano w Bejrucie, za­
strzelony został przez nieznanego 
sprawcę, amerykański konsul general­
ny Syrii, Marriner.

Paryż (Tel. wł.) Marriner zamor-

„Wybory“ w ZSRR
Moskwa. (PAT). Na posiedzeniu 

Centr. Kom. Wykonawczego Z. S. R. R. 
pod przewodnictwem Kalinina powzię­
to uchwałę o wyznaczeniu wyborów 
do Najwyższej Rady Państwa na 12 
grudnia. Kampania wyborcza rozpo­
czyna się we wtorek.

Kongres dziennikarzy
Wiedeń (ATE) Zakończył swe 

obrady międzynarodowy kongres 
dziennikarzy (Federation Internationa­
le des Journaliste FIJ).

Postanowiono opracować projekt 
kodeksu dziennikarskiego, którego za­
daniem będzie zwalczanie fałszywych 
wiadomości. Następnie zaproszenie 
przez delegatów polskich na przyszły 
kongres do Warszawy, na rok 1938, zo­
stało przyjęte przez aklamację.

Trojaczki i czworaczki
Łódź (ATE) We wsi Holendry Gier- 

watowskie, pod Kołem, żona Andrzeja 
Szydłowskiego, 20-morgowego gospo­
darza powiła w dniu wczorajszym tro­
jaczki płci męskiej.

Matka i niemowlęta czują się do­
brze. Chłopcy są zupełnie dobrze roz­
winięci i każdy z nich waży ponad 3 
kg.

Czerniowce. (PAT). Prasa do­
nosi, że w Botoszanach, na Bukowi­
nie, wieśniaczka Anna Simniceanu

terwencji, należałoby przedtem zwołać 
plenum konferencji, złożonej z państw 
reprezentowanych w Komitecie Lon­
dyńskim, celem przedsięwzięcia osta­
tecznego wysiłku w obronie polityki 
nieinterwencji.

którego ucieleśnieniem jest raczej po­
moc zimowa, niż rozprawy teologiczne 
tzw. frontu wyznaniowego“.

Mówiąc o położeniu zagranicznym 
Niemiec Goebbels oświadczył, że Rze­
sza pragnie żyć ze wszystkimi naroda­
mi w zgodzie i pokoju. Warunkiem te­
go josj Jednak, aby inne narody tro­
szczyły się o własne sprawy a pozosta­
wiały Niemcom samodzielne załatwia­
nie swych spraw.

Protestując przeciw zagranicznej 
krytyce planu 4-letniego, mówca 
stwierdził, że plan ten ma na celu u- 
samodzielnienie gospodarcze narodu, 
któremu odebrano kolonie.

„68-milionowy kraj można nakar­
mić tylko Chlebem, a nie frazesami ge­
newskimi. Nikt nie wie lepiej od nas, 
jak ciężkich wysiłków wymagało na­
karmienie całego narodu. Nikt nie wi® 
lepiej, że potrzebujemy kolonij, aby 
uzyskać niezbędny obszar życiowy. 
Nikt również nie wie lepiej, żeśmy we 
własnym kraju uczynili wszystko, aby 
rozwiązać sprawy, które w obecnych 
karunkach mogą być rozstrzygnięte“.

Wedle innej wieści mówi się, że 
gen. Miller miał być skonfrontowany 
w więzieniu z gen. Kutiepowem, przy 
czym konfrontacja ta. miała obfitować 
w dramatyczne momenty. Gen. Ku- 
tiepow jebt podobno ciężko chory na 
płuca.

Paryż (PAT). W tygodniku emi­
gracji rosyjskiej przewódca młodzieży 
Stołypin, syn zamordowanego, premie­
ra carskiego ogłosił wiadomość, wedle 
której w połowie września w okresie 
zaginięcia gen. Millera przebywać 
miał w Paryżu generalny sekretarz 
Kominternu Dymitrow.

dowany został dziś rano, w chwili gdy 
wchodził do konsulatu, przez pewnego 
Armeńczyka, który niedawno wrócił z 
Ameryki. Trzydziestopięcioletni mor­
derca strzelił ośmiokrotnie, zabijając 
konsula na miejscu.

powiła czworaczki, dwóch chłopców i 
dwie dziewczynki.

Stan wojenny w Brazylii
R i o d e J a n e i r o. (PAT). Wpro- 

wadzenie stanu wojennego na całym 
obszarze Brazylii nastąpiło natych­
miast po zatwierdzeniu uchwały Izby 
Dep. przez Senat.

Ks. Windsoru w Berlinie
Berlin. (PAT). Księstwo Windso­

ru przybyli do Berlina, powitani na 
dworcu przez min. dra Ley‘a i kpt. 
Wiedemanna z adiutantury kanclerza. 
Na peronie oraz w sąsiedztwie zebrały 
się tłumy.

Księstwo zwiedzali jedno z wiel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych 
w towarzystwie przywódcy Frontu 
Pracy dra Leya, który po południu 
podejmował gości herbatą w swych a- 
partamentach. W przyjęciu tym wzię­
li udział m. i. min. dr Goebbels i amb. 
von Ribbentrop.

Ruch pasażerski
Gdynia. (PAT). W przeciągu 

miesiąca września rb. ogólny ruch pa­
sażerski w porcie gdyńskim wyniósł 
5.034 osób, z czego przyjechało 1.504, 
a wyjechało 3.530 osób.

Największy ruch zanotowano mię­
dzy Gdynią a Stanami Zjednoczonymi 
A. Półn., potem Anglią, Ameryką Po­
łudniową, Francją i Danią.

Terror w Sowietach trwa
Moskwa. (PAT). W rejonie ci- 

choreckim (kraj azowsko - czarnomor­
ski) rozstrzelano 4 funkcjonariuszy 
państwowego urzędu zbożowego „Za- 
gotzierno“ wraz z dyrektorem tego u- 
rzędu Kolechnikowem.

W Czymikience, (Kazakst&n połud­
niowy) 4 członków „kontrrewolucyjnej 
organizacji trockistowskiej i nacjona- 
listyczno-faszystowskiej“ działającej w 
rejonie presnowskim, skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Publicz­
ność, dopuszczona na salę sądową, wy­
rok przyjęła oklaskami.

Transatlantyki w Gdyni
Gdynia. (PAT;. Przybyły dwa 

transatlantyki, „Batory“ z Ameryki 
Północnej przywożąc 136 pasażerów, 
oraz „Pułaski“ z Ameryki Południo­
wej, na którego pokładzie było 55 pa­
sażerów.

Na „Batorym“ przybyli uczestnicy 
kursu wiedzy o Polsce współczesnej 
w liczbie 35 osób.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 12. 10. 1937 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5%
poż. konwers. — drobne odcinki — 58, ;
poza tym obracano 4% premiówkami do­
larowymi po 38,25—38,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. noto­
wano jedynie 4)4% listy zast. złote w zlo­
cie po 55,— w płaceniu, natomiast ofia­
rowano — bez obrotu — 4%% zlotowe listy 
zast. serii L. po 55,— oraz 4% listy zast. 
konwert. po 49,50.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych obracano Bank Polski po 108,—, na­
tomiast płacono za Bank Cukrownictwa 
62,— oraz za Lubań-Wronki 14,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pienieżnet 
w Poznmiu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. drobne ode._ p
4% poż. prem. doi., seria III. 38,25—38,50 -f~ 
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo- 

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4H % 
doi. listy zast. w zł — 8.9141 zł za 1 doi.)
55,— P.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Cukrownictwa 62,— P.
Bank Polski 108,— +
Lubań-Wronki 14,— P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe)

Poznań 12. 10. 1937 r. 
Standarty: 1) żyto 712 g/1.. 2) pszenica 742

gfl., 3) owies L stand. 480 g/1., 4) owies U. 
stand. 450 g/1.

Ceny transakcyjne:
Owies I. stand. 15 tonn par. Poznań . . 21,50

(Jeny orientacyjne:
Żyto.................................... . . . 22,25— 22.50

Usposobienie stalsze.
Pszenica...................... .... • , . 29,75— 30.25

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . • « • • 23.50— 24.50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—717 g/1. . . i. , . 22.50— 22.75
Jęczmień 673—678 g/1. . t > . . 21.50— 22 00
Jęczmień 638—650 g/1. . , ■ , . 20.75— 21.25

Usposobienie spokojne.
, . 21,25 21,50

Usposobienie stale.
Owies II. stand. . . ■ > ■ , , 20,25— 20,50

Usposobienie staie.
''fąks żytnia gat. 1 0-50% > , . 32.00— 33.00
Mąka żytnia gat. 0-35% , . . 30,50— 31.50
Mąka żytnia gat. 11 50-65% . . . 23,50— 24.50

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen. gat. 1 wy'- 0-30% . . 50.00— 50.50
Maka pszenna gat. I 0-50% . . . 46.00— 46.50
Maka pszen. gat. 1-A 0-65% . . . 44 00— 44.50
Maka pszenna gat. 11 30-65% . . 41.00 — 41,50
Maka pszenna gat. II A 50-65% . 36.00— 30.50
Maka pszenna gat. Ill 65-70% . . 33.00— 33.50

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . . . 15.25— 16.00
Otręby pszenne arrube stand. . 16.25— 16.50
)treby pszenne średnie stand . 15.00— 15.50

Otręby jęczmienne . , , . . . 15.25— 16,25
Rzepak zimowy . • , > • . . 57.00— 59.00
Siemie lniane .>••>» , , 46.00 — 49.00
Gorczyca . , . 38.00 — 40.00
Grocb Wiktoria . . . > ■ . . 24,50— 26,00
Groch Folgera ..•>•> . . 22.50 — 24.00
Mak niehiesk' . , . • • , . 77.00— 80.00
Ziemniaki jadalne .... . » 3.00— 3 75
Ziemniaki fabr. za kilo •/» . 4 » 0,48
Makuch lniany w taflach . . 23.50 — 23 75
lakach rzepak w taflach . . . 20.25— 20.50

Makuch słoń, w taflach 42— 43% 24.75— 25.50. . 24.50— 25.50
Słoma pszenna luz°m . » . . 5.70- 5.75

„ pszenna prasowana , . . 6.20 - 6.45
,, żytnia luze ...» « . 6.05 — 6.30
„ żytnia prasowana , > , . 6.80— 7.05w owsiana Ł zem . . • . . 6.10— 6.3.1
w owsiana prasowana . . 6.60— 6.85„ jęczmienna luzem a • 5.80 — 6.05jęczmienna prasowana . , 6.30— 6.55Siano zwykle luzen . . . . . 7.60 — 8.10„ zwykle rasowane , . . 8.25— 8,75„ nadnoteckie luzem . . 8.70— 9.20„ nadnoteckie prasowane . . 9.70— 10.20
Ogólne uspokojenie spokojne.
Ogólny obrót: 3236,8 ton, w tyra żyta 244 toni-, 

I pszenicy 55 tonn, jęczmienia 301 tonn, owsa 
16 tonn.
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§ogactwa kopalniane Wielkopolski

Sól kamienna i widoki rozwoju górnictwa solnego
Pod względem geologicznym Wiel­

kopolska nie została dotąd należycie 
zbadana, wskutek czego nie znamy do­
kładnie ani terenów występowania 
wielu pożytecznych dla przemysłu mi- 
nieralów, ani ich zasobności, ani wa­
runków eksploatacji. Stosunkowo naj­
dokładniej zostały zbadane złoża soli 
kamiennej, która też jest niewątpliwie 
największym skarbem kopalnianym 
Wielkopolski, skarbem, którego dotych­
czasowe wyzyskanie wciąż jeszcze jest 
daleko od rzewistych możliwości.

Nasze złoża solne stanowią, przedłu­
żenie olbrzymich niemieckich pokła­
dów soli cechsztyńskiej i zalegają w 
północno-wschodniej części Wielkopol­
ski na Kujawach i w przylegających do 
nich ziemiach województw warszaw­
skiego i łódzkiego. Nie tworzą one re­
gularnych pokładów, lecz potężne jed­
nolite egzematy, czyli bloki solne o ki­
lometrowych przekrojach poziomych 
i zawierają setki milionów ton najczyst­
szej soli kamiennej. Dotąd odkryto i sto­
sunkowo dobrze zbadano 3 bloki solne, 
a mianowicie: 1) w Inowrocławiu, 2) 
w Górze i 3) w Wapnie, lecz istnieją 
one najprawdopodobniej również i w 
innych miejscowościach, zwłaszcza na 
terenie przyłączonych obecnie do woje­
wództwa poznańskiego powiatach: kol­
skim i konińskim.

Inowrocławski slup solny posiada 
kształt elipsy, której oś dłuższa mierzy 
2300 metrów, a krótsza 800 metrów.

ysokość słupa nie została dotąd do­
kładnie stwierdzona, w każdym razi© 
jest bardzo wielka, gdyż wiercenia do­
prowadzone do 1000 metrów zostały za­
trzymane w pniu solnym nie dosięga­
jąc jego dolnej podstawy. Powierzch­
nia słupa mierzy około 1.4 kilometra 
kwadratowego. Ściany boczne przyle­
gają, do skał jurajskich, zaś cały słup 
przykryty jest od góry warstwą utwo­
rów polodowcowych i trzeciorzędowych 
o grubości od 10 do 100 metrów, pod 
którą rozciąga się potężny płaszcz 
gipsu o grubości około 200 m. Dopiero 
pod tym płaszczem gipsowym rozpo­
czyna się właściwy słup czystej soli 
kamiennej z zawartością do 09 pet
Nad.

Ogólny zapas soli w słupie inowroc­
ławskim, biorąc pod uwagę tylko jego 
cześć górną, do głębokości 500 m, oce­
niany jest na około 1 miliard ton. W 
rzeczywistości jest on o wiele większy.

Podobną budowę i rozmiary posiada­
ją słupy solne w Górze i Wapnie. Na­
tomiast złoża solne w Szubinie mają 
budowę odmienną, mianowicie nie 
tworzą, tam słupa, lecz potężnej grubo­
ści pokład cechsztyński, rozpoczynają­
cy się na głębokości 1635 m. Doprowa­
dzone do głębokości 2063 m wiercenia 
nie przebił',- dna tego pokładu i zostały 
zatrzymane w soli. Przewiercona część 
pokładu mierzy 427 m, można więc 
wyobrazić sobie, jak olbrzymi musi
być w nim zasób soli!

Ogólnych zasobów soli w Wielko­
polsce dokładnie nie znamy, w każdym 
bądź jazie wynoszą one kilka miliar­
dów ton i są bez porównania większe

NACZELNY ADMIRAŁ ORŁCW 
USUNIĘTY

Naczelny admirał floty wojennej w Sowie­
tach Orlow {na zdjęciu) został usunięty ze 
swego stanowiska, które zajmował od 1026 
roku. Jego następcą, zamianowały Sowiety 
admirała Wiktorowa, dotychczasowego do- 
wódzcę sowieckiej floty na Dalekim 

Wschodzie,

od złóż w Wieliczce i Bochni. Prak­
tycznie biorąc są on© niewyczerpalne. 
Pod względem technicznym i geolo­
gicznym warunki eksploatacji są bar» 
dzo korzystne.

W przeciwieństwie do starych ko­
palń i warzelni małopolskich, obciążo­
nych różnymi dodatkowymi kosztami, 
związanymi z konserwacją dawnych 
chodników i wybranych komór, górnic­
two solne wielkopolsko-kujawskie, ko­
rzystające z lepszych warunków tere­
nowych, i jako nowsze, ma koszty pro­
dukcji o około 50 pet niższe, niż w Wie­
liczce i w Bochni. Według sprawozdania 
N. I. K. z r. 1934/35 średni koszt własny 
wydobycia jednej tony soli w salinach 
państwowych wynosił 50,59 zł, gdy w 
tym samym czasie prywatna kopalnia 
w Wapnie oddawała Monopolowi Sol­
nemu sól po 25,40 zł i nie ponosiła 
strat. Powyższe liczby mówią same za 
siebie i nasuwają refleksje, czy nie na­
leżałoby skoncentrować większości 
produkcji solnej tam, gdzie ona kalku­
luje się taniej, a więc w Wielkopolsce. 
W’ tym wypadku nie potrzebne by były 
żadne nowe inwestycje, gdyż zdolność 
produkcyjna kopalń, pompowni i wa­
rzelni w Wapnie, Solnie i Inowrocła­
wiu (Solvay‘a i Państwowe) jest tak 
wielka, że mogłoby one bez trudu po­
kryć zapotrzebowanie całej Polski na­
wet i wówczas, gdyby poważnie wzro­
sło zapotrzebowanie soli na cele prze­
mysłu chemicznego. Na razie produk­
cja kujaw7sko-wielkopolska nie może 
się w' całej pełni rozwinąć, gdyż pań­
stwo sztucznie podtrzymuje nierentow­
ną produkcję kopalń w Wieliczce i w 
Bochni.

Jakież wdęc inwestycje w7 dziedzinie 
górnictwa solnego Wielkopolski byłyby

Czego nauczył nas kryzys?
Liga Narodów z roku na rok traci 

na znaczeniu w polityce światowej. Na­
tomiast działalności Ligi i jej autono­
micznej sekcji Międz. Organizacji Pra­
cy bynajmniej nie zamierza w7 innych 
dziedzinach poi' oz u m i e n i a m i ę d zy n a ro­
dowego. Jako teren gospodarczej 
współpracy międzynarodowej instytu­
cje genewskie mają do spełnienia ca­
ły szereg poważnych zadań i trzeba 
przyznać, że choć dotychczas niestety 
w bardzo szczupłym zakresie, spełnia­
ją je z pożytkiem dla ludzkości. Ma­
my w tej chwili na myśli na wysokim 
poziomie naukowym opracowane stu­
dia z dziedziny ekonomicznej i spoić-

FAKTY i (MTAY
Hallerczycy 

a „Stronnictwo Pracy“
Jak wiadomo, w7 niedzielę obrado­

wał w Warszawie Związek Hallerczy­
ków. Na zjeździe omawiano stosunek 
do „Stronnictwa Pracy“, które zostało 
utworzone z połączenia Ch. D. i N. P. R.

„Warszawski Dziennik Narodowy“ 
stwierdza, że po ostrej dyskusji, w któ­
rej występowano przeciwko wciąganiu 
Z w. Hallerczyków do „Stronnictwa 
Pracy“, zgłoszono zmienioną na skutek 
nastroju zebranych rezolucję, wyraża­
jącą tylko „sympatię“ (a nie „popar­
cie“) dla tego stronnictw a.

Rezolucja ta spotkała się również 
ze stanowczym sprzeciwem znacznej 
części zebranych, i przeszła jedynie 
dzięki specyficznemu systemowi głoso­
wania (głosowano nie imiennie, ale 
chorągwiami).

Przeciw wyrażeniu „sympatii“ dla 
„Stronnictwa Pracy" przemawiał żywo 
oklaskiwany przez salę gen. Januszaj- 
tis i kilku innych mówców.

Żydzi
propagatorami komunizmu
Pakt, iż współpracownik żydowskie­

go „Głosu Porannego“ jest płatnym 
agentem Kominternu, okazuje się, że 
nie jest jedynym tego rodzaju „potknię­
ciem się“ tegoż pisma. Oto nowe do­
wody, podane przez „Orędownik“:

„W głośnym procesie grupy komuni­
stów, którzy wydawali w podstępny spo­
sób oficjalnie komunistyczny dwutygod­
nik pt. „Na Świecie“, wychodzący w Byd­
goszczy, a następnie „Kronikę“ w Łodzi i 
Piotrkowie, jednym ze skazanych, który 
w komunistycznym wydawnictwie byt kie­
rownikiem redakcji, niej. Paweł Agizim, 
jak na przewodzie sądowym ujawniło się,

najbardziej potrzebne i odpowiadające 
interesom całej Ploski? Z ekonomiczne­
go punktu widzenia wydaje się, że dla 
bezpośredniego spotęgowania eksploa­
tacji soli kamiennej i warzonki żadne 
nowe inwestycje na najbliższe lata nie 
są potrzebne. Potrzebne jest natomiast 
i to możliwie w szerokim zakresie na­
tychmiastowe podjęcie prac poszuki­
wawczych na całym wielkopolsko-ku- 
jawskim obszarze solnym aż poza Ko­
nin na południowym wschodzie, gdzie 
istnieje prawdopodobieństwo odkry­
cia nowych słupów solnych. Trzeba tu 
wyraźnie podkreślić, iż prac© te miały­
by na celu nie bezpośrednio sól ka­
mienną, bo tej i z dotychczasowych 
złóż moglibyśmy wydobywać dowolną 
ilość, lecz przede wszystkim sól pota­
sowy, a do pewnego stopnia również i 
ropę naftową, które zwykle występują 
w towarzystwie soli kamiennej. Zatem 
inw estycje poszukiwawcze, zmierzające 
do odkrycia nowych słupów solnych, 
byłyby w rzeczywistości inwestycjami, 
zmierzającymi do odkrycia o wiele 
ważniejszych dla gospodarstwa naro­
dowego Polski soli potasowych i ropy 
naftowej. Otóż jakie w tej dziedzinie 
istnieją możliwości i czy usprawiedli­
wiałyby one zaangażowanie na ten cel 
poważniejszych kapitałów? Na podsta­
wi e dotychczasowych fragmentarycz­
nych badali geologicznych, oraz na 
podstawie porównywania z wynikami 
badań niemieckich, podjętych w ana­
logicznych warunkach, można, się spo­
dziewać wyników7 pozytywnych, a prze­
znaczenie na prace poszukiwawcze na­
wet bardzo dużych kapitałów należy 
uznać za najbardziej potrzebne i celo­
we.

Dr FLORIAN BARCIŃSKI

cznej, publikowane przez Międz. Biu­
ro Pracy.

Leży właśnie przed nami raport dy­
rektora Międzynarodowego Biura Pra­
cy, Harolda Butlera, który ostatnio 
został wydany w tłumaczeniu polskim 
pt. „Czego nauczył nas kryzys“. Spra­
wozdanie dyr. Butlera przedstawione 
XXIII-ciej Międz. Konferencji Pracy, 
która odbyła się w Genewie w miesią­
cu czerwcu, zasługuje wszech miar, by 
szerszy ogół, interesujący się sprawa­
mi ekonomicznymi, a przede wszy­
stkim społecznymi, z nią się zapoznał. 
Jest to z wielkim znawstwem przed­
miotu, jasno i przystępnie przedsta-

był współpracownikiem „Głosu Poranne­
go“, a obok tego również korespondentem 
moskiewskich „Izwiestii“ i sowieckiej 
agencji telegraficznej „Tass“. Agizim zo­
stał w procesie tym skazany na więzienie 
„za propagandę komunistyczną przez wy­
dawanie tygodnika z funduszów Komin­
ternu“.

Należałoby położyć kres propagan­
dzie haseł wywrotowych przez pismo 
żydowskie.

Znamienne
Donosiliśmy wczoraj o obradach Zw. 

Lekarzy we Lwowie, na którym — wo­
bec wszczęcia akcji o paragraf aryj­
ski, co będzie przedmiotem obrad zjaz­
du w Poznaniu — postanowiono zli­
kwidować obwód lwowski Związku.

Wniosek o likwidację był motywo­
wany — jak donosi „Warsz. Dziennik 
Narodowy“ — przez prezesa obwodu, 
dra Lesława Węgrzynowskiego, znane­
go działacza kombatanckiego o przeko­
naniach „ozonowych“.

Dr Węgrzynowski wniosek uzasad­
niał tym, że od zachodu wieją prądy, 
które — być może — są dobre dła dziel­
nic zachodnich, gdzie nie ma Żydów. 
Na lwowskim jednak terenie prądy te 
wywołują niezdrowe objawy, gdyż m. i. 
niszczą współpracę na terenie lekar­
skim z „kolegami-Żydami“.

Adres do W. Sieroszewskiego
Prasa „sanacyjna“ donosi, że kilka 

organizacyj społecznych wystosowało 
w dniu 11 bm. do Wacława Sieroszew­
skiego adres następującej treści:

„Niżej podpisani składają czcigodne­
mu panu prezesowi Wacławowi Sieroszew­
skiemu wyrazy najgłębszego uznania za 
odważną i zdecydowaną postawę w spra­
wie wawelskiej i stwierdzają, że wszelkie 
ataki na osobę czcigodnego pana prezesa 
nie zdołają pomniejszyć szacunku i czci, 
jaką jest otoczone Jego imię.“ ,

Niebezpieczne wrota
przez które bakterie dostają się do 
organizmu ludzkiego — to usta. 
Systematyczne pielęgnowanie ust 
i zębów chroni przed chorobami. 
Pielęgnowanie zębów p a s t % 
Chlorodont w celu utrzymania 
białych i zdrowych zębów jest 
rzeczą i -punktu widzenia hi­
gieny samo przez się zrozumiałą. 
Przestrzegajcie więc jako najważ­
niejszego nakazu higieny zębów* 

Rano, jako pierwsze,
_ wieczorem, jako ostatnie

j pasta dozębów
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wioną synteza wszelkich zagadnień 
ekonomicznych i społecznych, które 
świat przeżywał w ciągu ubiegłego i 
początkiem bieżącego roku. Autor roz­
patruje rozmiary poprawy, które uja­
wniły się w dziedzinie produkcji i na 
rynkach pracy. Szerzej zastanawia się 
nad sprawą współpracy narodów na 
polu ekonomicznym podkreślając 
znaczenie układu trójgrupowego Ame­
ryki, Francji i Anglii z dnia 26 wrze­
śnia 1936 r. W wywodach swych dyr. 
Butler szczególnie wymownie uwypu­
kla konieczność i znaczenie wzmoże­
nia wolnej wymiany.

Osobne rozdziały poświęca kwestii 
bezrobocia i ubezpieczeń społecznych, 
które, zdaniem autora, stały się ele­
mentem niezbędnym współczesnej go­
spodarki; wreszcie ciekawie rozwodzi 
się nad jednym z największych proble­
mów doby obecnej — kwestią skróce­
nia czasu pracy. W raporcie swym 
dyr. Butler szczegółowo obrazuje dzia­
łalność Międz. Organizacji Pracy, w 
której skład wchodzą wszystkie p-ań- 
stwa świata z wyjątkiem Niemiec i Co­
starica, nawet te, które albo nigdy do 
Ligi Narodów nie należały, jak Stany 
Zjednoczone i Egipt, albo też z niej 
wystąpiły, jak Brazylia i Japonia.

Na zakończenie zastanawia się au­
tor nad zagadnieniem przyszłych po­
czynań w zakresie interwencji pań­
stwowej i zapobiegania kryzysom dro­
gą odbudowy społecznej.

Zapatrywania dyr. Butlera w od­
niesieniu do niejednych zagadnień 
budzić mogą zastrzeżenia. Niewątpli­
wie jednak stanowisko jego, choć mo­
że niejednokroć radykalne, cechuje 
wybitna rzeczowość. Warto podjąć 
dyskusję nad pracą, która odzwiercie­
dla prądy społeczne, nurtujące współ­
czesne społeczeństwa.

Adres podpisała jako pierwsza, p. 
Aleksandra Piłsudska imieniem Unii 
Polskich Związków Obrończyń Ojczy­
zny. Poza tym pod adresem znajdują 
się podpisy przedstawicieli następują­
cych organizacyj: Związku Legioni­
stów Polskich — okręg stołeczny, 
Związku Peowiaków — okręg stołecz­
ny, Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, Samopomocy Społecznej Kobiet, 
Związku Związków /awodowych, 
Związku Młodej Wsi, Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej i Legionu 
Młodych. Wszystkie te organizacje na­
leżą do „OZN“.

Żydowski hołd
W związku z wyznaczeniem Żydom 

osobnych ławek na wyższych uczel­
niach Wacław Rogowicz, lewicowy li­
terat, zamieścił w prasie żydowsko-so- 
cjalistycznej list otwarty do dra Józefa 
Zawadzkiego, rektora Politechniki 
Warszawskiej, przeciwko wprowadze­
niu ghetta.

Podobny7 list przesiał adwokat war­
szawski Szumański, którego kancela­
ria jest jedną z pierwszych w Warsza­
wie, pod względem ilości klientów Ży­
dów.

W odpowiedzi na to akademicy ży­
dowscy wyrażają „hołd bohaterskim 
obrońcom“. Jak donosi prasa żydow­
ska do Rogowi cza wysiana została na­
stępująca depesza:

„Poczytujemy sobie za zaszczyt móc 
przesłać Panu wyrazy najwyższego hołdu 
i uznania z powodu jego wystąpienia. Pod­
nosi ono wysoko sztandar najwznioślej­
szych ideałów ludzkości i kultury i doda- 
je otuchj' w walce o lepsze jutro.

„Grupa Studentów Ż. D. A.“
Żydzi bardzo łatwo szafują pojęcia­

mi „ideałów ludzkości i kultury“, na­
wet wtedy, gdy wspierała — czerwone 
barbarzyństwo.
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ffowe drogi
Problem rozwiązania tzw. kwestii 

społecznej czyli bolączek dzisiejszego 
życia społeczno-gospodarczego jest naj­
większą troską naszych czasów.

Wszystkie prądy polityczno-społecz­
ne doby obecnej usiłują rozwiązać to 
zagadnienie wyłącznie na płaszczyźnie 
stosunków ekonomicznych.

Zapomina się przy tym, że zło ma­
terialne jest wynikiem zła moralnego.

Toteż warunkiem wyjścia z obecne­
go chaosu społecznego jest powrót do 
zasad Chrystusowych, do zastosowania 
społecznych wskazań ewangelii.

Jesteśmy dziś świadkami walki na 
„całego“, walki między dobrem a złem. 
I od wyniku jej zależy przyszły po­
rządek świata, zależy czy będzie on 
doskonałym obrazem i realizacją idei 
Bożej w świecie, czy też pogrąży się on 
w odmętach bezbożnictwa, lleopogań- 
stwa, anarchii i komunizmu.

Kościół katolicki przez swych wiel­
kich Papieży wskazuje jasno i wyraź­
nie, że stosunki społeczne muszą być 
oparte na miłości i sprawiedliwości 
społecznej.

Sytuacja obecna nagi; do stworze­
nia jednolitego, zwartego frontu kato­
lików przeciw frontom międzynarodo­
wym socjalistów i komunistów.

Dlatego Akcja Katolicka wzywa 
wszystkich katolików do czynnego 
udziału przy pokonywaniu trudności 
społeczno-gospodarczych. Chrystuso-

Przeciw zaziębieniu chronią trykoty. 
Wszelkie trykoty dla pań, panów i dzie­
ci poleca „W wielkim wyborze i tanich 
cenach Kałamajski“ towar pierwszej, 
a nie drugiej jakości.

Pg 297.512/3.841/48

Nadużycia b. storosty 
w Starogardzie

Toruń (Tel. wł.) Po ukończeniu 
śledztwa w sprawne nadużyć, dokona­
nych przez h. starostę pow. starogardz­
kiego Czarneckiego, wykazuje się, że 
popełnione przez niego nadużycia do­
chodzą do sumy 80 tys. zł. Nadużycia 
popełniono na terenie wydziału powia­
towego, którego przewodniczącym z u- 
rzędu jest starosta.

Jeden z adwokatów warszawskich, 
do którego rodzina Czarneckiego zwró­
ciła się o obronę, złożył podanie o 
zwolnienie Cz. z aresztu prewencyjne­
go, w którym przebywa od szeregu 
miesięcy.

Z Sokolstwa
W a r s-z a w a. (PAT). Dnia 11 paź­

dziernika p. marsz. Śmigły-Rydz przy­
jął delegację Sokolstwa Polskiego w 
składzie prezesa Związku płka Arci­
szewskiego, wiceprezesa Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce Półn. p. Korp.an­
ty, wiceprezesa Związku inż. Maksy- 
sia i naczelnika Związku p. Baczyń­
skiego.

Delegacja ofiarowała pamiątkowy 
z węgla wykuty znaczek zlotowy z o- 
statniego zlotu w Katowicach. P. Ma 
ria Korpanta wręczyła adres Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce oraz czek 
na przeszło 1.000 dolarów jako pierw’ 
szą ratę daru dzieci sokolich na FON.

Pan marszałek interesował się ży­
wo sprawami Sokolstwa.

Skazanie h. starosty 
za nadużycia finansowe

Piotrków. (Tel. wł.) W poniedzia. 
łek o godz. 14 Sąd Okręgowy w Piotr 
kowie pod przewodnictwem wicepre­
zesa Sądu Okręgowego Michałowskiego 
ogłosił wyrok w sprawie b. starosty 
rawskiego Eugeniusza Rogawskiego, o- 
skarżonego o popełnienie nadużyć fi­
nansowych w czasie od 1 lutego 1933 
do 13 stycznia 1937 r. w czasie pełnie­
nia funkcyj starosty w Rawie Mazo­
wieckiej.

W motywach wyroku sąd w siedmiu 
na dziesięć wypadków uznał winę b. 
śtarosty Rogawskiego. Sąd skazał Ro­
gawskiego na łączną karę 3 lat więzie­
nia oraz pozbawienie praw obywatel­
skich na przeciąg lat pięciu.

Współoskarżony kasjer Stefan Kłos 
uznany został winnym wypłacania pie­
niędzy starościg Rogawskiemu na 
kwity, mimo, że było to dokonywane 
na wyraźne żądanie starosty. Sąd ska­
zał go na 1 tydzień aresztu, zawieszając 
wykonanie kary na przeciąg 2 lat.

Jako środek zapobiegawczy zastoso­
wano wobec Rogawskiego meldowanie 
się raz na tydzień w policji, (mor)

we prawo musi być ośrodkiem przy 
rozwiązaniu tych wielkich trudności.

Musimy wprowadzić Chrystusa do 
fabryk i związków zawodowych. Prag­
niemy panowania. Jego praw w prze­
myśle i handlu, w układzie stosunków 
wiejskich i miejskich.

Stąd tegoroczne święto Chrystusa

Co to jest miłosierdzie?
Podczas „Tygodnia Miłosierdzia“ puka 

westarz nieśmiało do drzwi pokoiku na 
czwartym piętrze. Mieszka w nim samotna 
staruszka. Kwestarz nic ma odwagi przed­
łożyć jej listy składkowej z biura parafial­
nego, widzi bowiem, że bieda wyziera z 
każdego kąta. Staruszka jednak czekała 
uż na sposobność złożenia swego grosza 

wdowiego i ofiaruje... Jedyną, uciułaną zło­
tówkę ze słowami: „Proszę tego do listy 
nie zapisywać, tylko Bogu ma to być wia-
do.me“,

Pewien łazik, jeden z tych, co nie sieją 
i nie pracują, a jednak żyją z żebraniny 
opowiada: „Wie pan, jeżeli tak stać trze­
ba w ogonku przy furcie klasztornej w o- 
czekiwąniu łyżki zupy, i gdy potem siostra 
przyjdzie z swym wielkim garnkiem i... z 
takim dziwnym uśmiechem na twarzy... 
wie Pan, o zupie nawet się zapomni, ale 
ten uśmiech, o tym pamięta się cały 
dzień“.

śp. ks. kan. Leon Fuhrmann
W poniedziałek 10 bm. zmarł po 

ciężkich cierpieniach w 62 roku życia 
kanonik gnieźnieńskiej kapituły me­
tropolitalnej śp. ks. Leon Fuhrmann, 
Wyświęcony w 1899 r. został po kilku 
latach pracy na wikariacie probo­
szczem we Wschowie. W r. 1917 został 
mianowany kanonikiem.

W kapitule sprawował urzędy pro­
kuratora oraz prefekta dla spraw bu­
dowlanych. Oprócz tego był egzamina­
torem prosynodalnym. Zawsze cecho­
wała go wynikająca z ducha kapłań­
skiego życzliwość i pogoda. Niemiec z 
urodzenia władał językiem polskim 
poprawnie i starał się zawsze być lo­
jalnym członkiem na zewnątrz i we­
wnątrz polskiej kapituły. Ujmujący 
i prawy w obejściu cieszył się sympa­
tią i przyjaźnią konfratrów. R. i. p.

śp. dr Wład. Sobolewski
Przed kilku dniami zmarł w War­

szawie dr Władysław Sobolewski, in­
spektor Policji Państwowej. Był on 
kierownikiem laboratorium Centrali 
Służby Śledczej. Jest to instytut, gdzie 
prowadzi się badania w bieżących 
sprawach karnych stosując najnow­
sze metody naukowe, znane technice 
śledczej. Zmarły miał szczególne wa­
runki do kierowania zakładem tego 
rodzaju, bo obok studiów prawnych u- 
kończył specjalne studia kryminali­
styczne w dwu instytucjach zagra­
nicznych: wiedeńskim i lozańskim.

W Poznaniu był znaną osobistością 
dla kół prawniczych i młodzieży aka­
demickiej Wydziału Prawno-Ekono­
micznego tutejszego Uniwersytetu, bo 
od kilku lat wykładał kryminalistykę 
(technikę śledczą) dla studentów pra­
wa dojeżdżając na wykłady z Warsza­
wy. Również Uniwersytet Warszawski 
powierzył mu w roku ub. pełnienie ta­
kich samych funkcyj pedagogicznych.

Jego zabiegom, a niejednokrotnie 
jego własnej pracy należy przypisać, 
że Uniwersytet Poznański uzyskał bo­
gaty zbiór obiektów demonstracyj­
nych z zakresu specjalności Zmarłego, 
potrzebnych do wykładów.

Zmarł przedwcześnie licząc 48 łat, 
w toku pełnej pracy. R. i. p.

Na pogorzelców
wsi Roszki-Ziemaki

Koło Stronnictwa Narodowego 
Mosina, zebrane wśród człon­
ków i sympatyków 32,50 zł

Koło Stronnictwa Narodowego
Mrowino, zebrane na zebraniu 3,45 „

W redakcji „Orędownika“ w Ło­
dzi złożono następujące ofia­
ry: Józef Królak 2,50, Zygmunt 
Mianowski 2,50, Władysław 
Przybył 2,50, N. N. 23,50, Helik 
1,—, Franciszek Błażek 2,—,
Al. Rajchert 1,—, K. Kozłowski
3,—, J. P. 3,—, razem 41,— „

Koło Stronnictwa Narodowego
Szubsk-Duży 2,— „

razem z poprz. pokwitowanymi 3 218,27 zł

Numer 468'

Króla, w niedzielę 31 października rb., 
które jest zarazem uroczystością Akcji 
Katolickiej będzie wezwaniem do i’e<x- 
lizacji nowego hasła nadanego jej 
przez Episkopat Polski; „Katolickie za­
sady społeczne podstawą socjalnej 
przebudowy świata“.

Katolicka myśl społeczna i katolicki 
ruch społeczny doprowadzić ma do 
wyjścia nie tylko z impasu gospodai- 
czego, ale przede wszystkim moralne­
go, w jakim znalazło się społeczeństwo.

Miłosierdzie jest więcej niż rozdzielanie, 
iest to dzielenie się ze swoim mieniem z 
tym który nic nie posiada. Miłosierdzie 
to nie rozdawanie dóbr, lecz rozdawanie
dobroci. . ,

W pewnym zakładzie dla sierot kona. 
12-letni chłopiec. Ostatnie słowa, które 
skierował do pielęgnującej go siostry były: 
„Siostro czy mogę do siostry powiedzieć 
„mateczko“'?

Pewien zbrodniarz prowadzony na szu­
bienicę powiedział na pożegnanie do to­
warzyszącego mu kapłana: „Dziękuję księ­
dzu serdecznie, ksiądz był pierwszym czło­
wiekiem, który mi w życiu okazał miłość. 
Mój ojciec był pijakiem, matka zmarła 
wcześnie, a ja byłem dla innych tylko cię- 
żarem11«

Pamiętajmy szczególnie w okresie tygo­
dnia Miłosierdzia“, że miłosierdzie to nic 
rzecz uczucia czy nastroju lecz to we­
wnętrzny nakaz i obowiązek.

ZNP. znalazł godnych siebie 
obrońców

Zawieszenie przez władze dawnego 
zarządu osławionego „sanacyjno“-ko- 
munizującego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego i powołanie w tym Związku 
na okres przejściowy kuratora znala­
zło żywy oddźwięk w całej niemal pra­
sie sowieckiej w specjalnych artyku­
łach wstępnych, notatkach redakcyj­
nych i komunikatach agencji. Stano­
wisko prasy komunistycznej, stającej 
w obronie menerów Z. N. P., wydaw­
ców osławionego „Płomyka“ i propaga­
torów Frontu Ludowego, jest zrozu­
miałe i nie wywoła chyba zdziwienia. 
Notujemy tylko ten fakt, potwierdza­
jący braterstwo ideowo-polityczne.

Przy zaparciu, hemoroidach, bólach w 
krzyżu i plecach — naturalna woda gorz­
ka Franciszka Józefa, stosowana kilka ra­
zy dziennie w niewielkich ilościach jest 
wyśmienitym środkiem. Zapytajcie się 
Waszego lekarza.
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Z Tow. Przyjaciół
Serbo- Łużyczan

Pierwsze powakacyjne zebranie Tow. 
Przyjaciół Serbo-Łużyczan w Poznaniu 
odbędzie się w środę, dnia 13 paździer­
nika, w nowych lokalach Stów. Polsko- 
Jugosłowiańskiego przy ul. Podgórnej | 
10 (w podwórzu I piętro) o godz. 20. Na 
porządku obrad referat prof. dra Kazi­
mierza Tymienieckiego. W spra­
wach bieżących: obecne położenie Ser­
bów łużyckich.

Z Tow. Ziemianek
Wkrótce obchodzić będziemy Święto 

Chrystusa Króla, które przypada w tym 
roku na dzień 31 października. Starajmy 
się, aby w parafiach naszych uroczystość 
ta wypadła jak najwspanialej. Dokładne 
wskazówki i obfity program omawiany 
jest obszernie w „Doniesieniach Akcji Ka­
tolickiej“ w nr. 10 z października.

Nowe hasło Akcji Katolickiej „Katolic­
kie zasady społeczne, podstawą socjalnej 
przebudowy świata“, jest niesłychanie wa­
żne i trudne do spełnienia. Zwracajmy 
się tedy w to królewskie święto Chrystusa 
z szczególnie żarliwą modlitwą do Boskie­
go Serca, by z tej „skarbnicy sprawiedli­
wości i miłości, źródła życia i świętości, w 
którym są wszelkie skarby mądrości i 
umiejętności“, zaczerpnąć światła i na­
tchnienia, iżbyśmy „wszystko mogli wy­
konać w tym, który nas umacnia“.

Zebranie pp. Przewodniczących Kół po­
wiatowych odbędzie się w piątek, dnia 29 
października o godz. 15, a nie w dniu 
18 bm., jak to już donosiliśmy w Dziale 
Ziemianek.

Również w dniu 29 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się plenarne zebranie Sekcji Ekono­
micznej. Zaproszenia na powyższe zebra­
nia rozesłane będą w najbliższym czasie.

Donosimy naszym członkiniom, że Pań­
stwowe Liceum Gospodarcze w Poznaniu 
organizuje cykl pokazów dietetycznych, 
które odbywać się będą we wtorki od godz. 
17 do 19 przy ul. Marsz. Piłsudskiego 23, 
dawniej Marsz. Focha 2.

POGRZEB
ŚP. JULIUSZA ZDANOWSKIEGO

W poniedziałek na cmentarzu rakowic­
kim w Krakowie złożono na wieczny spo­
czynek zwłoki śp. Juliusza Zdanowskiego, 
b. scatora Ił. P. i zasłużonego działacza, 
zwłaszcza na polu samorządowym.

Nad trumną wygłoszono szereg przemó­
wień, w których podkreślano zasługi sp. 
Zmarłego, położone w pracy narodowej 
oraz społecznej przed i po odzyskaniu nie­
podległości. Ż ramienia rządu wicemm. 
Korsak udekorował trumnę śp. Zmarłego 
Krzyżem komandorskim orderu Odrodze­
nia Polski.

POJEDYNEK W STOLICY
Przed kilkoma dniami miał się odbyć w 

Warszawie pojedynek między hr. W To­
polskim. a dwoma członkami arystokracji 
polskiej, którego powodem miało być rze­
kome wyrażone przez nich mniemanie, ja­
koby hr. W. została w Niemczech areszto­
wana za niedozwolony przewóz kokainy, 
lir. Wielopolski miał zostać ranny w tym 
pojedynku.

Wiadomość o zajściu tym w Warszawie 
podały pierwsze pisma zagraniczne, fran­
cuskie i angielskie.

SPORO SIĘ TEGO UZBIERAŁO...
Przed sądem warszawskim w ostatnich 

czasach stawał bardzo często jako oskar­
żony b. inspektor ceł Fijałkowski, któremu 
udowodniono cały szereg nadużyć przy cle­
niu towarów. Z czasem w 25 poszczegól­
nych przypadkach po 3 lata więzienia ska­
zany został na 75 lat ogółem. Fijałkowski 
przebywa w więzieniu. Obecnie obrońcy je­
go wystąpili do sądu o połączenie tych kar 
i wydanie wyroku łącznego.

Będzie to „obniżka“ niewątpliwie bar­
dzo znaczna, jakiej chyba jeszcze nie było, 
ale mimo to Fijałkowski pewnie nie rychło 
jeszcze znajdzie się na wolności.

Z KRONIKI M. ŁODZI
Na wystawie przemysłowo - handlowej, 

odbywającej się tamże obecnie pod nazwą 
,Wytwórczość Polska w Łodzi“, zostało m. 
in. zaszczytnie wyróżnione także stoisko 
„Orędownika" i odznaczone srebrnym me­
dalem.

TAJEMNICZA AFERA WE WŁOCŁAWKU
W urzędzie pocztowym we Włocławku 

zaginął w tych dniach list wartościowy 
zawierający dolary na sumę przeszło 30 
tys. złotych, nadany przez miejscowy Bank 
Handlowy. Po dłuższych dochodzeniach od­
naleziono w archiwum pocztowym pustą 
kopertę tego listu. Doprowadziło to do a- 
resztowania urzędnika Władyszewskiego, 
który miał jedynie dostęp do archiwum 
będąc w posiadaniu od niego klucza.

STARCIE POLICJI Z BANDYTAMI
Na terenie powiatów konińskiego i kali­

skiego trwał od pewnego czasu pościg poli­
cji za dwoma niebezpiecznymi bandytami, 
mającymi na sumieniu szereg napadów’ ra­
bunkowych. Ostatnio policja kaliska o- 
trzymała doniesienie, że dwaj poszukiwani 
znajdują się w Przędzieniu u gospodarza 
Stanisława Nowaka. Wysłano więc nie­
zwłocznie silny oddział policji na miejsce 
i po otoczeniu zagrody wezwano obu prze­
stępców do poddania. Jeden z nich, Józef 
Radziński usłuchał też wezwania, nato­
miast drugi, Stanisław Lorenc, ukrył się w 
stodole i stamtąd zaczął się ostrzeliwać, 
tak, że dwóch policjantów zostało rannych. 
Policja pod osłoną tarczy pancernych po­
deszła do stodoły i rzuciła do niej kilka 
bomb gazowych. Lorenc wtedy wystrza­
łem z rewolweru pozbawił się życia.

Policja kontynuuje pościg za resztą 
członków szajki bandyckiej.

STO SZKÓŁ NA WILEŃSZCZYŹNIE
W Bczdanach na Wileńszczyźnie odbyła 

się w niedzielę uroczystość otwarcia 100 
nowych szkół powszechnych, które ze skła­
dek publicznych wzniesiono ku uczczeniu 
pamięci marsz. Piłsudskiego. Aktu poświę­
cenia dokonał J. E. ks. arcyb. Jałbrzykow- 
ski. W uroczystości tej wziął udział rów­
nież Prezydent Rzeczypospolitej.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO JEŻYCE

Zebranie plenarne odbędzie się we wto- 
rek o godz, 20 w sali S. N. przy uL Św. Mar­
cin 65, m. 9.

KOŁO STARE - MIASTO
Zebranie plenarne odbędzie się we 

czwartek o godz. 20 w sali Domu Katolic­
kiego na Śródce.

KOŁO RATAJE
Pierwsza lekcja kursu kandydatów od­

będzie się w czwartek o godz. 20 w sali p. 
Przybeckiego na Ratajach.

„PRACA POLSKA“
ODDZIAŁ TRAMWAJARZY

Zebranie plenarne odbędzie się w środę 
dnia 13 bm. o godz. 19 w sali zebrań św. 
Marcin 65.

Ze względu na ważność spraw, przyby­
cie wszystkich członków obowiązkowe.
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Wp'sW komunistyczne w Lidze Narodów
M ostatnim czasie Sowiety doko­

nały niebywałych wysiłków na rzecz 
przeniesienia dyskusji i ośrodków dy­
spozycji międzynarodowych w sprawie 
Avojny domowej w Hiszpanii — z 
Londynu do Genewy.

Przyczyną tego jest przede wszyst­
kim zimny stosunek angielskich sfer 
rządowych i opinii publicznej do 
wszelkich koncepcyj Moskwy, czego 
dowodem jest wzrastające niezadowo­
lenie prasy sowieckiej i Kominternu 
z powodu stanowiska rządu angiel­
skiego, jakie kolejno zajmował on w 
ostatnim okresie czynności Komitetu 
Nieinterwencji. Taktyka i poglądy 
Anglii na sprawy hiszpańskie wyraź­
nie nie odpowiadają Sowietom, które 
do podboju Hiszpanii, przywiązują 
wielką wagę: jako do placówki wojen­
nej o pierwszorzędnym znaczeniu, ja­
ko do terenu zapewniającego opano­
wanie od wewnątrz Portugalii, a tym 
samym całego półwyspu iberyjskiego, 
który stałby się punktem wyjścia do 
akcji przenikania bolszewiżmu. do 
wszystkich krajów o kulturze oraz 
języku hiszpańskim i portugalskim — 
w pierwszym rzędzie Ameryki Po­
łudniowej.

Moskwą szuka jednak dróg także do 
innych mocarstw europejskich na za­
chodzie. Dyplomacja sowiecka i 
agentury Kominternu pracują nad tym 
usilnie. Pracują z dobrymi wynikami, 
skoro udało im się wprowadzić sztucz­
ny podział Europy na obóz „faszy­
stowski“ i „antyfaszystowski“.

Moskwa uważa, wysuwając kwestię 
hiszpańską na czoło zagadnień euro­
pejskich i domagając się stale przenie­
sienia spraw y na teren Genewy, że po­
trafi z,użytkować sekretariat Ligi Na­
rodów na rzecz międzynarodowego 
„frontu ludowego“.

Od czasu bowiem dopuszczenia 
Sowietów do Ligi Narodów Moskwa 
stale dążyła’ do zholszewizowania se­
kretariatu Ligi Narodów. Międzynaro­
dowego Biura Pracy i wszelkich zwią­
zanych z instytucją genewską, biur i 
związków międzynarodowych. Wiado­
mo, że wysiłki te częściowo zostały 
uwieńczone powodzeniem. Brak zu­
pełnego przeciwdziałania zamierze­
niom moskiewskim ułatwił zadanie. 
Duża liczba organizacyi prywatnych, 
które skupiają się wokół Ligi Naro­
dów, okazała się podatną na wpływy 
bolszewickie.

Od dwu lat mniej więcej Federacja 
Stowarzyszeń Ligi Narodów zajmuje 
poczesne miejsce między stowarzysze­
niami bolszewizującymi, którymi po­
sługuje się Moskwa przy przygotowa­
niu terenu dla swej propagandy i 
akcji dyplomatycznej. Obecnie kon­
gres tej Federacji w Bratysławie zajął

Z Nar. Organizacji Kobiet
Zebranie plenarne odbędzie się w czwar­

tek o godz. 20 w sali św. Wojciecha (al. 
Marcinkowskiego 22). Referat na temat 
„Polska a obecne położenie międzynarodo­
we“, wygłosi p. dr Karol Stojanowski.

KSIĘSTWO WINDSORU 
bawią obecnie w Berlinie, gdzie interesu­
ją się specjalnie urządzeniami techniczny­

mi i socjalnymi.

stanowisko przychylne dla czerwonej 
Hiszpanii i to zgodnie ze szczegółowy­
mi dyrektywami Kominternu.

Stowarzyszenie to również solida­
ryzuje się obecnie ze światowymi Kon­
ferencjami Pokoju i z innymi podob­
nymi prądami, których styczności z 
Komin ternem są ogólnie znane. A 
wiadomo przecież, że Federacja Sto­
warzyszeń Ligi Narodów wywiera prze­
możny wpływ na pewne czynniki se­
kretariatu L. N., znane ze swej lewico- 
wości.

Poza tym. kilka międzynarodowych 
stowarzyszeń kobiecych, rezydują­
cych w Genewie, prowadzi systema­
tyczną akcję na korzyść czerwonych 
Zanotujemy między nimi np. Ligę Ko­
biet dla Spraw' Pokoju i Wolności.

Chorzy na żołądek, jelita, nerki, wą­
trobę i żółć, stosują chętnie co rano na 
czczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, ponieważ powoduje ona 
bezbolesne i szybkie wypróżnienie i długo­
trwale pobudza prawidłową przemianę 
materii. Zapytajcie się Waszego lekarza.
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W rocznicę zamor­
dowania króla ju­

gosłowiańskiego 
Aleksandra odbyła 
się w Paryżu pięk­

na uroczystość.

Przestroga z Krakowa...
Gospodarka w krakowskich przedsiębiorstwach miejskich
Komisja rewizyjna gminy m. Kra­

kowa przedłożyła Badzie Miejskiej w 
Krakowie swoje uwagi z lustracji sze­
ściu przedsiębiorstw, w których miasto 
Kraków jest właścicielem wszystkich 
lub tylko części udziałów.

Skład osobowy komisji rewizyjnej 
gwarantował z góry życzliwy stosunek 
do gospodarzy miasta. Mimo to mate­
riał cyfrowy, zebrany przez komisję, 
wart jest tego, aby się nim zaintereso­
wały magistraty bardzo wielu miast 
w Polsce.

Przed laty Kraków — za wzorem 
Wiednia — założył krakowską kasę 
targową i wydzierżawił ją z miejsca 
prywatnym bankom i żydowskiej ro­
dzinie Landąuów. Miasto brało skrom­
ny czynsz, a dzierżawcy robili niezłe 
interesy.

W kwietniu 1927 r. kasę targową 
objęła nowa spółka „Caro“. W spółce 
tej gmina m. Krakowa miała zrazu 
udział 200.000 zł, a Bank Dyskontowy 
i cech rzeźników i masarzy 350.000 zł. 
W r. 1932 miasto miało już większość 
kapitału, ho wykupiło udziały cechu. 
Poza tym m. Kraków udzieliło gwa­
rancji bankom za kredyty „Caro“ na 
sumę 1,6 miln. zł. W nowej spółce 
dużą rolę odgrywali różni członkowie 
prezydium miasta, ale rządził bezape­
lacyjnie dyrektor Żyd, Landau.

W r. 1932 spółka załamała się. Stra­
ciła swój kapitał zakładowy (550.000 
złotych) i około 1,250.000 zł z gwaran­
towanych przez gminę kredytów. Wte­
dy gmina m. Krakowa przejęła całą 
spółkę na siebie. Straty miasta wyno­
szą. ponad 1,300.000 złotych.

Mimo doświadczeń gmina m. Krako­
wa nie pozbyła się Żydów w spółce 
„Caro“. Na 7 członków Bady Nadzor­
czej jest 3 Żydów. Miasto prowadzi 
„Caro“ dalej, a specjalna komisja Rady

O tym, jaki duch panuje w Między­
narodowym Biurze Pracy, dowodzi 
fakt, że nie dopuszczono do wygłosze­
nia referatu na temat sytuacji robot­
ników w Z. S. R. R., zasłaniając się 
kłamliwym argumentem, że byłoby to 
wystąpieniem... politycznym. Nie po­
litycznymi jednak były ataki na pań­
stwa „faszystowskie“ — jak Niemcy, 
Włochy, Japonia.

Były zastępca sekretarza generalne­
go Ligi Narodów, towarzysz Rosenberg, 
który został następnie ambasadorem 
sowieckim w Madrycie, zorganizował 
w czasie pobytu w Genewie ogromnie 
czynne Stowarzyszenie Prasy. Wpraw­
dzie Rosenberg popadł w niełaskę, 
lecz związek założony przez niego słu­
ży w dalszym ciągu sprawie bolsze­
wickiej. W tych warunkach Moskwa 
rozumie, że Liga Narodów nadaje się 
dużo lepiej do zrealizowania planów 
bolszewickich, niż sfery londyńskie, 
gdzie wpływy środowiska angielskiego 
i instytucyj międzynarodowych, przy­
chylnych polityce sowieckiej, są nie­
wystarczające.

Miejskiej bada jej interesy. Gospodar­
ką „Caro“ zajął się i sąd.

*
Na polecenie zarządu miasta „Kra­

kowska Miejska Kolej Elektryczna“ 
przystąpiła do uzupełnienia sieci tram­
wajowej działem autobusowym. W 
ciągu 6 lat (1930—1935) dział autobu­
sowy przyniósł spółce straty w wyso­
kości 1,152.425 zł. Prywatne spółki, 
utrzymujące na niektórych liniach 
ruch autobusowy obok autobusów 
miejskich (np. do Woli Justowskiej i 
na Śowiniec), dają dochody. Przedsię­
biorstwo miejskie nie wykazało ani 
w jednym roku nadwyżki. Mimo to 
gmina m. Krakowa z uporem podtrzy­
muje to przesiębiorstwo.

*
Na wniosek nieżyjącego już dziś 

radnego i posła, znanego działacza 
żydowskiego, adwokata Adolfa Grossa, 
powstała „Spółka Mieszkaniowa dla 
Miast“. Prócz Krakowa wciągnięto do 
tej spółki Zakład Kredytowy Miast 
Małopolskich (dziś Bank Gosp. Kraj.) 
i kilka miast mniejszych. Spółka 
ta korzystała z dogodnych kredytów 
i tanich placów. Obecnie likwiduje się. 
Kraków zaangażował się w tej spółce 
sumą 683.424 zł. Komisja rewizyjna 
oceniła stratę miasta na 129.859 zł.

Prócz tej spółki dr Gross założył 
spółdzielnię mieszkaniową dla Żydów 
i na udziałowca w niej wciągnął gminę 
m. Krakowa. Udział gminy jest nie­
wielki — wynosi tylko 13.755 zł. Ale 
ten udział gminy pociągnął za sobą 
gwarancję miasta dla żydowskiej spół­
dzielni na 100 tysięcy zł i znaczne kre­
dyty z Funduszu Rozbudowy Miast. Od 
r. 1935 spółdzielnia nie wypłaca dywi­
dendy.

*
W r. 1918 miasta Kraków, Lwów i 

Tarnów zawiązały spółkę pod firmą: 
„Kamieniołomy Miast Galicyjskich“. 
Spółka ta w latach późniejszych wy-

LUSTRA
PUDER
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kupiła pakiet akcyj Towarzystwa Eks­
ploatacji kamieniołomów, S. A. w War­
szawie. Kapitał zakładowy „Kamienio­
łomów“ wynosi 1 milion zł, Kraków 
ma 50 pet.

„Kamieniołomy“ pracują już od r. 
1930 z deficytem. Spółka nie jest w 
stanie płacić regularnie nawet roboci­
zny. Obecnie dzięki Joardzo znacznym 
zamówieniom rządowym interesy spół­
ki nieco się poprawiły.

W r. 1919 dwa banki oraz miasta 
Kraków i Lwów wykupiły „Gwarectwo 
Węglowe Jaworzno“. Kraków ma obec­
nie 12.352 akcyj, wartości nominalnej 
6,176.000 zł (tj. 30,88 pet kapitału akcyj­
nego). Kiedyś cena kupna tej kopalni 
wynosiła 73,650.000 koron austr. brutto 
i 40 miln. koron netto. Kraków party­
cypował w tej ostatniej sumie gotówką 
12 i pół miln. koron. Na szczęście dla 
Krakowa pożyczka, zaciągnięta na 
kupno Jaworzna, zdewaluowała się. 
Bank Gosp. Kraj, otrzymał od Krakowa 
za 12 i pół miln. zł zaledwie 236.650 zł.

Kraków zrobił świetny interes. Po­
siada w. Gwarectwie Jaworznickim po­
ważny majątek. Ale pożytek z tego ma­
jątku ma niewielki. Np. w r. 1935 dy­
widenda wynosiła 1 pet. W roku tym 
niedobór z kopalń węgla wynosi około 
420 tys. zł, z centrali elektrycznej 140 
tysięcy, z gospodarstwa, leśnego 30 tys., 
a tylko dział eksploatacji piasku dał 
zysk około 240 tys. zł.

W spółce trwały od dłuższego czasu 
nadużycia. Wydobył je na wierzch 
bardzo przykry dla Krakowa proces 
o kradzież 1.000 wagonów węgla. Sąd 
w Krakowie w motywach wyroku pod­
kreślił specjalnie brak nadzoru ze stro­
ny władz spółki. Prezesem rady nad­
zorczej jest prezydent m. Krakowa.

Oto krótkie streszczenie sprawozdań 
krakowskiej komisji rewizyjnej.

Zaglądnijmy do sprawozdań komi- 
syj rewizyjnych wielu innych miast! 
Czy nie znajdziemy tam podobnych 
jak w Krakowie wyników?

STANISŁAW RYMAR

'JAPOŃCZYCY
wkraczają do Paoting, zdobytej stolicy 

prowincji Ilopei.
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WIADOMOŚi
Ważne numery telelonów:
Pogotowie rat.: 83-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz Rocha (nar 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świetokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 0i. Gentr. 
miedzym. 00. Inf. tel. 09. Biuro napr. 08., In form, 
dworc. 67-41. Dw* autob. 67-19. Lotnisko 78-4o

j[T, poziom—10 cm (Sred- 
. nia żeglowna + 1 m)
! temper, wody + 10,2

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. dra Kierzyńskiego, ul. Pie- 

rackiego 14; — Apt. pod Eskulapem, plac Wol­
ności 13, — Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 
75; — Apt. przy Grobli, W. Garbary 41; — Apt. 
na Cliwaliszewie. Chwaliszewo 76; — Jeżyce: 
Apt. Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego 10; — Ła­
zarz: Apt. przy Parku Wilsona, ul. Marsz. Fo­
cha 47; — Wilda: Apt. Fortuna, G. Wilda 96: 
Kołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Gór- 
czyn: Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158:
— Debiec: Apt. przy ul. Debicckiej 6; — Po- 
znań-Wschód; Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53;
— KtaroRka: Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 12 października 1927 r.

Rada Miejska uchwaliła dla urzędników miej­
skich jednorazowy zasiłek, odpowiadający kwo­
cie dodatku na mieszkanie. — Na budowę wzo­
rowej szkoły na Winiarach Rada Miejska u- 
chwaliła 1200 000 złotych. — W Uniwersytecie 
Poznańskim odbyło sie uroczyste otwarcie i po­
świecenie kliniki laryngologicznej. — Na targu 
żywnościowym zaznaczyła sie wydatna zwyżka 
prawie wszystkich artykułów żywnościowych; 
za mendel jaj płacono od 3,50 do 3,80 zł; pól kg 
słoniny wędzonej kosztowało 2,40, smalec 2,50 

do 2,70 zl.

W WielKopolsce przed 100 laty
Dnia 12 października 1837 r.

Dobra szlacheckie Słopanowo, powiatu szamo­
tulskiego, oszacowane przez Dyrekcje Ziemstwa 
na 34 372 talarów (około 210 000 zl dzisiejszych), 
zostały przez Główny Sąd Ziemiański w Pozna­
niu wystawione na licytacje. — Teatr Miejski 
w Poznaniu wystawił Aubera opere „Fra Dia- 
volo“. — W Bydgoszczy zawożono towarzystwo 
dla wspierania i nagradzania wiernych żeńskich 
słdg domowych. — Dnia 10 na 11. zachorowało 
w Poznaniu na cholerę 60 osób, umarło 27, pozo­

stało w leczeniu 146.

OSOBISTE
— * 40-lecie pracy zawodowe]. Czter­

dziestolecie pracy zawodowej w zawodzie 
drogistowskim obchodził w dniu 1 bm. p. 
Roman Kurczewski z Poznania, członek 
Związku Drogerzystów R. P. i działacz na 
terenie organizacyjno-zawodowym. Jubi­
lat rozpoczął praktykę drogistowską w 
nieistniejącej już drogerii H. Gruedera w 
Poznaniu, natępnie pracował jako pomoc-

Caekawostkś na wystawie

NAJPIĘKNIEJSZE KWIATY JESIENNE
W hali reprezentacyjnej na wystawie 
„Sztuka, Kwiaty, Wnętrze“, Dyrekcja O- 
grodów Miejskich w Poznaniu skorzysta­
ła i obficie z chryzantem, tych najpiękniej­
szych kwiatów jesiennych. Przedstawio­
ne są następujące gatunki: Edward Page 
(białe), Madame Charle Souchet (białe, 
lekko różowy odcień), Ilavrais (brązowe 
z żółtym), Paris (jasno-brązowe z żółtym), 
Cbrisantemiste Lauchet (różowe), Mona 
Davis (różowe), Viscountess Chinda (żółte) 
i Rayonant (białe, odcień biało-lila., płat­

ki sztywne, jakby z wosku).

POTOCZNE ||

Parnell biegłym sądowym?
Niezwykle ciekawy proces przed sądem w Poznaniu

Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 
pod przewodnictwem sędziego Włodzimie­
rza Ostrowskiego toczyła się niezwykle 
ciekawa rozprawa, mająca za przedmiot 
zagadnienia z dziedziny prawa autorskie­
go.

Tancerka kabaretowa z Warszawy, Ro­
sjanka Irena Avansjew wystąpiła na dro­
gę sądową przeciwko znanemu w Polsce 
fotografowi-artyście p. Rysiowi z Pozna­
nia, właścicielowi zakładu „Foto-Psyehe“ 
przy placu Wolności. P. Avansjew przez 
swego zastępcę skarży p. Rysia o narusze­
nie praw autorskich. Przed kilku laty w 
jednym z kabaretów w Poznaniu wystę­
powała w charakterze tancerki p. Avana- 
sjew. W czasie pobytu w Poznaniu uda­
ła się ona do zakładu p. Rysia, który wy­
konał jej zdjęcie w pozycji, będącej kre­
acją choreograficzną w stroju diabła. — 
Zdjęcie wypadło niezwykle udatnie i p. 
Ryś przez szereg miesięcy wystawiał je 
w swoim oknie wystawowym wśród wielu 
fotosów. Zdjęcie to następnie zostało na­
grodzone w konkursie polskiej wytwórni 
„Alfa“ w Bydgoszczy, przy czym wytwór­
nia „Alfa“ za zgodą p. Rysia poczęła zdję­
ciem tym reklamować swoje wyroby foto­
graficzne.

1’. Ayanasjew zwróciła się do firmy 
„Alfa“ z żądaniem odszkodowania w wy­
sokości 10 tys. złotych, a następnie wystą­
piła na drogę sądową przeciwko p. Rysio­

nik w Poznaniu, Iłali, Merseburgu i in­
nych miastach Niemiec. W 1908 r. usa­
modzielnił się p. Kurczewski, zakładając 
drogerię na Wierzbięcicach 22, którą 
sprzedał w 1919 r., przy przejściu na sta­
nowisko dyrektora Wielkopolskiej Wy­
twórni „Blask“. Obecnie p. Roman Kur­
czewski jest przedstawicielem poważnych 
firm drogeryjnych na Wielkopolskę i za­
przysiężonym rzeczoznawcą dla zawodu 
drogeryjnego przy Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu.

Przy sposobności należy nadmienić, że 
Jubilat brał czynny udział w powstaniu 
wielkopolskim jako dowódca kompanii i 
służy gorliwie sprawie narodowej, (kl.)

OBCHODY
.— * Klub Kręglarzy „Olimpia“ obcho­

dził w dniu 9 bm. uroczystość 5-leeia swe- 
gO' istnienia. W obecności wszystkich 
członków i licznych gości uroczystość za­
gaił prezes klubu Wł. Dorożała. Nastąpi­
ło odczytanie protokółu z zebrania kon­
stytucyjnego, po czym sekretarz przedsta­
wił historię klubu. Z kolei nastąpiło skła­
danie życzeń. Przemawiali dyr. St. Śli­
wiński, p. Andrut w imieniu KK. „Polo­
nia". p. B. Maciejewski, p. A. Szambelan. 
Na zakończenie uroczystości z okazji „Ty­
godnia Miłosierdzia“ urządzona została 
doraźna składka; zebrano 18,50 zł. (n.)

WYCHOWANIE, KURSY
..— * BezPłatny kurs pielęgniarstwa dla

sióstr pogotowia sanitarnego organizuje 
Zarząd Okręgu Wielkopolskiego P. C. K. 
Kurs ten ma na celu zapoznanie jak naj­
większej liczby kobiet z podstawowymi 
zasadami pielęgnowania chorych, a zara­
zem przygotowanie uczestniczek kursu do 
samarytańskiej służby pod znakiem Czer­
wonego Krzyża. Zgłoszenia przyjmuje i 
informacyj udziela biuro Okręgu Wielko­
polskiego PCK., Wały Zygmunta Augu­
sta 2, do dnia 5 listopada rb. (n?

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Za duszę pierwszego rektora U. P.

Dziś rano o godz. 9 w kościele parafial­
nym św. Marcina ks. prałat dr Taczak w 
asyście księży Bielerzewskiego i Ziembie- 
wieza odprawił uroczyste nabożeństwo za 
duszę śp. Heliodora Święcickiego, pierw­
szego rektora Uniwersytetu Poznańskie­
go. Przed głównym ołtarzem zasiadły wła­
dze uniwersyteckie oraz reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych. Za nimi 
ustawiły się delegacje korporacyj akade­
mickich ze stzandarami. Pieśnią „Witaj 
Królowo“ zakończyło się nabożeństwo ża­
łobne. (pt.)

— * Nowy dyrektor Izby Skarbowe] w 
Poznaniu, p. Ferdynand Świtalski nie 
przybył jeszcze do Poznania. Przyjazd 
jego i objęcie urzędowania ma nastąpić 
15 bm. (sk.)

— * Z ogródków działkowych na Soła- 
czu. Otworzone w 1933 r. ogródki dział­
kowe im. Leona Przyłuskiego na Sołaczu, 
spełniają znakomicie swe społeczne za­
danie. Do Towarzystwa należy obecnie 
83 członków, którzy zarazem są właścicie­
lami pracowicie uprawianych działek, 
wyposażonych w ładne altany. Należy 
nadmienić, że boisko wspomnianych o- 
gródków zdobi pomnik patrona tych o- 
gródków ks. arcybiskupa Leona Przyłu­
skiego. Fundatorem pomnika był brata­
nek arcybiskupa-patrona ogródków dział­
kowych na Sołaczu śp. Franciszek Przy- 
łuski z Łagiewnik, zmarły w połowie uh. 
tygodnia.

Fundatorowi pomnika, który był za­
razem członkiem honorowym Towarzy­
stwa złożył hołd pozgonny na wstępie ob­
rad rocznego walnego zgromadzenia, któ­

Środa Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Edwarda kr. I Kaliksta pap.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Ziemislawa I Dzierżymira

wi, oskarżając go o naruszenie praw au­
torskich i twierdząc, że powyższe zdjęcie 
stanowi „przejaw jej osobistej twórczości“. 
Niezmiernie ciekawy jest fakt, że sprawa 
toczy się w ramach prawa autorskiego, a 
nie została sprowadzona na płaszczyznę 
sporu o bezprawne rozpowszechnianie cu­
dzej fotografii.

Na rozprawę przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu powołano w charakterze bie­
głych p. Walentynę Wieehowiczową, na­
uczycielkę rytmiki i plastyki, fotografa 
Ulatowskiego i mistrza tańców Mikołaj­
czaka, celem stwierdzenia, czy kreacja 
choreograficzna p. Ayanasjew, uwidocz­
niona na zdjęciu, jest jej oryginalną i in­
dywidualną kompozycją. Sąd jednak po­
minął tych świadków i postanowił we­
zwać biegłego z zakresu choreografii z 
Warszawy na okoliczność, czy p. Ryś do­
puścił się naruszenia prawa autorskiego 
p. Ayanasjew przez rozpowszechnianie jej 
indywidualnej i twórczej kompozycji ta­
necznej na wykonanej przez siebie foto­
grafii, oraz czy fotografia ta przedstawia 
istotnie własną, twórczą koncepcję tanecz­
ną. Na rozprawie padło nazwisko Par­
nella, którego strony zamierzają powołać 
w charakterze biegłego w tym niezwykle 
ciekawym procesie.

Proces p. Avanasjew z p. Rysiem nale­
ży niewątpliwie do pierwszych tego rodza­
ju procesów w Polsce. Nowy termin zo­
stanie wyznaczony z urzędu, (k.)

re się odbyło w niedzielę w sali Wydziału 
Rolniczego U. P. na Sołaczu, p. Ignacy 
Zieleśkiewicz, jako prezes Towarzystwa. 
Mówca podkreślił życzliwość śp. Franci­
szka Przyłuskiego i jego gorące przywią­
zanie do Towarzystwa Ogródków Dział­
kowych na Sołaczu, które to cechy zaskar­
biły Zmarłemu pamięć dozgonną i głębo­
ką cześć. W pogrzebie, który się odbył 
w poniedziałek w Wyganowie, uczestni­
czył członek honorowy Towarzystwa, ks. 
prób. Henryk Lewandowski i p. Kuźniak, 
jako delegat wybrany z grona członków.

Podczas harmonijnych w swym prze­
biegu obrad, którym przewodniczył se­
kretarz okręgowy Związku Ogródków 
Działkowych p. Cenkier, zobrazowali szcze­
gółowo działalność zarządu pp. Zieleśkie­
wicz, Bulczyński i Zyznarski oraz czło­
nek komisji rewizyjnej p. Cerba i sądu 
koleżeńskiego p. Zblcwski.

Prezesem wybrano ponownie p. Zieleś- 
kicwicza, sekretarzem p. Piechockiego i 
p. Mackiewicza — skarbnikiem. Jako 
ławnicy weszli w skład zarządu pp. Czer­
niak i Olszak, (k.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Brak latarni powodem wypadku.

W Dąbrowie w powiecie mogileńskim 
zderzył się z wozem rolnika motocykli­
sta Fryderyk Jasper z Bydgoszczy. Mo­
tocyklista wpadł pod koła, które przeszły 
mu przez głowę. Ciężko poranionego mo­
tocyklistę przewieziono do szpitala po­
wiatowego w Inowrocławiu. Wypadek 
zdarzył się wieczorem, a Albert jechał 
bez światła. (R-r)

— * Upadek z wozu. W Karłowicach 
pod Wierzonką spadł dziś rano z wozu 
63-letni rolnik Ryszard Giersch. Upadł 
on tak nieszczęśliwie, że wpadł pod kola, 
które przeszły mu przez głowę i poraniły 
go dotkliwie. Przywołane na miejsce Po­
gotowie Związku Lekarzy (55-55) udzieliło 
p. Gierschowi pierwszej pomocy lekarskiej 
i przewiozło go do szpitala Diakonisek 
w Poznaniu, (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Ujęcie włamywacza mieszkaniowe­

go. Podczas obławy w rejonie komisa­
riatu V. ujęto na Zawadach w bloku 9, 
znanego włamywacza. 35-letniego Franci­
szka Bartoszaka, bez stałego mieszkania. 
Policja obserwowała go już od dłuższego 
czasu. Przytrzymanie nastąpiło w chwili, 
gdy Bartoszak przybył do domu ze skra­
dzionym łupem, składającym się z odzieży 
męskiej i damskiej, po kradzieży dokona­
nej w mieszkaniu p. Antoniego Przybyl­
skiego na Św. Wojciechu 8. Skradzione 
rzeczy odebrano Bartoszakowi, któremu 
ponadto udowodniono cztery włamania 
mieszkaniowe. Bartoszaka przekazano w 
dniu dzisiejszym do dyspozycji władz są­
dowych. (kl.)

— * Znaleziony zegarek. Na posterun­
ku policyjnym w Starołęce znajduje się 
srebrny zegarek męski z kopertą i łańcu­
szkiem, który znaleziono na postoju auto­
busowym w Starołęce. Właściciel zegarka 
może odebrać swą własność na wymienio­
nym posterunku, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * Zasztyletował kobietę. Sąd Apela­

cyjny w Poznaniu pod przewodnictwem 
sędziego Dudykiewicza, przy współudziale 
s. a. dra Habera i s. a. Wolskiego rozpa­
trywał sprawę przeciwko 23-letniemu bez­
robotnemu Stanisławowi Nowakowskiemu 
z Piotrkowa Kujawskiego (ul. 3. Maja), o- 
skarżonemu o zasztyletowanie swej ko­
chanki.

Nowakowski od kilku łat żył z robot­
nicą Marianną Wawrzyniakówną, zamie-

Słońca: wschód 6,13, zachód 17,04 
Długość dnia 10 godzin 51 minut 
Księżyca: wschód 13,59, zachód 23,26 
Faza: 6 dzień przed pełnia

Pielgrzymka do Trzebnicy. Ostatni dzień 
zgłoszeń na pielgrzymkę do Trzebnicy w dniach 
od 14—18. bm. Koszty przejazdu koleją, pasz­
port i wiza wynoszą zl 60,—. Przy zgłoszeniu 
należy dołączyć: wykaz osobisty z potwierdze­
niem obywatelstwa lub stary paszport. 2 foto­
grafie rozmiaru paszportowego, wyciąg z ewi­
dencji mieszkańców. Zgłoszenia do środy, dnia 
13. bm. godz. 10 przyjmuje ..Pielgrzym" przy 
Pomocy Rodzinnej, Poznań, ul. Podgórna lOa, 
tel. 20-62.

zg 28 011 12

Restauracja w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Ng 48 728

W nocy z soboty na niedzielę, jak 
już donosiliśmy, zmarła w Poznaniu 
wskutek ran, odniesionych w nieszczę­
śliwym wypadku śp. Helena z Ma­
jewskich Kazimierzowa Brownsfordo- 
wa.

Ś. p. Zmarła w sobotę po południu, 
jak to miała w zwyczaju, udawała się 
z mieszkania swego przy ul. Ogrodo­
wej 9 na nabożeństwo różańcowe do 
kaplicy prywatnej hr. Żółtowskich 
przy ul. Zielonej. W drodze na Pb 
Świętokrzyskim najechał ja pewien 
niestwierdzonego dotąd nazwiska ro­
werzysta, przy czym 70-letnia staru­
szka upadła doznając poważnego oka­
leczenia na głowie. Ó własnych jednak 
silach udała się do pobliskiego szpita­
la miejskiego, gdzie udzielono jej opa­
trunku. Na skutek usilnych próśb 
zwolniono ją. ze szpitala, po czym bar­
dzo religijna staruszka udała się na 
nabożeństwo różańcowe. Po nabożeń­
stwie doszła zaledwie do ul. Strze­
leckiej, podtrzymywana przez swoją, 
gosposię, która odprowadzała ją do 
domu. Z ul. Strzeleckiej jednakże mu­
siano ją odwieźć autem do domu, gcłyż 
straciła już przytomność. Niezwłocz­
nie też wezwano pomoc lekarską, oraz 
księdza, który udzielił staruszce na­
maszczenia Olejami św. Po godz. 24 śp, 
Helena Brownsfordowa zakończyła 
swój bogobojny żywot.

szkałą w Radziejowie Kujawskim i miał 
z nią dwoje nieślubnych dzieci. Przy kra­
dzieży węgli z pociągów Nowakowski li­
trach lewą rękę, a więc i częściową zdol­
ność do pracy. Nie mogąc otrzymać żad­
nego zatrudnienia domagał się od swej 
kochanki często pieniędzy. W niedzielę, 
6 czerwca rb. Nowakowski przybył do ma­
jętności Wąsowo i prosił, jak zwykle, Wa­
wrzynie kównę o pożyczkę. Kiedy spotkał 
się z odmową, rzucił się na Wawrzynia- 
kównę i zadał jej nożem około 25 ran, 
skutkiem czego Wawrzyniakówna natych­
miast zmarła. Na miejscu tragicznego 
zajścia zjawili się sąsiedzi, którzy okrut­
nego mordercę przytrzymali i oddali w 
ręce policji.

Sąd Okręgowy z Torunia, po rozpatrze­
niu sprawy, skazał Nowakowskiego na 8 
lat więzienia. Skazany wniósł od tego 
wyroku skargę apelacyjną, twierdząc, że 
orzeczona kara jest zbyt wysoka, gdyż za­
bójstwa Wawrzyniakówny dokonał w sta­
nie silnego wzruszenia, wywołanego po­
wstałą u niego zazdrością. Nadto oskar­
żony wyjaśniał w skardze apelacyjnej, że 
stracił zupełnie przytomność i na ślepo 
zadawał ciosy.

Sąd Apelacyjny nie uznał tłumaczeń 
za wiarogodne i wyrok I instancji w ca­
łej rozciągłości zatwierdził, (k'
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Proces o kradzieże
w magazynach kolejowych w Poznaniu
W poniedziałek przed Sądem Okręgo­

wym w Poznaniu pod przewodnictwem 
wiceprezesa Sosińskiego rozpoczął się 
wielki proces przeciwko sprawcom kra­
dzieży materiałów z Głównego Magazynu 
Kolejowego w Poznaniu.

Na ławie oskarżonych zasiadł magazy­
nier Ignacy Wojciechowski, zamieszkały 
w Luboniu przy ul. Kościelnej, oskarżony 
o systematyczne przywłaszczanie sobie 
materiałów z magazynu kolejowego, a to 
kilka tysięcy świdrów, pilników i innych 
przedmiotów, wartości kilku tysięcy zło­
tych. Równocześnie z nim odpowiada ma­
gazynier Konstanty Juchacz pod zarzutem 
pomagania Wojciechowskiemu w zbywa­
niu przedmiotów, pochodzących z kra­
dzieży. Na ławie oskarżonych zasiadł 
również 34-letni kupiec z Łodzi Ryszard 
Majer, obecnie ewangelik, zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. Kilińskiego 15 m. 5. 
Majer po zniżonej cenie nabywał od Woj­
ciechowskiego skradziono w magazynach 
przedmioty.

Na ławie oskarżonych zasiadł też Ma 
rian Szymański, urzędnik firmy. „Hurt 
Polski“, pod zarzutem uzyskania za 100 
zł od Wojciechowskiego niezgodnego z 
prawdą pokwitowania dostawy materia 
łów do magazynów kolejowych

Na terenie kolejowym w Poznaniu mie­
szczą się Główne Magazyny Zasobowe, 
które zaopatrują całą dyrekcję w narzę­
dzia i różne przedmioty. Kierownikiem 
jednego z oddziałów był osk. Wojciechow­
ski. We wrześniu ub.' roku Franciszek 
Rembłewski przeprowadził rewizję w tych 
magazynach i stwierdził, że Wojciechów 
ski nie prowadzi prawidłowo ksiąg ani 
kartotek. Wobec tych drobnych usterek 
Wojciechowskiego przeniesiono na inne 
stanowisko. Dopiero w styczniu rb. stwier­
dzono w magazynach poważne braki. No­
wy magazynier zwrócił się do Huty Po 
koju, oddział w Poznaniu, z żądaniem 
nadesłania ponad 4 tys. sztuk świdrów. 
Huta Pokoju odpowiedziała, że świdry te 
już dostarczyła. Wtedy dopiero wyszło 
na jaw, że Wojciechowski w celu ukry­
cia braku w materiałach magazynowych 
samowolnie pożyczył sobie dostawione z 
Huty Pokoju świdry i dlatego rewizja nie 
dała rezultatu.

Na rozprawie osk. Wojciechowski do 
winy się nie przyznał, składając niejasne 
zeznania, oraz twierdząc, że materiały w 
magazynach kradli inni pracownicy.

Osk. Juchacz z płaczem zeznawał, że 
zapoznał Wojciechowskiego z kupcem Ry­
szardem Majerem z Łodzi. Wspólnie spo­
tykali się w kilku restauracjach w Pozna­
niu, a pewnego dnia w lokalu „Brazylia“. 
Wojciechowski przyniósł Majerowi paczkę 
z zawartością pilników, za które otrzymał 
od Majera pieniądze. Poza tym Wojcie­
chowski korespondował z Majerem, a li­
sty te Juchacz zanosił. W czasie przewo 
du zachodziło przypuszczenie, że Wojcie­
chowski zabierając z magazynów różne 
przedmioty zanosił je do rozmaitych firm 
w Poznaniu i sprzedawał je. W tym też 
kierunku strony zadawały pytania.

Osk. Majer zeznał, że poznał magazy­
niera Wojciechowskiego w 1935 r. za po­
średnictwem osk. Juchacza. Wspólnie u- 
dali się do restauracji na piwo i tam Woj- 
2j.e!C5,°wski zaproponował Majerowi kupno 
200 świdrów, przy czym oświadczył, że 
jest magazynierem kolejowym i otrzymu 
je od Huty Pokoju, oddział w Poznaniu, 
pewien nadmiar w dostarczaniu w towa 
rze w celu pokrycia ewentualnych nie 
doborów i zaproponował sprzedanie Maje­
rowi cześć tego nadmiaru po zniżonej ce 
nie, Majer zgodził się i na nabył w róż 
nych restauracjach od Wojciechowskiego 
S50 sztuk świdrów i inne przedmioty, które 
sprzedał wśród swoich znajomych w Ło­
dzi, Kostrzynie i Pobiedziskach.

Przewodniczący: — Nie zauważył pan, 
że na świdrach były spiłowane znaki P.
K. P.?

Oskarżony: — Nie zauważyłem.
Przew.: — A nie pisał pan do Wojcie­

chowskiego kartki z zapotrzebowaniem, w 
której to kartce wyszczególniał pan przed 
mioty, jakich pan od niego żąda?

Oskarżony: — To było tylko rozliczę 
me, Wysoki Sądzie. Ja 17 lat pracuję w

swoim zawodzie i „złodziei unikałem jak 
zarazy“.

Osk. Szymański. pracował w firmie 
„Hurt Polski“ w Poznaniu i w czasie jed­
nego z przetargów kolejowych w imieniu 
swej firmy zgłosił ofertę na dostawę świ­
drów. Po pewnym czasie Szymański 
stwierdził, że w ofercie wskutek pomyłki 
podał za niską cenę, przekalkulował się, 
wskutek czego firma poniosłaby stratę w 
wysokości 200 złotych. Podał mianowicie 
przy ofercie taki rodzaj świdrów, którego 
„Hurt Polski“ w takiej ilości nie posiadał 
na składzie. Udał się więc do Wojcie­
chowskiego, a tenże oświadczył, że posia­
da takie świdry w nadmiarze i zapropo­
nował Szymańskiemu sprzedaż ich za 100 
złotych. Na skutek tej umowy osk. Szy­
mański dostawił część świdrów, które by­
ły w firmie na składzie, a Wojciechowski 
pokwitował dostawę całej partii towaru.

ng
 50 

59
7

Po wysłuchaniu zeznań oskarżonych 
sąd przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków, których powołano na rozprawę w 
liczbie kilkudziesięciu.

Przesłuchany świadek, główny kierow­
nik magazynów kolejowych Tomasz Ka­
sprowicz na pytanie przewodniczącego, 
czy przedstawił Wojciechowksiego do a- 
wansu, odparł, że nic o tym nie wie. Na­
stępnie zaś zasłonił się tajemnicą służbo­
wą. Wyjaśnił ponadto, że ma obowiązek 
przeprowadzania rewizji co dwa lata.

Rozprawa toczy się w dniu dzisiejszym 
w dalszym ciągu, sąd przesłuchuje dal­
szych świadków. Rozprawie przysłuchu­
je się wielka liczba kolejarzy, (k.)

W Wielkopolsce ostemplowano ogółem 
40217 zapa niczek

Z końcem ubiegłego tygodnia za­
kończone zostały obliczenia ilości 
ostemplowanych po tanich cenach w 
ciągu lipca, sierpnia i września zapal­
niczek na terenie Izby Skarbowej w 
Poznaniu.

We wrześniu ostemplowano we 
wszystkich 37 urzędach skarbowych 
23.053 zapalniczek zwykłych, 299 ścien­
nych względnie stołowych i 12 srebr­
nych. Spośród srebrnych na Poznań 
przypada 6, na Szubin. Inowrocław, 
Mogilno, Leszno, Chodzież i Oborniki 
Po jednej.

W samym Poznaniu poddano o-

stemplowaniu we wrześniu 6.412 za­
palniczek zwykłych, 93 ściennych bądź 
stołowych i 6 srebrnych. Jak już za­
znaczaliśmy, najwięcej wpływów z te­
go stemplowania miał Urząd Skarbo­
wy nr I w Poznaniu. Uwzględniwszy 
lipiec, w którym ostemplowano zwyk­
łych zapalniczek 5.578, ściennych 53, 
srebrnych 12 i sierpień, w którym pod­
dano ostemplowaniu 11.068 zwykłych, 
135 ściennych względnie stołowych i 7 
srebrnych otrzymamy 40.217 oznaczo­
nych na terenie Wielkopolski godłem 
państwowym zapalniczek w ciągu 
trzech miesięcy. Złotej nikt nie 
ostemplował, (sb)

80 pań uczy się pisma 
dla niewidomych

W sali posiedzeń Wydziału Woje­
wódzkiego w Starostwie Krajowym w 
Poznaniu rozpoczęto kurs pisania pod­
ręczników i dzieł dla ociemniałych.

Na kurs, zorganizowany przez To­
warzystwo Opieki nad Ociemniałymi 
w Bydgoszczy, urządzony po raz pierw­
szy w Poznaniu, zgłosiło się 80 pań. 
Kursistki przystąpiły z wielkim zapa­
łem do pracy, by podczas kursu, który 
trwać ma przez dwa tygodnie, opano­
wać alfabet dla niewidomych i nau­
czyć się pisma wypukłego. Kurs odby­
wa się w trzech grupach, pod kierun­
kiem p. Brunona Roesnera, nauczy­
ciela Zakładu dla Ociemniałych Pozn. 
Samorządu Wojew. w Bydgoszczy.

Należy nadmienić, że w Bydgoszczy 
urządzono podobny kurs z wielkim po­
wodzeniem. (kl)

Z pokazu owoców w Gnieźnie
Gniezno (br.) W związku z poka­

zem owoców, który potrwa do 13 bm., od­
był się wczoraj fachowy przegląd. Z eks­
ponatów było: jabłek 187 odmian, gruszek 
— 44, orzechów — 9, razem było 240 eks­
ponatów. Wyróżniono szereg eksponatów, 
które będą wysłane, celem zbadania ich do 
prof. Uniw. Jag. w Krakowie Zabłockiego. 
Komisja wybrała ponad to 46 próbek ja­
błek i gruszek, które się wyśle na ogólno­
polski pokaz owocarski do Zakładu Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Skierniewicach.

Pokaz owoców w Gnieźnie cieszy się 
dużą frekwencją, przy czym zaznaczyć 
trzeba, iż wstęp jest bezpłatny.
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POZNAŃ • FREDRY 1- TE U. 52-JO

Z WIELKOPOLSKI

TAN POGODY
if W POZNANIU

12 października 1937
Temperatura 7 godz. + 6,8, 13 godz. + 11,0. 
Ciśnienie

7 godz. 751,8 mm. umiarkow.
13 godz. 752,6 mm. 
tendencja barom.: ciśnienie wzrasta

Zachmurzenie
7 godz. pochmurno 

13 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek zachodni, szybk. 5 m/sek.

13 godz. kierunek zach., szybk. 9 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 1 rano dnia 
wczorajszego do godz 7 rano dnia dzisiejszego) 
1,7 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 11 października rb. była- 

najwyższa + 1J.6 o godz. 13,30 
najniższa + 2,9 o godz. 6,30

Prognoza pogody na dzieli jutrzejszy:

Nadal pochmurno z przejaśnieniami, 
nocą przymrozki, rano mglisto.

— * GNIEZNO. W październiku 1936 r. Sad
Okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał sprawę kar 
na byłego wójta Witkowa Jana Wawrzyniaka 
z Niechanowa i sekretarza tegoż wójtostwa Mi 
chała ślósarskiego oskarżonych o cały szereg 
nadużyć popełnionych w czasie ich urzędowa­
nia. Gospodarka wójta Wawrzyniaka była skan­
daliczna: liczne rozjazdy i hulanki p. wójta po­
krywane były z grosza publicznego. Z uwagi 
na to, że śledztwo wykazało pewne luki, na 
wniosek adwokata Iżyckiego z Poznania rozpra­
wę wówczas przerwano celem uzupełnienia 
śledztwa. At tych dniach dodatkowe śledztwo 
zostało ukończone i sad wyznaczy rozprawę 
główną.

— Gimnazjum w Gnieźnie w przyszłym roku 
obchodzi 75-lecie swego istnienia. W związku z 
tym odbędzie się 14 bm. o godz. 20 w auli gim­
nazjum zebranie organizacyjne komitetu wyko­
nawczego.

. — Asesor sądowy p. Leon Kużdowicz prze­
niesiony został z Sądu Grodzkiego w Sępolnie 
do Sądu Okręgowego w Gnieźnie.

W ub. niedziele na stadionie WSS odbyły 
się zawody Kościuszkowskie „Sokoła“ oraz dzie- 
sięciobój i trójbój dla młodszych. W pięcioboju 
Kościuszkowskim zwyciężył po raz trzeci Siu­
dziński 2 491,86 pkt. zdobywając na własność 
wędrowną nagrodę zarządu gniazda „Sokoła“. 
W trójboju dla młodzieży zwyciężył Sporakow­
ski . KPW. W konku rencjach do 10-boju w 
biegu na 100 m I miejsce zajął Zobel (Prąd), na 
400 m — Kucharski (Sokół), na 110 m przez płot­
ki — Zobel, w skoku w dal —- Kucharski, w 
skoku wzwyż — Siudziński, w pchnięciu kulą — 
Pawłowski (Sokół), w rzucie dyskiem — Pa­
włowski. W konkurencjach do trójboju: w bie­
gu na 60 m — Sporakowski (KPW), w pchnię­
ciu kulą —- Sporakowski, w skoku wzwyż — 
Sporakowski. Około godz. 16 z powodu ulewy 
zawody przerwano i dalszy ciąg ich nastąpi w 
przyszłą niedziele (br)

" INOWROCŁAW. W niedzielę tut. pla­
cówka Stronnictwa Narodowego obchodziła uro­
czystość poświęcenia nowej świetlicy, świetlica 
mieści się przy ul. Kasztelańskiej nr 2 (obok 
kościoła św. Mikołaja). Uroczystość rozpoczęto 
mszą św. w kościele farnym, którą odprawił 
ks. Kłoniecki, kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. kan. Jankowski. Po mszy św. ks. Wnuk do­
konał poświęcenia świetlicy. Zebranie uroczy­
stościowe odbyło się w małej salce Sokolni. — 
Krótkie przemówienie wygłosił p. Marek, pod­
kreślając cele i znaczenie świetlicy, apelując do 
licznie zebranych członków i sympatyków o wy­
głaszanie referatów i pogadanek w świetlicy nie 
tylko na tematy polityczne, lecz również gospo­
darcze, krajoznawcze i wychowawcze. Deklama­
cję pt. „Pieśń bojową“ wygi, ze swadą p. Ziół­
kowski. P. Skrzypezyński apelował o składanie 
książek i czasopism do biblioteki. Hymnem mło­
dych zakończono zebranie.

— W Rąbinie poświecił ks. kan. Jaśkowskł 
wspaniały Dom Katolicki, oddany pod opiekę 
KSM m. Dom jest piętrowy z obszerną salą do 
zebrań i przedstawień. Przemówienie wygłosił 
ks. kan. Jaśkowski.

— Panu Czabańskiemu skradł nieznany 
sprawca ubranie wartości 110 zł.

— Nie miłą przygodę miał p. Łuczkowiak Jan 
— Rynek 13. Powierzy, on załatwienie swej 
sprawy w urzędzie pokątnerau pisarzowi St. St. 
Wielkie było ździwienie p. Łuczkowiaka, gdy

sprawa nie została załatwiona a równocześnie 
zginęło 40 zł, które da, swemu doradcy. Sprawą 
tą zajęła się policja.

— W środę przyjeżdża do naszego miasta 
Teatr Ziemi Pomorskiej z Torunia z świetną 
sztuką Iwaszkiewicza „Lato w Noliaut". Przed­
stawienie odbędzie się w Teatrze Zdrojowym o 
godz. 20,30. Dochód przeznaczony jest na cele 
Stów. Pań Mi,.

— W rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
A-klasy pomorskiej przegrał miejscowy AVKS 
z PPW Grudziądz w stosunku 2:0.

— Bokserzy „Goplanii“ po równej i zaciętej 
walce przegrali z poznańską „Wartą“ w sto­
sunku 9:7. (ik)

— * KOSTRZYN. Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej finansuje budowę wieży ob­
serwacyjnej z oświetleniem reflektorowym. —- 
Prace wstępne są już rozpoczęte, a reflektor 
będzie wskazywał kierunek lotu samolotom ko­
munikacyjnym. (sw)

— * ŚREM. W kościele farnym ks. mansjo- 
narz Jaskulski pobłogosławi, związek małżeński 
między kupcem p. Nowickim Antonim i p. Łącz 
ną Izabelą z Śremu. Piękne pienia religijne wy 
konał chór kościelny pod wezw. św. Cecylii a 
partie solowe brat panny młodej p. Kazimierz 
Łączny i p. Kazimierz Mikołajczak.

— * WĄGROWIEC. Ostatnio odprowadzo 
no na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki po­
wstańca wielkopolskiego śp. Stanisława Lewan­
dowskiego, liczącego lat 37. W pogrzebie wzięły 
udział liczne rzesze miejscowego obywatelstwa.

— Miejscowy „Sokół“ urządza w niedzielę 17 
bm. w sali Nowfcj Strzelnicy wielkie pokazy 
gimnastyczne.

— Ostatnio odbył się ti. jarmark na bydło 
i konie. Zazwyczaj, w dni jarmarczne miejsco­
wi Żydzi robią dobre „geszefta“, gdyż częścio­
wo ludność wiejska uskutecznia u nich swoje 
zakupy. Z tej to przyczyny podczas ostatniego 
jarmarku pojawiły się na ulicach miasta trans­
parenty^ z napisami: „Polacy! Nie kupujcie u 
Żydów!1 Skutek bojkotu przeszedł oczekiwania 
organizatorów i wyniki jego były znacznie lep­
sze, niż przed 2 tygodniami, kiedy urządzono 
pierwszy bojkot.

piątek Obchodzili swój srebrny ju­
bileusz małżeński pp. zastępca proecsowv Edin 
Adamowicz z swą małżonką Marią z Bonow- 
skicłi. Rano odprawiona została na intencję 
zacnych i cenionych Jubilatów msza św. w ko’ 
ściele farnym.
. ~ Miejsc. Kółko Prane, przy Państw. Gimn
i Liceum Humanistycznym urządziło wycieczkę 
do Paryża. Z tej okazji odbyła się w auli gim­
nazjalnej prelekcja nt. „Nasza wycieczka do 
Paryża“. W żywych i barwnych słowach opo­
wiedział uczeń gimn. p. Magdziarz wrażenia z 
wycieczki. Wyświetlono równocześnie przeźro­
cza, które objaśniał uczeń p. T. Bukowski, Sala 
była zapełniona publicznością.

* M II l\()A\ O. Ostatnio donosiliśmy o nie- 
zatwierdzeniu p. Gańczy na burmistrza miasta 
Witkowa i o zarządzeniu nowych wyborów. W 
sobotę 9 bm. w godzinach popołudniowych odby­
ły się wybory. Wpłynęła tylko jedna'kandyda­
tura na skutek uprzedniego porozumienia się 
klubów radzieckich. Na ogólną liczbę 12 radnych 
przybyło 11 i jednogłośnie wybrany został bur­
mistrzem miasta Witkowa prezćs Akcji Kato­
lickiej i dyrektor miejscowego Banku Ludowego 
p. Stanisław Gaworzewski. Wybór ten miejsco­
wa opinia przyjęta ze zadowoleniem

Z DNIA
ł Ekshumacja zwłok dzieci Grzylów.

Wczoraj po południu na cmentarzach w 
Dębcu i parafii św. Jana dokonano eks­
humacji zwłok dzieci Grzylów, rzekomo 
otrutych przez swych rodziców. Przy eks­
humacji obecny był sędzia śledczy p. Je- 
szke i dr Laguna. Na cmentarzu w Dęb­
cu ekshumowano troje dzieci, na cmen­
tarzu św. Jana natomiast czworo. Zwłoki 
odwieziono do Zakładu Medycyny Sądo­
wej. (k.)

Składki i pokwitowania
ĄF administracji pisma naszego złożono w 

dałszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: N. N. z proś­

bą o błogosławieństwo w zdrowiu i pracy dla 
dzieci 10, , N. N„ św. Łazarz, z podziękowa­
niem za otrzymane łaski 10,—, J. Jany, Wągro­
wiec, z podziękowaniem za otrzymane łaski 
,’7razem z poprzednio pokwitowanymi 72,50 złote.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 11 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

. Redaktor Roman Gostyński i książkowa Ma­
ria Jewasińska; technik kolejowy Paweł Jasicki 
w larnowskich Górach i biurowa Eleonora 
Szkudlarska; urzędnik prywatny- Jan Moszczeń- 
ski i urzędniczka prywatna Helena Poprawska; 
urzędnik Wojew. Funduszu Pracy Stanisław 
Rymkiewicz w Łucku i Zofia Zakrzewska w 
Piekarach, pow. gnieźnieński: robotnik Stefan 
Glaesemann i posługaczka Katarzyna Stratyń- 
ska; robotnik Jan Mizera i Stefania Klimcza- 
kowna; owdowiały strażnik kolejowy Walenty 
Barłóg i Zofia Kryg w Zielątkowie, pow. obor­
nicki, piekarz Paweł Bocheński i pracownica 
domowa Władysława Luc-akówna w Bielsku, 
pow. międzycbódzki; owdowiały maszynista 
Bronisław Banaszak w Berlinie i ekspedientka 
Halina Cbałupczakówna: owdowiały ślusarz 
Czesław .leżak i Aniela Zielewiczówna; bla­
charz feodor Błotny i Helena Mania w Bojani- 
cacb. pow. leszczyński, robotnik Jan IJawidziń- 
ski i I elagia Ostrowska; kołodziej Liks Olech 
w Lutonnu. pow. międzychódzki, i Joanna Anib- 
,a w .. rzyz.°"'!dkacli, pow. pozn.; cieśla Bernard 
Sławiński i krawczym Helena Szczepaniaków- 
na; slusarz Henryk Tomczyński i Marla Jędrze­
jewska; robotnik Władysław Mazurkiewicz i 
Kazimiera Goszczyńska; szofer Władysław Wie­
czorek i Marianna Janikówna w Kowalewie 
gm Uhomętowo. pow. szubiński; czeladnik rze2- 
mcki Leonard Mada,kiewi. z i Stanisława Sob- 
czakowna w 1 niewacb-mieście pow. szamotul­
ski, bednarz Władysław Karalus i Leonarda
iiXcrinWł7l ,ni"5e'r P"'i ' *re,nski: Pomocnik 
nnw y i-idys aw jQslPk w Miejskiej Górce,
wie n. Roriolakówna w Sarno-
fo 4^° ' raĄieki; tokarz Edward Sztok i Józe- 
f«i Adamczakówna w Szubinie.

Zgony
Bnip I- bm zapisano następujące zgony:

T Lchyard Stabrowski. kapitalista, 73 lata- 
Leon buhrmam, ks. kanonik, fil lat zam. w 
86 KZt-lei> rVe ’kt Mahnk>ewiez. mistrz szewski. 
TvraŁJ-bilkt stolarz. 61 lat: Leon
lyrdkouski handlowiec 30 lat: Emil Wilhelm 
,vi‘teP r° nik- zam w Przysieczynie, po-
33 A,?’?a Otylia Kriese’ służąca,
65 lata' LWa Koyva ska z domu Nowakówna,
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DZIAŁ KULTURY ISZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

KRAKÓW KU CZCI HUBERTA ROSTWOROWSKIEGO

POWRÓT ODVSSA
Donosiliśmy pokrótce o uroczystości, 

jaka odbyła się w Krakowie, ku czci Karola 
Huberta Rostworowskiego. Teatr Miejski 
im. J. Słowackiego, którym kieruje dyr. 
Karol Frycz, wznowił mianowicie tragedię 
Rostworowskiego „Caius Caesar Caligula“, 
która przed laty dwudziestu ukazała się 
była w Krakowie po raz pierwszy na sce­
nie, i odniosła tyrumf do dziś dnia nieza­
pomniany.

SZKOLNICTWO
Rektor Szafer do młodzieży akademic­

kiej. Z Krakowa donoszą nam (krt.): Pięk­
ne przemówienie inauguracyjne rektora 
Szafera przy otwarciu roku akademickie­
go na Uniwersytecie Jagiellońskim nie 
przez wszystkie telegramy zostało podane 
tak dokładnie, jak na to zasługuje. Myślę 
o ustępie odnoszącym się do procentu stu­
dentów żydowskich, który wynosi w Kra­
kowie 12,5 od sta. Wymieniając tę cyfrę, 
zaznaczył wszelako rektor Szafer, że pro­
cent Żydów, którzy kończą studia z niż­
szym stopniem naukowym, wynosi 22 od 
sta, zaś takich, którzy uzyskują doktorat, 
dochodzi do 47 od sta Rektor Szafer za­
kończył to zestawienie następującym u- 
pomnieniem: „Przytaczam tu te cyfry dla­
tego, aby zachęcić naszą polską młodzież 
do większej pilności i większej wytrwało­
ści w pracy, gdyż tylko tym sposobem mo­
że ulec radykalnej zmianie stosunek ilo­
ściowy Polaków do Żydów, w zawodach, do 
.których otwiera drogę dyplom uniwersy­
tecki.“

TEATR
Aktorzy poznańscy w Warszawie. Piszą 

nam z Warszawy (tw.): P. Roman Zawi­
stowski, wychowanek Reduty, potem aktor 
jaraczowskiego Ateneum, wreszcie reżyser 
i aktor Teatru Polskiego w Poznaniu, zo­
stał zaangażowany na pewien okres do 
„Cyrulika“, gdzie gra główną rolę w kome­
dii muzycznej „Jaś u Raju Bram“. Stam­
tąd przeniesie się do teatru Malickiej, 
gdzie będzie grał słynną rolę Nicka, na­
dwornego błazna Marii Stuart, w Słowac­
kiego „Marii Stuart“, później! zaś wystą­
pi u Jaracza w „Pannie Maliczewskiej“ 
jako Fil. Niezależnie od tego został pozy­
skany przez dyr. Rodziwieczo w Łucku do 
inscenizacji i reżyserii paru sztuk.

Pierwsza sztuka Poli Gojawiczyńskiej 
/wystawiona w warszawskim Teatrze Ka­
meralnym (u Adwentowicza) pod tytułem 
„Współczesne“, spotkała się z dość surową 
oceną. Losy kobiet, które przedstawia au­
torka, nie budzą zbyt wielkiego współczu­
cia, ani też nie dają podstawy do żad­
nych wniosków ogólniejszych. Role waż­
niejsze grali pp.: Grywińska, Drohocka, 
Zniczowa, Strachocki i Kochanowicz, reży­
serował Adwentowicz

Stołeczny Teatr Powszechny, który, jak 
/wiadomo, grywa w Warszawie na peryfe­
riach dla najszerszych warstw robotni­
czych i rzemieślniczych, wystawił teraz 
Korzeniowskiego „Okrężne“.

JEDYNY FREDRO...
Z Warszawy donoszą nam (tw):
Ze wszystkich scen warszawskich tylko 

teatr Letni przyjął Fredrą gości tz. festi- 
valu sztuki. Dyr. Trzciński wystawił 
„Przyjaciół“ z Fertnerem jako Smako­
szem.. Pyszny komik dzieli sukces wieczo­
ru z p. Zakłicką, która wiersze i pozę opo­
ki opanowała tak artystycznie, jak nikt 
poza nią w warszawskim zespole kobie­
cym.

Krytyka przyjęła z uznaniem to wy­
borne przedstawienie. Jako reżyser fre­
drowski jest istotnie dyr. Trzciński bez­
konkurencyjny i raz jeszcze pokazał, że 
dobrze wystawiony Fredro ma niemnieji- 
sze szanse sukcesu od reklamowanych 
sztuk zagranicznych. Nie mówiąc już o 
tym., jak wyglądałby festival sztuki pol­
skiej, w którym nie byłoby Fredry... 
Prawda, że niejedno dałoby się powiedzieć 
o organizacji i o treści tej całej imprezy, 
ale są sprawy ważniejlsze i ciekawsze, więc 
lepiej nimi się zajmować.

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Dlaczego płacimy tak drogo? Kto prze­

gląda cenniki radioodbiorników zagranicz­
nych, widzi, że w Polsce kosztują one nie­
zwykle drogo w stosunku nietylko do Ame­
ryki, gdzie są prawie niewiarygodnie tanie, 
ale nawet w stosunku do Niemiec, gdzie 
superheterodyny, bez względu na układ i 
jakość, kosztują niemal połowę tego, co w 
Polsce — chociażby brać przeliczenie tzw. 
Registermarki, nie zaś przeciwstawiać 
markę — złotemu, co nie byłoby dalekim 
od ich wzajemnej siły kupna. Przyczyny 
są dwie, jak wyjaśnił ostatnio „Czas“ w 
kilku fachowych artykułach. Przede wszy­
stkim kartel lamp katodowych wyzyskuje 
nas niebywale. Jedna lampa katodowa ko­
sztuje u nas tyle, ile w Ameryce komplet 
lamp do wielkiego pięciolampowego od­
biornika. Poza tym np w Niemczech opła­
ty licencyjne za patenty są minimalne, 
gdyż rząd zredukował je przymusowo wo­
bec niebywałego wyzysku, a cały szereg 
firm zupełnie tych licencyj nie opłaca.

W felietonie kulturalnym wydania nie­
dzielnego znaleźli czytelnicy charaktery­
stykę Rostworowskiego jako dramaturga, 
skreśloną świetnym piórem prof. Uniw. 
Jag. dr. Stanisława Pigonia. W jutrzej­
szym Dziale Kultury i Sztuki podamy 
sprawozdanie z sobotniego przedstawienia 
„Caiusa Caesara Caliguli“, pochodzące 
również z pod pióra prof. dr. Pigonia.

NAUKA
Najbliższy Czwartek Literacki w Pała­

cu Działyńskich dn. 14. bm. wypełni odczyt 
znakomitego uczonego, prof. Tadeusza Zie­
lińskiego pt. „O wiecznej aktualności pro­
blemów artystycznych antyku“.

Paryska Akademia Nauk zajęła się ha 
posiedzeniu z 12 lipca 1937 r. doświadcze­
niami, jakie przedstawił prof. U. P. dr Ta­
deusz Pęczalski w kwestii wytwarzania 
się pierścieni kolorowych w masie soli jOd 
działaniem elektrolizy. Jak wynika z re­
sume, zamieszczonego w „Compte rendus 
des séances de l'Academie des Sciences“ 
t. 205 str. 120 — prof, dr Pęczalski już przed 
dziesięciu laty przedstawił Akademii swo­
je prace na tym polu, obecnie zaś posunął 
je naprzód i rozszerzył. Sprawozdanie jest 
ilustrowane sześciu zdjęciami, które przed­
stawiają osiągnięte przez uczonego po­
znańskiego rezultaty. •

W NAUKOWYM POZNANIU
Komisja historyczna Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk odbędzie zebranie w 
środę, dnia 13 października, o godz. 18-tej 
w gmachu Archiwum Państwowego. Po­
rządek dzienny: 1. prof. Z. Wojciechowski 
wygłosi referat pt. „W sprawie przyjęcia 
chrztu przez Polskę (skąd przybyli do Pol­
ski misjonarze po przyjęciu chrztu w r. 
966)“ oraz przedstawi pracę mg. M. Scza- 
nieckiego pt. „Nadania ziemi na rzecz ry­
cerzy do końca X1FI w.“

Wydział Lekarski Tow. Przyjaciół Nauk 
odbędzie zebranie wspólnie z oddziałem 
Pol. Tow. Dermatologicznego w piątek, 
dnia 15 października o godz. 20 c. t. w sali 
wykładowej Kliniki Dermatologicznej U. 
P. (ul. Szkolna 14, Szpital Miejski). Na po­
rządku dziennym: komunikaty, -wybór 
skarbnika i zast. sekretarza, pokazy oraz 
wykład dra J. Rosnera i S. Strzyżewskie­
go pt. „Spostrzeżenie nad wartością- anty­
genu krętkowego „Palligen“ w seriodiagno- 
styce kiły“.

RUCH REGJONALNY
Wieczór autorski F. Becińskiego. W po­

czątkach listopada odbędzie sie w Inowroc­
ławiu wieczór autorski poety ludowego 
Franciszka Becińskiego z Pilichowa. (Im.)

MUZYKA
Chór dziennikarski z Anglii objeżdża 

Niemcy. Nosi nazwę „Fleet Street Choirus", 
albowiem londyńska Fleet Street jest, yli- 
cą redakcyj i drukarń dziennikarskich. 
Chór składa się ze współredaktorów,- pra­
cowników administracji i zecerów drukarń 
dziennikarskich. Śpiewa przeważnie pieśni 
ludowe, jest przyjmowany z wielkimi wy­
różnieniami przez władze miejskie i par­
tyjne.

Erna 3ack znana radiosłuchaczom z 
mnóstwa płyt i z rozgłośni niemieckich, 
objeżdża teraz Skandynawię. Przyjmowana 
jest jako „fenomen najwyższej oktawy“, 
bo, jak wiadomo, obraca się między dwu- 
kreślnym „c“, a trzykreślnym „g“, z łatwo­
ścią skaczącej na linie akrobatki. Poza 
tym jest śpiewaczką muzykalną i ma ład­
ne brzmienie głosu.

Marionetkowy Mozart w Paryżu, Z Pa­
ryża donoszą narn(sp): Otwarto wreszcie 
na wystawie osobny teatrzyk marionetek, 
które dotychczas, przyjeżdżając z różnych 
krajów, musiały szukać sobie, to tu, to 
tam, przygodnego schronienia. Ostatnio 
dały się poznać laleczki z Salzburga, słyn­
ny w świecie teatrzyk Antoniego Aichera. 
Grają one między innymi operę komiczną 
Mozarta „Der Theaterdirektor“ oraz obra­
zek przedstawiający przyjęcie Mozarta na 
dworze cesarskim w Wiedniu ■— koncert 
z popisami śpiewnymi i grą na klawesy­
nie. Mniej udało się naśladownictwo słyn­
nej baletnicy Pawłowej, wykonującej 
„Śmierć łabędzia“. Laleczki salzburskie 
zgromadziły liczną i zadowoloną publicz­
ność, bo też mają na sobie piętno istotnie 
artystyczne.

ZE ŚWIATA FILMU
Filmy Starewicza w Niemczech. Piszą 

nam z Berlina(bs): Słynny na cały świat a 
tylko w Polsce zaniedbywany mistrz fil­
mu marionetkowego Władysław Starewicz 
odnosi teraz w Niemczech ogromny suk­
ces swym „Reinecke Fuchs“ z muzyką Ju- 
liusa Kapscha. Starewicz tworzył przed 
wojną w Rosji, po rewolucji przeniósł się 
pod Paryż, gdzie założył atelier, z którego 
wyszły takie arcydziełka jak „Magiczny 
zegar“ i • „Głos słowika“. Berlińska UFA 
pozyskała Starewicza do współpracy z mu­
zykiem J. Kapschem i tak powstał „Rei- 
necke Fuchs“, którego obecnie wystawio­
no, a którego prasa nazywa „Wunder­
werk“.

Paryż, 9 października.
Ponowna Odysseja, która przeszedł 

w kilku latach Odys współczesny: 
„Ulysses“ Jamesa Joyce‘a. nie jest tak 
długą, jak tamta, oryginalna, lecz mo­
że nie mniej dziwaczna sądząc po tych 
perypetiach, jakie w jednym z pism li­
terackich podała p. Claudine Chonez. 
Ale tym, którzy o „Ulyssesie“ Joyce a 
przynajmniej słyszeli, trzeba wprzód 
przypomnieć, co się z tą książką do­
tychczas w kraj uautora działo.

Oto „Ulysses“ nie mógł ukazać się 
w Anglii drukiem. Został przez cenzu­
rę zakazany. Wydano go w Paryżu, ale 
w kraju tylko kontrabandą do czytel­
nika się dostawał. Nie wiedziała przy 
tym cenzura jeszcze do ostatnich dni, 
że jednym z nabywców tego zakazane­
go „Ulysses'a“ był nikt inny, jak lord- 
kanclerz Birkenhead, jeden z najwyż­
szych dostojników Zjednoczonego Kró­
lestwa — co wyszło na jaw, gdy spu­
ściznę lorda Birkenhead a sprzedawa­
no publicznie przez licytację, a z nią 
razem zakazaną książkę, której policja 
przy sprzedaży nie skonfiskowała. Po 
prostu jej nie wypadało. A ledwie echa 
tej sensacji przebrzmiały, wybucliła 
druga bomba: Uniwersytet w Cam­
bridge polecił studentom „Ulyssesa“ 
jako lekturę urzędową, a British Mu­
séum sprowadziło do swych zbio­
rów bibliotecznych pięć egzemplarzy. 
Świat się skończył!

Ale czy Cambridge i British Mu­
séum sprowadziły wydanie paryskie, 
to pierwsze? I w tym nowy pieprzyk?

*
Gdy edycja paryska zaczęła „iść“, 

jedna z firm nakładowych amerykań­
skich postanowiła nabyć wyłączność 
na Stany Zjednoczone. Dobrze. Ale w 
Ameryce również istnieje cenzura i to 
więcej chyba purytańska, niż w pury- 
tańskiej Anglii. To co sie nazywa 
„cant'em“ i bywa chłostane przez sa­
tyryków angielskich jako pewna for­
ma obłudy, jest drobnostka w stosun­
ku do praktyk, uprawianych w kraju, 
w którym nieraz to, co jest na papie­
rze zakazane, w praktyce bywa bez­
karne, jak chociażby upijanie się za 
czasów prohibicji. Czasem trudno 
wprost zrozumieć poczciwych Yanke- 
sów: np. gdy prezydent Roosevelt pio­
runuje na wojnę jako klęskę świato­
wą i gdy żąda „kwarantanny“ dla na­
rodów, zagrażających pokojowi świa­
ta, a równocześnie zezwala na dostar­
czanie armat, karabinów i pancerni­
ków Rosji sowieckiej, Argentynie, Chi­
nom i w ogóle każdemu, kto zapłaci. 
Stany zarobiły na tym w samym mie­
siącu wrześniu okrągło ćwierć setki 
milionów dolarów... Czy to cynizm? 
Prawdopodobniej — naiwność. Wojna 
to ohyda przeciw ludzkości, ale kto 
sprzedaje broń ten przecież nie prowa­
dzi wojny, tylko robi interes. Jakżeż 
można nie zrobić interesu, jeżeli jest 
do zrobienia?

*
Tak samo pomyślał sobie nowojor­

ski wydawca i postanowił nałożyć 
„Ulyssesa“, lecz dopiero po upewnie­
niu się, że nakład nie będzie skonfi­
skowany. Ale jak tego dociec?

Wydawca myślał, aż wymyślił, i 
kazał przysłać sobie z Paryża egzem­
plarz dzieła Joyce'a, pod osobistym 
swoim adresem zaznaczając, aby na 
paczce wypisano wielkimi literami ty­
tuł i autora. Straż celna, która czuwa 
nie tylko nad cłem, ale i nad moralno­
ścią, połknęła haczyk. „Ulysses“ został 
skonfiskowany za pornografię, a wy­
dawca zatarł ręce z radości. Zaskarżył 
natychmiast Custom Office (urząd cel­
ny) do sądu, a zrobiwszy dokoła spra­
wy odpowiedni hałas w urasie i zapew­
ne przekonawszy sąd za pomocą sto­
sowanych prywatnych argumentów 
(jak to się w błogosławionym kraju 
wszechdemokracji nieraz zdarza) pro­
ces wygrał. Custom Office zaapelowa­
ła — iw apelacji przegrała tak samo. 
Niedługo amerykańskie wydanie zo­
stało rozchwytane w niebywałej licz­
bie egzemplarzy, a jedynym krajem an­
glosaskim, gdzie „Ulysses“ był zaka­
zany, pozostała... Anglia.

*
Że wydawcy londyńscy nie mogli 

zasnąć spokojnie, to chyba proste. Na- 
koniec mister Allan Lane postanowił 
użyć tej samej taktyki, co jego nowo­
jorski kolega. Kazał sobie przysłać z 
Ameryki „Ulyssesa“, aby celnicy go 
skonfiskowali, proces przegrali i na­
kład umożliwili. Cóż, kiedy spotkał się 
z kompletnym zawodem. Zakazany o- 
woc doszedł do jego rąk bez żadnej

przeszkody! Nawet grube litery tytułu 
nic nie pomogły. O procesie mowy być 
nie mogło. Co począć?

Mister Lane poszedł do Home Of­
fice.

— Skonfiskujecie „Ulyssesa" je­
śli go wydam?

— My?... Nie... To jest: chyba, że 
Prokuratura tego od nas zażąda. 
Wówczas... trudno.

Mister Lane w te pędy do Prokura­
tury (Public Prosecutor). I powtarza 
pytanie.

— My?... Nie. Chyba, że policja do 
nas o to się zwróci...

Po kwadransie był p. mister Lane 
na Scotland Yard.

— Czy skonfiskujecie (itd. itd.)....?
— My? Nie. Chyba, żeby Home Of­

fice zażądał tego od nas. Wtedy... 
trudno.

Mister Lane zatarł ręce. W , tych 
warunkach, proces ze strony państwa 
jest nieprawdopodobny. Gdyby do nie­
go doszło, wyszedłby skandal. W do­
datku Anglicy mają poczucie humoru 
...nie, procesu nie będzie. Ale — i tutaj 
zmarszczki pokryły mu czoło — proces 
może przyjść skądinąd. Według ustaw 
angielskich, każdy ojciec rodziny ma 
prawo zaskarżyć autora i nakładcę, 
jeżeli uważa, iż książka je/st niemoral­
na, Parę miesięcy temu skazano tak 
na zniszczenie najnowszą powieść pa­
ni Badcliff-Hall, mimo, że znamienici 
świadkowie z różnych sfer przemawia­
li za nią najuroczyściej. Proces toczy! 
się gdzieś na prowincji. Kto zaręczy 
czy jaki inny trybunał...?

*
Mister Lane jeszcze raz poszedł po 

rozum do głowy, pomyślał — i wymy­
ślił.

Nasamprzód ogłosił entuzjastyczne 
opinie o „Ulyssesie“ takich mężów po­
wszechnie szanowanych, jak Hugh 
Walpole, J. B. Priestley i Ellis Have­
lock. Nikt nie pisnął. Potem zapowie­
dział we wszystkich wielkich pismach, 
że „Ulysses“ jest pod prasą. Milczenie. 
Potem wydał książkę i zaczął... inka­
sować. W parę tygodni tylko się mi­
gnęło 100 egzemplarzy podpisanych 
przez autora i kosztujących po półsio- 
dma funta szterlinga, czyli przeszło po 
160 złotych. Za nimi poszło pół 
tysiąca egzemplarzy po trzy • gwi- 
neje, czyli prawie po 100 zło­
tych, a pozostałe 400 topnieją z 
każdym tygodniem. Teraz mister Lane 
myśli o wydaniu popularnym. A w za­
powiadających je reklamach będzie 
mógł donieść, że trzy egzemplarze „U- 
lyssesa“ zostały zakupione do biblio­
teki S. P. C. K.

S. P. C. K.? Tak jest. A chyba każ­
dy kulturalny człowiek w Anglii wie, 
że litery te oznaczają Stowarzyszenie 
Propagowania Wiary Chrześcijańskiej: 
Society for Propaganda of Christian 
Knowledge. Tylko tyle.

*
Nowożytny Ulysses wrócił do ojczy­

zny drogą chyba niemniej okrężną, ni­
żeli tamten starożytny. Ale w końcu 
wrócił. I z jaką paradą! S. P. C. K. Cóż 
za groteska...! S. P.

Przedmowy Conrada. Wyszły w Lon­
dynie zbiorowo przedmowy Józefa Conra­
da do poszczególnych jego dzieł (Conrad’s 
Prefaces to Ilis Works. Dent, 1937). Przed­
mowę do przedmów napisał przyjaciel 
wielkiego pisarza, znany krytyk Edward 
Garnett, o którym pisałem niedawno na 
łamach „Kuriera“ z okazji jego zgonu. Po­
dobno ukończył ten szkic literacki na parę 
dni przed śmiercią. Poświęcił tu obszerny 
ustęp owej rozmowie poobiedniej, w której 
skłonił Conrada, wówczas autora jedynie 
„Fantazji Almayera“, do dalszej twórczo­
ści. Sam Conrad twierdzi, że nie był by­
najmniej skłonny do rzucenia marynarki 
handlowej dla kariery literackiej i takie 
wezwanie nie byłoby zapewne odnosiło 
skutku. Lecz Garnett powiedział mu tylko: 
„Dlaczegożby nie napisać jeszcze jednej“ 
(powieści)? Przyszedłszy do domu Conrad 
rzucił na papier pierwsze półtorej strony 
„Wyrzutka wysp“. Ciąg dalszy historii 
znamy. (W. T.)

Tydzień dzieł Grabbego odbędzie się w 
październiku w Detmold pod protektora­
tem dr Goebbelsa. Niemcy hitlerowskie 
wzięły sobie za punkt, honoru przywróce­
nie do czci klasyków, i romantyków tea- 
tru, którzy musieli ustąpić „aktualno­
ściom“, a teraz mają wejść na stałe w że­
lazny repretuar. Jednym z nic’- jest Chry­
stian Dietrich Grabbe, tz. „pijany Szek­
spir", pisarz o genialnych, chociaż niezrów­
noważonych wzlotach. Uroczystości det- 
nioldzkie będą połączone z założeniem To­
warzystwa im. G. Grabbego, które zorgani­
zuje jego kult i rozszerzanie.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Nowe oferty kapitału zagranicznego

Zagadnienia kapitału zagraniczne­
go w wewnętrznym naszym życiu go­
spodarczym nie traktuje sie w Polsce 
w sposób obiektywny. Często potępia 
się w czambuł kapitał zagraniczny u- 
ważajęc, że życzenie pozbycia się ka­
pitału zagranicznego jest zgodne z na­
kazem racji stanu. W rzeczywistości 
tak jednak nie jest. Polska jest uboga 
w kapitały i dlatego musi stwarzać 
warunki sprzyjające dopływowi kapi­
tału z zagranicy. Oczywiście, kapitału 
lojalnie pragnącego pracować na na­
szej niwie gospodarczej, a nie kapitału 
pirackiego, traktującego Polskę jako 
rodzaj kolonii (mamy na myśli wy­
padki takie jak Żyrardów, elektrownię 
warszawską, itp.).

Współczesna Italia, państwo nacjo­
nalistyczne, daje przykład, jak należy 
odnosić się do kapitału zagranicznego. 
Wieloletnia akcja inwestycyjna reżi­
mu faszystowskiego, kampania abi- 
syńska i związane z tym ciągłe po­
życzki wewnętrzne, zbiórka złota, o- 
statnio — przymusowa pożyczka od 
nieruchomości, wyczerpały możliwości 
kapitałowe na rynku wewnętrznym. 
Z tej racji Rzym coraz żywszą zwraca 
uwagę na konieczność „importu“ ka­
pitału z zagranicy, widząc zaś, że ka­
pitalistów obcych odstraszają włoskie 
przepisy dewizowe, rząd zdecydował 
się na zapewnienie obcemu kapitałowi 
możności każdoczesnego wycofania się 
z Italii. Stało się to w ten sposób, że 
obecnie każdy cudzoziemiec może 
wpłacać do Banku Włoch lub do in­
nych wielkich banków włoskich płyn­
ną gotówkę i dysponować nią na tzw. 
wolnych rachunkach bieżących w li­
rach lub też walucie zagranicznej; zło­
żonymi sumami może on dysponować 
nie tylko we Włoszech, ale może je 
także przekazywać za granicę — bez 
konieczności uzyskiwania poprzednich 
zezwoleń.

Przykład Italii przytoczyliśmy dla 
wykazania, jak w niektórych pań­
stwach zabiega się o dopływ lojalnego 
kapitału zagranicznego. Czy Polska 
działa również w tym kierunku? Oba­
wiamy się, że odpowiedź powinna wy­
paść negatywnie. Kto wie. czy gospo­
darczo nieuzasadnione stanowisko 
niektórych przedstawicieli opinii pu­
blicznej w czambuł, bez różnicy, potę­
piających kapitał zagraniczny, nie 
przyczynia się mimo woli do tego, że 
do Polski często bardzo przybywają 
tylko tacy kapitaliści zagraniczni, któ­
rzy „ryzykują“, a ryzykując odpowied-

Krółkie informacje gospodarcze
— Dnia 2 października uruchomiono w ?x>dzi 

Diełde Mięsną oraz targowice na terenie Rzeźni 
Miejskiej.

_ Ostatnio eksporterzy polskich konserw o- 
górkowych uzyskali w Stanach Zjednoczonych 
ceny o 10 pet wyższe od cen zeszłorocznych, a 
ponadto^ eksport ten zwiększa się stale liczbowo.

Według ostatnich danych eksport wyro­
bów lnianych z Polski we wrześniu wyniósł 
345 076 zł, co stanowi pokaźny wzrost w porów­
naniu z przeciętnymi miesiącami r. ub.

— W Samborze nastąpiło otwarcie jesien­
nych targów, które odtąd odbywać się maja co 
roku i służyć maja propagandzie przemysłowej 
i rolniczej na Podkarpaciu.
. — Nieczynna od kilku lat fabryka odlewów 
żelaznych i maszyn rolniczych w Suchedniowie 
została odremontowana i uruchomiona.

Obrót towarowy Polski przez port szcze­
ciński bardzo zmalał i wynosił w r. 1936 — 19 224 
b”} 7^ wywozie i 403 ton w przywozie, wobec 
137 Jl„ ton wywozu i 6 520 ton przywozu w r. 
1931. Można liczyć, że w stosunku do r. 1931 
przywóz zmalał 16 razy, wywóz zaś 7 razy.

— IV ostatnim czasie rozpisano konkurs na 
budowę kanału Warta — Goplo — Wisła, z tym, 
że zgłaszać się^ mogą doń nie tylko firmy krajo­
we, lecz również zagraniczne. Pierwsze prace 
Przygotowawcze rozpoczęto już pod Koninem.

. W roku 1936 wielkopolskie rzemiosło rzeź- 
nicko-wędliniarskie wyeksportowało wyrobów 
wędliniarskich i mięsa za ogólna kwotę ca. 5 
miljn. zł. W kwocie tej ujęty jest wyłącznie eks­
port przedsiębiorstw rzemieślniczych a nie beko­
nowych. W stosunku do r. 1935 eksport wyro­
bów mięsnych wzrósł prawie o 100 pet.

— Bilans poznańskiego oddziału B. G. K. wy­
kazuje na ultimo r. 1936 wzrost wkładów termi­
nowych o 358 tys. zł, do ogólnej kwoty 1 503 tys. 
zł. Przeważają przy tym wkłady płatne w ciągu 
6 miesięcy i wynoszą 70,2 net ogólnego stanu 
tych wkładów.

- Rząd litewski przedłużył na dalszy rok o- 
gramczenia dewizowe.

x Tallinie otwarta została 12 konferencja
statystyczna państw bałtyckich.

—_Na zakończonej w dniu 29 uh. m. konfe­
rencji prezesów i naczelnych dyrektorów ban­
ków emisyjnych państw skandynawskich 
stwierdzono, iż nie ma podstaw do jakiejkolwiek 
zmiany polityki walutowej tych państw. 
t, ~i '' a^p zebranie akcjonariuszy Deutsche 
Bank- und Diskontogespllschaft uchwaliło jed­
nogłośnie zmienić nazwę obecna tej instytucji na 
„Deutsche Bank“.

— Gto wywozowe z Frdneji na łom żelazny 
?nn'vyZST°ne zosjało ostatnio z 30 na 50 fr. od 
, .. A to już druga w rb. podwyżka cła, 
.wiairzaca 0 znacznym zapotrzebowaniu we- 

■'z.ny,rn przemysłu francuskiego na łom że-
■ y i tendencjach do hamowania eksportu.

nio wysoko kalkulują sobie zyski z ty­
tułu „współpracy“ z Polską. Kto wie?

Od tych rozważań generalnych 
przechodzimy do zanotowania faktu 
wpłynięcia kilku ofert o-d kapitalistów 
zagranicznych, interesujących się ryn­
kiem polskim. Chodzi o oferty pożycz­
kowe holenderskie, szwedzkie, szwaj4 
carskie i francuskie, związane z pla­

¿HEM NORMALNEJ ^Hi^VIRQm-PERFm
ng 50 619

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Zwolnienie od podatku dochodowe­
go i specjalnego wynagrodzeń za praktyki 
wakacyjne uczącej sie młodzieży. Okólni­
kiem z dn. 25 września 1937 r. L. D. V. 
23 47P2/37 Min. Skarbu zezwoliło, by nie 
potrącano należności podatku dochodowe­
go i specjalnego od wynagrodzeń, wypła­
canych uczącej się młodzieży ze szkół śred­
nich oraz wyższych zakładów naukowych 
z tytułu odbywanych przez nią praktyk 
wakacyjnych, o iie czas trwania takiej 
praktyki nie przekracza okresu 4 miesięcy, 
zaś wynagrodzenie miesięczne nie prze­
kracza kwoty zł 208 brutto. Zarządzenie 
powyższe obowiązuje od daty ogłoszenia w 
Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skar­
bu tj. od dn. 30 września 1937 r. (iks.)

Z KRAJU
(k) Sytuacja waluty francuskiej nieco 

się poprawia. Na wczorajszych giełdach 
walutowych dewiza na Paryż wykazała 
dalszą poprawę. W terminowych notowa­
niach franka w Londynie deport 1-mie- 
sięczny wynosił 8,93, natomiast 3-miesięcz- 
ny — 6.87/4. Tym samym deporty nie wy­
kazały prawie żadnych zmian od soboty. 
Pozostałe dewizy utrzymały się mniej wię­
cej na poziomie notowań sobotnich.

(k) Podania o pozwolenie przywozu to­
warów reglamentowanych na okres kon­
tyngentowy listopad — grudzień należy 
składać w Izbie Przem. - Handl. do dnia 20 
października. Podania natomiast o pozwo­
lenie przywozu artykułów umieszczonych 
w liście surowcowej winny wpłynąć do 
Min. Przem i Handlu do dnia 15 miesiąca 
poprzedzającego okres kontyngentowy, a 
zatem w danym wypadku do dnia 15 paź­
dziernika. Podania, które wpłyną , po ter­
minie nie zostaną uwzględnione. Firma, 
która w określonym terminie nie zawia­
domi Izby o rezygnacji z przyznanego jej 
przydziału zostanie pominięta przy podzia­
łach w następnym okresie kontyngento­
wym. W związku z wydawaniem przez 
Izby pozwoleń przywozu na towary, dzielo­
ne regionalnie, importerzy .obowiązani są 
do przedstawiania Izbom dowodów wnie­
sionych opłat, a to w celu wystawiania na 
tej zasadzie pozwoleń przywozu. Niejedno­
krotnie dowody wniesionych w terminie 
opłat są okazywane Tzbom ze znacznym 
opóźnieniem. Izba zwraca uwagę, że w wy­
padkach tych wystawiać będzie pozwolenia 
przywozu z datą bieżącą, natomiast w „wa­
runkach specjalnych“ poda termin ważno­
ści pozwolenia skrócony o taką ilość dni, 
o jaką nastąpiło opóźnienie w przedsta­
wieniu dowodów opłat. Skracanie terminu 
ważności pozwoleń przywozu będzie stoso­
wane, o ile dowody uiszczonych opłat nie 
zostały Izbom przedstawione w ciągu ty­
godnia od ostatniego dnia wpłaty, wskaza­
nego w zawiadomieniu o przydziale.

(k) Organizacja chrześcijańskiego han­
dlu włókienniczego. Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich w Warszawie, które zakoń­
czyło w pewnej mierze akcję rozbudowy i 
zorganizowania chrześcijańskiego handlu 
kolonialnego, przystępuje obecnie do zada­
nia jeszcze trudniejszego, a mianowicie do 
zorganizowania odpowiednich placówek 
handlu włókienniczego wzgl. do udostęp­
nienia hurtowych zakupów wprost przez 
składy fabryczne chrześcijańskich fabryk 
włókienniczych. Jest to zadanie bardzo ak­
tualne, ponieważ w województwach cen­
tralnych przygniatająca większość handlu 
włókienniczego jest w rękach żydowskich. 
Do niedawna było nawet sporo chrześcijań­
skich fabrvk włókienniczych w Łodzi, opa­
nowanych przez żydowski kapitał. Ostat­
nio nastąpiły jednak pewne zmiany na 
rynku włókienniczym korzystniejsze dla 
samodzielności fabrykantów, którzy mogą 
obecnie swobodniej dysponować swym to­
warem i Dopierać dążenia do unarodowie­
nia handlu włókienniczego. Akcja ta wy­
magać będzie oczywiście dużo wysiłków i 
sporo czasu, powinna jednak w pewnej 
mierze zadośćuczynić ootrzebom chrze- 
ścijańskUgo handlu już w najbliższym cza­
sie. (1.)

(k) Czy potrzebna zniżka celna na ryż. 
W Dzienniku Ustaw ogłoszono rozporzą­
dzenie z dnia 30 sierpnia rb., mocą którego 
ustalono zniżkę celną we wysokości 12 pet 
normalnego cla autonomicznego na ryż 
niewyłuszczony w blonce. Ze zniżki celnej! 
korzystać mają transporty przez porty, 
przeznaczone do wyrobu krochmalu ryżo­
wego. Zaznaczyć przy tym należy, że tak 
jak ryż może być zastępowany przez krajo­

nami inwestycyj elektryfikacyjnych w 
Polsce. Również godną uwagi jest wia­
domość, że Francusko-Polskie T-wo 
Kolejowe, zgodnie z umową zawartą z 
francuską grupą finansową, uskutecz­
nić ma w listopadzie rb. wypłatę dru­
giej transzy pożyczki w kwocie 135 
miln. franków na budowę drugiego 
toru linii Śląsik — Gdynia. Wymienio­
ne towarzystwo zakupić ma podobno 
tabor kolejowy od P. K. P., zamierza 
bowiem przystąpić do eksploatacji li­
nii kolejowej we własnym zarządzie.

we kasze, tak krochmal ryżowy daje się 
znakomicie zastąpić przez krochmal pszen­
ny, wyrabiany w Polsce przez kilka wy­
twórni, w tym przez największą w Pozna­
niu. Wobec tego powstać może z punktu 
widzenia wytwórczości krajowej pytanie, 
czy zniżka celna na ryż jest konieczna. Cło 
obniżone wynosi 3,60 od 100 kg. (1.)

Z ZAGRANICY
(z) Angielskie cła na drób i jaja nie bę­

dą podwyższone. Według informacyj an­
gielskiego min. skarbu zostało złożone 
sprawozdanie komisji, która zajmowała się 
opracowywaniem projektu podwyżki cła 
na jaja i drób. Komisja wypowiedziała się 
przeciwko podwyższeniu cla, wobec czego 
niepokój, jaki zapanował wśród eksporte­
rów wymienionych artykułów, należy o- 
becnie uważać za nieuzasadniony.

(z) Ucieczka kapitałów europejskich do 
Ameryki. Ucieczka kapitałów zagranicz­
nych, a zwłaszcza europejskich do Stanów 
Zjednoczonych A. P. trwa nadal ze wzmo­
żoną siłą. Według obliczeń ministerstwa 
skarbu Stanów Zjednoczonych A. P., do­
pływ kapitałów zagranicznych do Stanów 
w II kwartale rb. os:' gnął 621 miln. dola­
rów wobec 323 miln. doi. w I kwartale rb., 
wzrósł więc blisko dwukrotnie.

(z) Niskie zbiory pszenicy w Kanadzie. 
Jak wynika z kanadyjskiego komunikatu 
urzędowego, tegoroczne zbiory pszenicy w 
Kanadzie wyniosły ogółem 188,2 miln. bu- 
szli; w tym 169.0 miln. buszli pszenicy ja-, 
rej i 19,2 miln. buszli ozimej. Tak złych 
zbiorów pszenicy nie miała Kanada od 1914 
r., w którym to roku zebrano 116 miln. bu­
szli, jednakże z 2/5 obszaru, jaki zajęty był 
pod zasiewem 1937 r. Ze zbiorów tegorocz­
nych od 100 do 110 miln. buszli pozostać 
musi w Kanadzie na potrzeby wewnętrzne 
i zaledwie 85 miln. buszli pszenicy Kanada 
będzie mogła przeznaczyć w rb. na eksport. 
Pomimo złego urodzaju, jakość ziarna jest 
bardzo dobra.

Chleb dla Polaków
W Strzyżowie n;Wisłoką potrzeba skła­

du żelaza, którego nie ma w promieniu 30 
km.

W mieście woj. lwowskiego (18 tys. 
mieszk.) potrzeba składu żelaza, skór, ka­
peluszy damskich, obuwia, konfekcji, 
obrazów itp., kapelusznik i czapnik.

W mieście woj. wołyńskiego potrzebny 
jest skład: drogeryjny, galanterii, kra­
wiec, zegarmistrz, czapnik, kawaler z go­
tówką 1 "00 zł jako wspólnik do składu 
spożywczego (przy tym koncesja wódcza- 
na).

W mieście woj. brzeskiego (25 tys. 
mieszk.) jest do wydzierżawienia koncesja 
wódczana. Obrót ca 3 miliony rocznie. 
Zysk ca. 50 tys. zł rocznie. Potrzeba go­
tówki 100 tys. zł.

W mieście woj. krakowskiego (15 tys. 
mieszk.) potrzeba składu żelaza, skór i 
Przyborów szewskich, skup suchych skór, 
bławatów, skup jaj i masła.

V/ mieście woj. kieleckiego (4 tys. mie- 
mieszk.) potrzeba składu skór i przyborów 
szewskich, obuwia, żelaza, materiałów bu­
dowlanych, stolarz z zapasem mebli, tapi­
cer wraz ze składem przyborów i tapet, 
malarz na szyldy i reklamy, krawiec - ku­
śnierz, blacharz - dekarz, składnica mąki, 
śrutu, ospy i kaszy i wytwórnia torebek 
papierowych i ewentl ozdób choinkowych, 
zabawek itp. restauracja lepsza i rzeź- 
nictwo.

W mieście woj. kielsckiego (4 tys. mie­
szkańców) potrzebny skład drzewa, hur­
townia tytoniowa, fryzjernia, skład bła­
watów, stragan z bielizną.

W mieście pow. żywieckiego (15 tys. 
mieszk.) potrzeba składu bławatów i ga­
lanterii, skład przyborów szewskich.

W Radomiu potrzeba wspólnika z kapi­
tałem 5—6 tys. zł do składu winno - kolo­
nialnego w centrum miasta. Firma istnie­
je od r. 1907. Poza tym potrzeba w Rado­
miu składu żelaza, materiałów budowla­
nych, tapet, linoleum, dywanów, przybo­
rów malarskich, papieru, książek, galan­
terii. papieru, handlarz bydła, skład na­
czyń kuchennych, szkła i porcelany, luster 
i szlifiernia szkła, skład konfekcji męskiej 
i damskiej (oddzielnie).

W rnieście woj. kieleckiego (32 tys. mie­
szkańców) potrzeba jest 4 rzeźników mię­
sa wołowego, skład konfekcji męskiej i 
damskiej. (

W szeregu miast pow. żywieckiego po- 1
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KONIUNKTURY
Skóry

Aukcja skór surowych w Poznaniu or­
ganizowana przez Centralny Syndykat 
rzem. rzeźn. wędlin w Poznaniu, odbyła się 
dnia 7 października rb. w restauracji Rzeź­
ni Miejskiej.

Do sprzedaży wystawiono 59 losów na 
skóry uboju rzeźnickiego w stanie solonym 
z Poznania i z prowincji w tym 3728 skór 
bydlęcych bez rogów i bez czaszek, bez ko­
ści ogonowej krótkonogich — 5790 skór cie­
lęcych oraz 619 skór owczych wełnistych, 
póiwcłnistych, strzyżonych i gołych.

Notowano: skóry bydlęce i owcze za 
funt, skóry cielęce za sztukę, podług przeć, 
wagi — w złotych. Tendencja ogólna: sła­
ba, przebieg aukcji miało ożywiony, fre­
kwencja kupców dość liczna.

Skóry bydlęce:
Żarłoki do 20 ft. prz.ee. wagi 15,6 ofiaro­

wano 0,70 zł, bukaty do 39 ft. bez kró\^ 
nrz.ee. wagi 32,3 ft. ofiarow. 0,78 zł. wólce. 
jałówki i buhaje prz.ee. wagi 44,5 ft. (Po­
znań) 0,80 zł, wólce i jałówki od 50 ft. przeć, 
wagi 56,2 ft. (Poznań) 0,87 zł, wólce i jałów­
ki od 50 ft (Prowincja) 0,75 zł, buhaje od 
50 — 70 ft. (Poznań) 0,75 zł, buhaje od 71 
— 85 ft. (Poznań) 0,70 zł, buhaje od 86 ft. 
wzwyż (Poznań) 0,70 zł, krowy od 40 — 49 
ft. (Poznań) 0,78 zł, krowy od 50 ft. wzwyż 
(Poznań) 0,77 zł, oryginalne (Ostrów — Ra­
wicz — Leszno (0,84 — 0,86 zł, oryginalne 
inne ofiarowano 0,72 zł.

Skóry cielące:
Od 5,5 — 7,5 funt, przeć, wagi do 7 funt, 

ofiarow. 6,90 zł, od 7,6 — 9 funt, przeć, wa­
gi do 8 funt. (Poznań) 8,50 zł, od 9 funt, 
wzwyż przeć, wagi do 10 funt, (Poznań) 
10.00 zl, ciężkie przeć, wagi do 10,9 ft, (Byd­
goszcz) 10,50 zl, oryginalne ponad 8 funt. 
(Rawicz ok. 50 pet, czerw.) 9.00 zl, orygin. 
średnie (Poznań) 8.00 zł, oryginalne przeć, 
wagi 9,6 ft. (prowincja) 10.00 zł, oryginalne 
przeć, wagi 11 ft. (prowincja) 11.20 zł, tu­
czone przeć, wagi 12,8 ft. (Poznań) 13,50 zł.

Skóry owcze:
Oryginalne (prowincja) ofiarowano 0,72 

złote.
Sprzedano na aukcji samej: 935 skór 

bydlęcych, czyli 25 pet podaży; 2080 skór 
cielęcych czyli 36 pet losów; skór owczych 
nie sprzedano na licytacji żadnych, nato­
miast doszło» do większych transakcyj z 
wolnej ręki po cenach o 10 — 15 pet niż­
szych od cen z ubiegłego miesiąca.

Ceny na skóry bydlęce i cielęce utrzy­
mały się mniej więcej na poziomie cen 
wrześniowych z drobnymi odchyleniami.

Osłabienie koniunktury na krajowym 
rynku skór surowych przypisać należy 
wyjątkowej martwocie sezonu jesiennego.

Sytuacja na rynku skór gotowych jest, 
wyjątkowo trudniejsza; zwłaszcza w deta­
licznym handlu skórami jest ona wprost 
katastrofalną, obroty skurczyły się przera­
żająco. Mimo tego ceny na skóry gotowe 
pozostały mocne i garbarze raczej zredu­
kują produkcję, aniżeli eony.

Nawet w handlu obuwiem gotowym nie 
odczuwa się żadnego ruchu sezonowego. 
Skutki suchej i słonecznej jesieni najwię­
cej odczuwają szewcy, którzy od szeregu 
tygodni nie mają nawet napraw obuwia.

(Piljot)

trzeba składu bławatów z galanterią.
W mieście pow. bielsko - podlaskiego

potrzebny jest skład żelaza, skór.
W Wilnie jest wakans na stanowisko

taksatora przy tamt. lombardzie. Gwa­
rancja wzgl. kaucja 10 tys. zł, pensja 500 
zł. Rardzo pilne.

bławatów, obuwia, konfekcji, piekarnia^ 
kawiarnia, fryzjer, rzeźnictwo. drogeria, 
handel drzewa, opału.

W Wilnie istnieje duża możliwość stwo­
rzenia, zyskownego interesu drogą pewne­
go pośrednictwa towarowego między tutej­
szą prowincją a Wilnem, mianowicie pro­
wadzenie skupu produktów rolnych, grzy­
bów, miodu, owoców, jaj, tłuszczu i innych 
artykułów, dostarczanie samochodami' do 
V, lina, jako centrum zbytu lub tranzytu, a 
wzamian dostarczenie produkcji całego 
szpiegu artykułów z miasta, a na prowin­
cji niezbędnych. Potrzeba kapitału około 

zk ?oza Jym P°lrzeba Polaka z 
Rap. talem 3 tys. zł do dostarczania mięsa 
z mieszanej rzeźni do składów chrześcijań­
skich (rzczmk), co dotąd załatwiają Żvdzi.

Wydział Gospodarczy Stronnictwa Na­
rodowego w Poznaniu komunikuje, że 

nie W osypujących branżach są 
szerokie a pewne możliwości osiedleńcze- 
Hz?5ini kufch.en’.D’cb, szkła i porcelany, żel 
S 1 konfekc". męskiej i damskiej,' obu- 
\\ia skór, mniejsze składy bławatów ga- 
lan ern > to w całym szeregu miast woje­
wództw centralnych i południowych.

Zgłoszenia kierować należy do Okręgo­
wego Wydziału Gospodarczego Stron­
nictwa Narodowego w Poznaniu przy ul. 
10J_14IaiCin 6j' 9’ codziennie od godz.
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St. Morfa -
Rozwój

Uzdrowisko szwajcarskie St. Moritz sły­
nie na cały świat, jako międzynarodowy 
ośrodek sportów zimowych. Zanim jednak 
St. Moritz osiągnęło swą obecną pozycję, 
przez cllugi szereg lat było nie wielką miej­
scowością, niczym nie różniącą się od dzie­
siątek innych w Szwajcarii.

Pierwszy hotel zbudowano w St. Moritz 
w 1832 r. Dzisiaj mamy tam już ponad 60 
hoteli, pensjonatów i klinik, dysponują­
cych w sumie 6.000 łóżek. W okolicach, 
nader atrakcyjnych dla wycieczkowiczów, 
znajduje się 27 schronisk dla narciarzy, 
górskich oberży itp. Dostęp do tej miejsco­
wości, położonej na wysokości 1856 m po- 
wyżej poziomu morza, odbywał się dawniej 
w sposób bardzo uciążliwy, gdyż trzeba 
było zdecydować się na długotrwałą podróż 
dyliżansem, lub... pieszo. Obecnie prowa­
dzą do St. Moritz niezależnie od pory roku 
dwie linie kolejowe, dwie linie autobuso­
we i lotnicze. Połączenie z obszernymi te­
renami narciarskimi i zjazdowymi umoż­
liwia komunikacja autobusowa, dwie ko­
lejki górskie, dwa wyciągi i kolejka zęba­
ta. Poza tym do dyspozycji kuracjuszów 
istnieje ok. 40 km. tras przeznaczonych na 
spacery, z wygodnymi ławkami po drodze, 
oraz 70-kilometrowa sieć drogowa dla 
przejażdżek saniami.

Oczywiście specjalną uwagę zwrócono

królestwo sportów zimowych
i udoskonalenie urządzeń sportowych
szczególnie w ostatnich latach na rozwój 
i udoskonalenie urządzeń sportowych. 
Wielki stadion lodowy, 10 ślizgawek, 12 
boisk do gry w curling, słynny tor sanecz­
kowy Cresta - Run, wspaniały, na cały 
świat słynny olimpijski tor bobslejowy, tor 
wyścigów konnych na jeziorze St. Moritz, 
hala kryta do jazdy konnej, kryte korty 
tenisowe i liczne strzelnice — oto dorobek 
urządzeń sportowych. Narciarz ma do 
wyboru 60 ciekawych tras wycieczkowych, 
odpowiadających mniejszym łub większym 
umiejętnościom, 3 gigantyczne skocznie 
dla zawodników i kilkanaście mniejszych 
skoczni treningowych, oraz — to już tylko 
cha mistrzów nart — trasę zjazdową do 
tzw. „kilometr lancé“, na której osiągano 
szybkość jazdy na nartach, dochodzącą do 
140 km. na godz. Dla początkujących St. 
Moritz posiada 50 instruktorów narciar­
skich, 12 instruktorów - nauczycieli jazdy 
na łyżwach, oraz licznych oficjalnych 
przewodników i nauczycieli jazdy konnej. 
Przy organizowaniu imprez i zawodów

sportowych wszelkiego rodzaju odbywają­
cych się w St. Moritz w sezonie zimowym 
t rawie codziennie — współpracuje 18 zrze­
szeń i towarzystw snortowych.

Niezależnie od obsługi hotelowej, w St. 
Moritz czuwa nad zdrowiem gości 13 leka­
rzy 3 dentystów, 3 aptekarzy i 5 masaży­
stów. Dwa kina i 21 orkiestr zapewnić ma 
dostateczną ilość rozrywek. W dwóch ko­
ściołach protestanckich, trzech katolickich 
i jednym anglikańskim odprawiane są na­
bożeństwa po francusku, niemiecku, wło­
sku i angielsku. 5 biur pocztowo - telegra­
ficznych zapewnia komunikację z wszyst­
kimi krajami na kontynencie. Z górą 100 
sklepów z artykułami sportowymi oraz z 
wszelkimi innymi, najróżnorodniejszymi 
artykułami pozwala znaleźć przybyszom, 
sportowcom, kuracjuszom i chorym to 
wszystko, czego potrzebują w życiu co­
dziennym, mimo oddalenia od wszelkich 
ośrodków przemysłowych, i położenia tego 
prawdziwego królestwa sportów zimowych 
blisko na 2.000 m ponad poziomem morza. Apoloniusz Kędzierski: „Łowiczanki ko­

ściele“. Z wystawy w Tow. Przyj, Sztuk. 
Pięknych.

Żołądków nowych niema

JOAN CRAWFORD, CLARK GABLE, 
FRANCHOT TONE w świetnej komedii sen­
sacyjnej

„Xic ufaj mężczyźnie”
Wspaniały humor, mistrzowska realizacja 

VAN DYKE‘a, gwiaździsta obsada, oto zapo­
wiedź, że „NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE“ jest 
znakomitym filmem.

Wplątani w międzynarodowa intrygę, w sza­
lonym pościgu dookoła Europy, tylko CL&RK 
GABLE i JOAN CRAWFORD mogli dojść do 
wniosku, że sa w sobie zakochani do szaleństwa.

Szaleństwem była kapitalna ucieczka, splot 
intryg, nieporozumień, w których jednym „z 
wyszydzonych“ okazał się FRANCHOT TONE,

„NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE" ukaże się 
wkrótce jako najbardziej godny uwagi film na 
ekranie kina APOLLO.

ng 50 428

trzeba więc dbać o zdrowie i siłę żołądka. 
Nie wolno niszczyć organów trawienia 
obstrukcją! Zioła Magistra Wolskiego ze 
znak ochron. „Gastrosa“ łagodnie

• • •
czyszczają, dlatego też stosuje się je przy 
obstrukcji.

Magister Wolski, War-
prze-

Wytwórnia:
szawa, Złota li.

Ochrona mew
Turyści, zwiedzający północną Fran­

cję niejednokrotnie byli zdziwieni i obu­
rzeni sprzedażą wielkiej ilości mew na 
targach w celach konsumcyjnych. Całe 
stada tych plękńych ptakóW'ï'S’bacy ’bre- 
tońscy chwytali w rozwieszone na po­
wietrzu sieci celem dostarczenia do 
miast. Liczni przyjaciele zwierząt z ra­
dością przeczytają wiadomość o rozpo­
rządzeniu wydanym przez ministerstwo 
marynarki handlowej, surowo zabrania­
jącym łowienie tych ptakóA

Helium dla sterowców
Po katastrofie, jaka miała miejsce z 

niemieckim sterowcem „Hindenburg“ w 
Ameryce, rząd Stanów Zjednoczonych zgo­
dził się przedstawić amerykańskiemu Kon­
gresowi projekt uchwały, upoważniający 
go do odstąpienia pewnej ilości helium, 
którego -cały zapas był oddawany minister­
stwu marynarki, towarzystwu Lufthansa 
dla zaopatrzenia niemieckich sterowców. 
Uchwala ta została przeprowadzona, ale 
radość niemiecka trwała krótko, okazało 
się bowiem, że helium będzie dostarczane 
tylko tym 6terowcom niemieckim, które 
lądują w aerodromach Stanów Zjednoczo­
nych. W ten sposób eliminuje się linię 
Frankfurt — Ameryka Południowa. Ame­
ryce nie zależy bynajmniej na wzmacnia­
niu wpływów niemieckich na południo­
wej półkuli. Tak handlowych, jak i poli­
tycznych.

ng 50 633/4

J Seanse — 645 — 845
METROPOLIS

Seanse 445 — 64$ —
OD JUTRA ŚRODY, 13 b. m.

Cztery sławy europejskiego ekranu

LILIAN HARVEY - WILLI FRITSCH
PAW E Ł K EM P — OS Ii AR SIMA
W WSPANIAŁEJ BRAWUROWEJ ARCYKOMEDII

oo

oD
„DZIECI SZCZĘŚCIA”:

Zawrotne tempo i przekomiczne sytuacje — ną 5C427
DZIŚ we wtorek, poraź ostatni — wielka sensaela miłosna „STAWKA O ŻYCIE“

riTimn
IfTEATRZEWIELKIM

NA AFISZ WCHODZI „DAMA 
PIKOWA“.

Stały repertuar naszej opery prze­
widuje szereg arcydzieł literatury, któ­
re kolejno wchodzą na afisz. Po sobot­
niej „Tosce“, którą gorąco oklaskiwała 
tłumnie zebrana publiczność, w czwar­
tek będzie wznowiona wspaniała opera 
Czajkowskiego „Dama Pikowa“, w no­
wej inscenizacji, przyjętej w ubiegłym, 
sezonie z wielkim uznaniem. Interpre­
tacja pięknej tej opery spoczywa w rę­
kach wybitnych artystów naszej sceny. 
Porywającą kreację dramatyczną stwa­
rza Stanisław Drabik, który tym razem 
zaśpiewa partię Hermana w języku 
polskim. Majstersztykiem kunsztu ak­
torskiego jest rola tytułowa w ujęciu 
Marii Janowskiej. Zofia Fedyczkow- 
ska ,i uowo .pozyskana mezz»-soprani­
stka p. Szabrańska śpiewają Lizę i Pa- 
ulinę. Każdą z licznych partii opery 
obsadzono wybornymi artystami, jak 
pp.: Karpacki, Maj, Szpingier. Batutę 
dzierży dyr. dr Zygmunt Latoszewski.

Dziś „Baron cygański“, którego
wznowienie w nowej inscenizacji w 
pierwszorzędnej obsadzie śpiewaczej o- 
raz efektownych dekoracjach spotkało 
się z ogólnym uznaniem. Głównymi 
wykonawcami są pp.: Z. Fedyczkow- 
ska, A. Raczkowski, M. Janowska, J. 
Fontąnówna, J. Sendecki, B. Horski. — 
Dalsza obsada bez zmian. Balet w wy­
konaniu Z. Grabowskiej i całego zespo­
łu. Dyryguje kapełm. S. Barański. - 
Reżyser J. Sendecki, dekoracje Z. 
Szpingiera.

W środę po raz czwarty opera P. 
Rytla „Ijola“ w premierowej obsadzie 
z M. Bojar-Przemieniecką, M. Saleckim, 
M. Janowską, E. Majem, Sł. Bestani, W. 
Łuczyńskim, K. Urbanowiczem i W. 
Szpingierem. Dyryguje dyr. dr Zygm. 
Latoszewski.

Prezydent Lebrun dokonał w Paryżu otwarcia jesiennego salonu samochodowego. Na 
zdjęciu widok ogólny jednego z pawilonów.

Na wystawę która się mieści w Grand Paj ais zjechały tysiące gości, którzy zaznaja­
miają się z ostatnimi zdobyczami z dziedziny samochodowej.

ir • traneatlantyckieh wybudowali Niemcy nowy czteromotorowicc pocztowy
ein \.el — lic 116 Olbrzym ten może przy 1 ludziach obsługi i 550 kg poczty przebyć

pizy szybkości ¿>00 km. na godz. bez lądowania przestrzeń 4.500 km. Długość samo­
lotu wynosi 13,7 m, a rozpiętość skrzydeł 32 m.
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Po walnym zebraniu PZLQ

Szkoły Itetaii™ - Eißklryzzne w Poznaniu

Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
niedzielne walne zgromadzenie PZLA jed­
nogłośnie poparło stanowisko prezesa inż. 
Znajdowskiego i zarządu PZLA. Państwo­
wy Urząd W. F. i P. W. nie spodziewał 
się prawdopodobnie takiego rozwoju wy­
padków, gdy wycofywał swego delegata z 
PZLA. Przedstawiciele sportu lekkoatle­
tycznego w okręgach odważnie skrytyko­
wali dzisiejszą opiekę czynników urzędo­
wych, która w wielu wypadkach jest u- 
ciążliwa. Stwierdzono, że czynnik urzę­
dowy rekordom sportowym przeciwstawia 
rekordy trudno uchwytnej statystyki. P. 
mgr Zakrzewski z Torunia pytał, ile ko­
sztują państwo urzędy sportowe i co one 
w porównaniu z tymi wydatkami dają. 
Słowem, system obecny poddano druzgo­
cącej krytyce.

Że dzisiejszy ustrój sportowy jest zly, 
wiemy to już od dawna i nieraz o tym pi­
saliśmy. Tworząc państwową opiekę 
sportową, myślano nie- o sporcie a o pod­
porządkowaniu coraz żywiej się rozwija­
jącego ruchu sportowego dzisiejszemu sy­
stemowi politycznemu. Tak jak w całym 
życiu społecznym zasługi mierzono nie 
wynikami pracy, lecjj działalnością poli­
tyczną. Subwencje otrzymywały organi­
zacje, nie wykazujące żadnej żywszej 
działalności w sporcie, lecz mile widziane 
przez system. Tego wszystkiego na wal­
nym zebraniu PZLA jeszcze nie powie­
dziano, lecz ton przemówień w niedzielę 
był nie do pomyślenia jeszcze chociażby 
przed dwoma laty. Jesteśmy przekonani, 
że już wkrótce nadejdzie czas powiedze­
nia całej prawdy.

Przykładów na nasze twierdzenie nie 
potrzebujemy przytaczać, gdyż znamy je 
z naszego terenu. Najcharakterystyczniej- 
szy z nich to bodaj doroczny bieg „Kurie­
ra Poznańskiego“. Ten pierwszy, a więc 
najstarszy bieg przełajowy w Polsce, któ­
ry tak wybitnie przyczynił się do popula­
ryzacji lekkiej atletyki w Wielkopolsce, 
jak temu dali wyraz publicznie kierowni­
cy POZLA, nie cieszył się uznaniem czyn­
ników urzędowo opiekujących się spor­
tem dlatego, że wyszedł on z inicjatywy 
naszej. Przed 1926 rokiem nagrody zwy­
cięzcom wręczali najwyżsi przedstawicie­
le miejscowych władz, chociaż wówczas

Pogrotmca Rana, Józef Hrubesz znany jest 
polskiej publiczności. Ostatnio bawił w Po­
znaniu jako amator w marcu 1935 r. na 
międzynarodowym turnieju Sokoła. Uległ 
on w pierwszym dniu turnieju Taborko- 
wi, natomiast w drugim nieznacznie poko­
na Misiurewieza. W wadze półśredniej 
pierwsze miejsce zajął wówczas Murach. 
Na zdjęciu powyżej Hrubesz (z lewej) z Ta- 

borkiem.

tej tak reklamowanej urzędowej opieki 
nad sportem nie było. Później to się nie 
zmieniło, lecz atrakcyjność biegów „Kurie­
ra Poznańskiego“ na tym nie ucierpiała.

Z pracy organizacyjnej w sporcie wy­
cofywały się najwartościowsze jednostki, 
zniechęcone tą uciążliwą „opieką“. Przed 
kilku tygodniami ustąpił cały zarząd 
PZLA, a w niedzielę przedstawiciele lek­
kiej atletyki z całej Polski, uznając słu­
szność motywów ustąpienia, dymisję za­
rządu na walnym zgromadzeniu PZLA 
przyjęli, dziękując w specjalnej rezolucji 
dotychczasowemu zarządowi za jego dzia­
łalność.

Postulały zarządu P. Z. L. A.
Zarząd PZLA przedstawił Państwowe­

mu Urzędowi szereg postulatów odnośnie 
dalszej współpracy z tym Urzędem. Do­
kładną treść przedstawionych postulatów 
notujemy:

„Zarząd PZLA, mając na względzie po­
zytywną pracę dla dobra lekkiej atletyki, 
uważa za konieczne i celowe, że nastąpić 
nausi.^w porozumieniu z ZPZS oraz z 
PUWF i P. W. zmiana, względnie ustalenie 
nowych podstaw współpracy na odcinkach 
następujących:

1. Kierownictwo pracy WF i sportu na 
terenie PUWF i PW musi posiadać wszel­
kie cechy stałości, to jest kierownik tego 
wydziału musi piastować swoje stanowi­
sko,przez czas dłuższy, nie zaś jako pewien 
odcinek roboty służbowej między linią a 
administracją. Zarząd PZLA widziałby roz- 
więzanie tej sprawy przez obsadzenie tego 
stanowiska przez osobę cywilną, względnie 
emerytowanego oficera, posiadającego od­
powiednie kwalifikacje.

2. Współpraca z PUWĘ i PW., Ośrod­
kami WF i PW tak okręgowymi, jak i po­
wiatowymi musi być na zasadzie doświad­
czeń ostatnich Jat poddana rewizji.

3. Praca wyszkoleniowa, dotycząca 
pewnych gałęzi sportów z organami PW i 
WF przeniesiona musi być na związki 
sportowe całkowicie, bo dzisiejsza dwuto­
rowość pochłania i tak skromne już fun­
dusze i nie doprowadza do celu.

4. Większe uwzględnienie potrzeb spor­
tu w budżecie PUWF i PW, gdyż dotych­
czasowa pomoc jest zgoła niedostateczna.

5. Bezwarunkowe wciągnięcie związ­
ków sportowych do omówienia planów w 
kierunku ich najwszechstronniejszego na­
świetlenia w dziedzinie budownictwa spor­
towego, wyszkoleniowej oraz przed wyda­
waniem jakichkolwiek zarządzeń, związa­
nych z życiem sportowym.

6. Przeznaczenie pewnych subwencyj 
na spotkania propagandowe i międzypań­
stwowe, oraz subwencję na pracę admini­
stracyjno - organizacyjną w związkach' o- 
kręgowych i w wyjątkowych wypadkach 
w poważniejszych klubach.

7. Powiększenie ilości trenerów związ­
kowych w PZLA a mianowicie: powiększe­
nie ilości tej do trzech, jeśli idzie o lekko­
atletykę męską musimy mieć specjalistów 
do biegów, rzutów i skoków oddzielnie.

8. Poza trenerami związkowymi nie­
zbędnym jest posiadanie w każdym okrę­
gu po jednym instruktorze lekko-atletycz- 
nyrn.

9. Wprowadzenie ciągłości obozów dla 
wyszkolenia juniorów oraz poza obozami 
męskimi przeprowadzenie jednego obozu 
lekko - atletycznego dla kobiet.

10. Przygotowanie podstaw do przeorga­
nizowania niższych komórek organizacyj­
nych tj. klubów oraz okręgów i podokrę- 
gów.

11. Należyta i fachowa konserwacja u- 
rządzeń sportowych. Inspekcję przyjjnie na 
siebie Związek.

12. Przyznanie stałych dotacyi, według 
wspólnie opracowanego rozdzielnika, na

Rok bieżący wprowadza w życie w 
szkolnictwie zawodowym rozporzązdenie 
Rady Ministrów o ustroju szkolnictwa. 
Na podstawie tego rozporządzenia utwo­
rzono w całym kraju tak zwane Licea Me­
chaniczno-Elektryczne itp. Jeżeli idzie o 
szkoły techniczne w Poznaniu w ogóle, a 
Państwową Wyższą Szkołę Budowy Ma­
szyn i Elektrotechniki w Poznaniu w 
szczególności, to uważamy za swój obo­
wiązek przedstawić istotny stan rzeczy, 
aby społeczeństwo zorientować w kierun­
ku wykorzystania tych udogodnień, jakie 
powstały przez odnośne rozporządzenie 
ministra W. R. i O. P.
Jakie Szkoły Elektryczno - Mechaniczne 

utworzono w Poznaniu?
Przy istniejącej obecnie Państwowej 

Szkole Budowy Maszyn i Elektrotechniki 
w Poznaniu, której żywot trwać będzie 
jeszcze trzy lata, to znaczy do zakończenia 
nauczania według dawnego programu, 
otworzono Liceum Mechaniczno-Elektrycz­
ne, które ma program nauczania znacznie 
niższy od programu Państwowej Wyższej 
Szkoły Maszyn i Elektrotechniki, albo­
wiem czas studiów jest skrócony. Warun­
kiem przyjęcia do Liceum Mechaniczno- 
Elektrycznego jest ukończenie gimna­
zjum (dawn. 6 klas gimnazjum). Wycho­
wanek tej szkoły otrzyma tytuł technika- 
mechanika względnie technika-elcktryka 
z prawem do drugiej kategorii w służbie 
państwowej. Wychowanek natomiast 
Państwowej Wyższej Szkoły Bud. Maszyn 
i Elektrotechniki otrzymuje tytuł techno- 
log-mechanik względnie lechnolog-elek- 
tryk z prawem do zajmowania stanowiska 
w służbie państwowej I kategorii.

Oprócz wyżej wymienionych szkół Mi­
nisterstwo W. B. i O. P. zdecydowało 
otworzyć w Poznaniu i w Warszawie no­
wy typ szkoły technicznej wyższej (nie 
akademickiej), do której warunkiem przy­
jęcia jest ukończenie liceum matematycz­
no-fizycznego względnie humanistyczne­
go (matura) i egzamin sprawdzający 
względnie uzupełniający, gdy kandydat 
ukończył liceum humanistyczne. Na de­
cyzję otworzenia tego rodzaju szkół wpły­
nęła. przedewszystkim opinia, kół przemy­
słowych, która domagała się utrzymania 
i podniesienia poziomu szkół: Państwowej 
Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Elek­
trotechniki w Poznaniu i identycznej w 
Warszawie. Okazało się bowiem, że naj­
bardziej pożądanym dla naszego przemy­
słu jest wychowanek z tego rodzaju wy­
kształceniem (technolog). Ponieważ decy­
zja ministra W. R. i O. P. stosunkowo 
późno zapadła (koniec czerwca) i społe­
czeństwo poznańskie nie było poinformo-

sprzęt sportowy, względnie zaopatrywanie 
w sprzęt w naturze“.

Na postulaty powyższe Państwowy 
Urząd WF i PW. nie udzielił jeszcze odpo­
wiedzi.

Piłka nożna
Turniej urzędów i instytucyj przemysłowych 

odbył się w niedziele na boisku miejskim przy 
ul. Bukowskiej w Poznaniu. Do gry stanęły tyl­
ko 4 drużyny, a mianowicie: Starostwa Grodz­
kiego, Zarządu Miejskiego. PPW i Vesty. W 
pierwszym spotkaniu spotkali się Za rząd Miej­
ski i Starostwo. Mimo dwukrotnego przedłuże­
nia wynik pozostał bezbramkowy. Los rozstrzy­
gnął na korzyść Zarządu Miejskiego, który za­
kwalifikował się w ten sposób do finału W dru­
gim spotkaniu Vesta zwyciężyła PPW 3.0 (0:0). 
Bramki strzelili dla niej Kwiatkowski, Masłow­
ski i Kamiński.

W finale Zarząd Miejski pokonał Veste 4:0 
(0:0), przy czym bramki stizelili Lis I (2), Ka- 
źmierczak i Kryszk’ewicz (wszyscy gracze ligo­
wej Warty) po jednej. Udział tych i innych gra­
czy w drużynie Zarządu Miejskiego oczywiście 
przechylić musiał zwycięstwo na korzyść druży­
ny Zarządu Miejskiego, (fl)

Myśl wprowadzenia sportu do zrzeszeń pra­
cowników umysłowych jest bardzo slusáma, lecz 
wykonanie jej nie bardzo szczęśliwe. Nie można 
dopuszczać do rozgrywek czynnych piłkarzy, któ­
rzy okazję do uprawiania sportu mają w swyeh 
klubach. Trudno wymagać od przeciętnego u- 
rzędnika, który sport uprawia przeważnie przez 
przyglądanie się zawodom, aby podciągną! się na 
taki turniej do formy czynnego sportowca. Trze-

wane o zamiarze otworzenia tego rodzaju 
szkoły, za mała ilość maturzystów zgłosi­
ła się, aby można było według nowego 
programu uczelnię omawianą otworzyć. 
Otworzenie zatym Wyższej Szkoły Tech­
nicznej (nie akademickiej) odroczono w 
Poznaniu aż do zgłoszenia odpowiedniej 
ilości kandydatów, co mogłoby nastąpić 
w lutym 1938 r.

Jeżeli idzie o szkołę wyżej wymienio­
nego typu w Warszawie, to tam, jak nam 
wiadomo, w miejsce Państwowej Wyższej 
Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechniki 
im. 11. Wawelberga i Rotwanda — tego 
rodzaju uczelnię już w roku bieżącym 
otworzono.
Jakie uprawnienia dawać będą Wyższe 

Szkoły Techniczne?
Sprawa uprawnień przyszłych absol­

wentów Wyższych Szkół Technicznych w 
tej chwili jest jeszcze pszedmiotem roz­
ważań odpowiednich czynników, tym bar­
dzie, że tytuł technolog, który obecnie o- 
trzymują absolwenci Państwowych Wyż­
szych Szkół Budowy Maszyn i Elektro­
techniki —- uznano za nie odpowiedni, a 
tytuł inżyniera jest chroniony ustawowo. 
Sprawę za tym tytułem rozważać może 
jedynie Sejm. Wiadomo nam jedhak, że 
Kola inżynierskie, a w szczególności Sto­
warzyszenie Inżynierów Mechaników Pol­
skich (S. I. M. P.) i Stowarzyszenie Elek­
tryków Polskich (S. E. P.) przychylają się 
aby wychowankom przyszłym Wyższych 
Szkół Technicznych w Polscąe nadano ty­
tuł „inżynier praktyk“. Gdy ta sprawa zo­
stanie ostatecznie wyjaśniona, mury tych 
uczelni będą z całą pewnością przepełnio­
ne. Wyniknie to nie tylko z wyjaśnienia 
sytuacji, co w dzisiejszych trudnych wa­
runkach życiowych jest jzeczą zasadni­
czą, ale przedewszystkiem z potrzeb prze­
mysłu i rozwoju życia gospodarczego 
Państwa.

Obecnie stwierdzamy fakt, że nie mo­
żemy pokryć zapotrzebowań na technolo­
gów, zwłaszcza na mechaników. Każdy 
technolog iest poszukiwany i odpowied­
nio do swych uzdolnień ceniony.

Podając powyższe do wiadomości tu­
tejszego społeczeństwa, apelujemy, aby z 
całym zaufaniem kierowało swych synów 
(maturzystów) do Wyższej Szkoły Tech­
nicznej w Poznaniu, której otwarcie nastą­
pić może, w razie odpowiedniej ilości zgło­
szeń, już w lutym 1938 r. Natomiast nie 
zebranie odpowiedniej ilości kandydatów 
mogłoby zaprzepaścić tego rodzaju uczel­
nię na ziemiach zachodnich, co byłoby 
niepowetowaną szkodą. zg 1280/1
Zarząd Główny Związku Technologów R. P.

w Poznaniu.

ba dać poszczególnym zrzeszeniom równe szanse 
przez regulaminowe wykluczenie wszystkich 
graczy, którzy sport czynnie uprawiają lub co- 
najmniej w ostatnich dwóch latach w drużynach 
klubowych go uprawiali. Dopiero takie postawie­
nie sprawy przyczynić się może do liczniejszego 
udziału drużyn zrzeszeń pracowników umysło­
wych w podobnych turniejach.

W odbytym turnieju na wyróżnienie zasługu­
je drużyna Starostwa, która była równorzędnym 
przeciwnikiem dla drużyny Zarządu Miejskiego/ 
posiadającej w swym składzie pięciu zawodników 
Warty (Baltes, Kryszkiewicz, Prósiński, Kaź- 
mierozak i Lis I) oraz Mazgaja z Legii. W dru­
żynie PPW grali Wichnlarek z Legii oraz (Mie­
rzyński i »»zwarć z Warty. W zespole Vesty wal­
czył Walenciak z Posnanii.

Bilans naszych tegorocznych spotkań 
międzynarodowych przedstawia się nastę­
pująco: ze Szwecją 3:1, z Rumunią 2:4, z 
Danią 3:1. z Bułgarią 3:3, z Jugosławią 4:0 
i z Łotwą 2:1.

W programie mamy jeszcze spotkanie 
międzynarodowe reprezentacji ligi w Lille 
z Francją Północną 31 bm. i z lipą paryską 
w dniu 1 listopada w Paryżu. Tak wiado­
mo na wiosnę pokonaliśmy ligę paryską 
5:1.

Pięściarsłwo
Mistrzostwa Europy nie odbędą się w 

Polsce w roku 1939, gdyż Irlandia na list 
PZB odpowiedziała odmownie i będzie or­
ganizowała mistrzostwa u siebie.

Z

W niedziele, dnia 10 października 1937 r.. zakończyła 
żywot doczesny, opatrzona Sakramentami św.. S. p.

z Majewskich
Helena Brownsfordowa

S. dmga Zmarła, jako długoletnia prezydentka 
położyła wiele zasług około Sodalicji naszej i była nam 
zawsze wzorem bogobojnego życia i gorliwości w służbie 
dla Matki Najśw.

Pogrzeb odbędzie się z kościoła św. Marcina w 
środę, 13. bm.,. po . nabożeństwie żałobnym o 9.30.

O jak najliczniejszy udział Sióstr Sodalisek gorąco 
prosi

Sodalicja Pań Miejskich 
p. w. Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 

zp 23 010 w Poznaniu.
Nabożeństwo sodalicyjne za spokój duszy S. p. 

Zmarłej odprawi się w poniedziałek, 18. bm. o 9 w ka­
plicy św. Józefa.

Dnia 10 października 1937 r., zmarła nagle, opa­
trzona Olejami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa i babka, ś. p.

z Przybylskich

Jadwiga Spojdowa
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w środę, 13. bm. 
o godzinie 15,30 z domu żałoby, ul. Niegolewskich 16 
m. 17 na cmentarz w Górczynie, o czym donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

W niedziele, dnia 10 października 1937 r. o godzi­
nie 7,45. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po długiej, cierpliwie znoszonej chorobie, moja ukochana 
żona, mamusia, najdroższa, nigdy niezapomniana córka, 
siostra, synowa, bratowa, ciocia i kuzynka, ś. p.

przeżywszy lat 30. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 14. bm. o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarza parafii 
Farnej przy ul. Bukowskiej, o czym donoszą Krewnym 
i Znajomym ....w ciężkim smutku pogrążeni 
zg 28 009 . . 7; »Inkiemgodzina Minierskich 1 Ratajczaków. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Osoby o przytępionym słuchu!
Przewrót wprowadzają nasze nowe modele akustyczne, które przywrócą Wam radość życia!

Prosimy się przekonać! Czy wiedzieliście już o tym, że słyszeć można przez kości? Nasz 
specjalista zademonstruje Wam bezpłatnie i bez zobowiązania ostatnią nowość w tej dzie­
dzinie w dniach 15 październik", rb. w czasie od godz. 10—13 i 15—18 i 16 października rb.
w czasie od godz. 8—12 w firmie Koto-Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 18.

Czekamy na Was we własnym Waszym interesie. Bezpłatny prospekt M wysyła:
Generalne Zastępstwo Deutsche Akusfik-Ccsellsehaft 

Pg 33 636/7-39,23/4 *... Berlin-Reinickendorf-Ost (Niemcy),
---------------—, "" . ' 1 '
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Przeprowadziłem się
| na ul. Wrocławską 38, Tel. 35-53 |

| Leon Kazimierz Spiegel i|
b. sekret. Związku Homeopatów. ~ =

ftllllillllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllltlłllllllllllHHIHttllltllllHłlllNIłllllllllllllllS

Lompy Elektryczne
w wielkim wyborze wprost 

z wytwórni dg 24497

Skrzypczak - Poznań
św. Marcin 27 podwórze II p.



Strona 12 — Kurier Poznański, środa, 13 października’ 1937 — Numer Wfr

Biuro moje przeniosłem 
z ul. Krasińskiego 9 na

Plac Wolności n
nota"^

obecny telefon 12-11 i 72-22
WTOREK

Sew. Mielżyńskiego 21 
telefon 31-41 — Konto P. K. O. 212 475 rzecznik patentowy

zg 28014

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
1 A.Denizot,Luboń-Poznań :
< ► poleca ♦
o drzewa i krzewy owocowe, parkowe ♦ 
X i ozdobne róże, konifery, rośliny na >
♦ ŻyWOpłoty pS 33538-58,54 ♦

♦ Cenniki na żądanie! Cenniki na żądanie ! ♦

POD STRZECHĄ tylko siła pierwszorzędna na wy­
jazd większe miasto w Małopol- 
sce. 'Zgłoszenia spieszne. Oferty 
z fotografia i odpisem świadectw' 

do Kuriera Poznańskiego pod 
zg 28 006

przy PLACU WOLNOŚCI 7

SPECJALNOŚĆ: KISZKI Z KOTŁA 
DOBRZE PIELĘGNOWANE NAPOJE 

Najuprzejmiej zaprasza
pg 33«#-4t,22 St, Pet ras.

Niczem się 
nie przejmuję
dopóki mam kreml 
„Sekret Piękności“ 
Anida. gdyż tak dłu­
go będę miała pię­
kną czystą i delika-j 
tną cerę.
Krem „Sekret Pię­
kności“ Anida od­

mładza cerę.

WITOLD LEWORSKI
OBRAZY - OPRAWYFR. RATAJCZAKA 36 

Telefony 23-48 I 23-13

Pg 33618/41,16

S
 okienne, ogrodowe, ornamen-
flB |L to we, dachowe itp.

F SM ® «’ 1 szyby wystawowe i lustra 
nWBa fi > Obrazy i listwy na ramy

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A, 
Poznań, Woźna 15. Teł. 28-63

Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, teł. 134-53 Pg 31214/1711«

PARAMENTA - SZTANDARY
POLECA

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH

K. KĘDZIERSKA
POZNAM. UL. SKARBOWA 3

" Własność Krakowskiego Tow. Ogrodniczego 
g Prądnik Czerwony, p. w miejscu, telefon 170-33

SEKRET PIĘKNOŚCI 
. ANIPX . I

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
daisze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
Ł w, x, & = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
scenie ni« może przekraczać 100 słów, w tym 

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty napraykład: n 2396, z 21 025, d 1611 
i t 4 = 1 ałowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Kamienicę
początek Dąbrowskiego, czynsz 
ustawowy 8 000,— sprzeda wła­
ściciel za 64 04X),— Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 33 731

Kamienica
centrum dochód 7 600,— okazyj­
nie sprzedam 60 000,— Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 150

Administrację
domów przyjme. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 34 166

Dom
ł»MM&*we położenie be* ochrony 
miesskaniowej ruchliwego mia­
st* powiatowego sprzedam. Ce­
na <W 000. wpłata ugodowo. — 
Oferty „Par“ pod „58.82",

Pg 33 350-158,82

6.000,—
poszukuję na I hipotekę, nowy 
dom. Adres wskaże Kurier Po­
znański zdg 33 800

Dziczki
jabłoni i grusz silne, zdrowe — 
sprzedaje — maj. Bławaty, p. 
Strzelno, telefon 77. zdg 33 324

2 kryte powozy
fabrykat Neussa, dobrze utrzy­
mane, jak nowe, są za cene przy­
stępna na sprzedaż. Gdzie? wska- 
że Kurier Poznański zdg 33 704

Ziemniaki
żółtomięsne, centnar 2,30 loco 
dom. Maj. Rabowice, p. Poznań, 

zdg 33 179

Wóz
berliński plandeką. Chociszew­
skiego 47. zdg 33 718

Koń
i wóz rzeźnicki na sprzedaż. Gą- 
siorowskich 9. Kaniewski.

zdg 33 774
Mleko

tłuste 20 dziennie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 779

Kolonialkę
śródmieście sprzedam. Małecki, 
Rybaki 20a. zdg 33 961

Z powodu
starości i choroby — sprzedam 
jadłodajnie z urządzeniem. St. 
Rynek 43. zdg 33 942

Skład
spożywczy sprzedam. Adres! 
wskaże Kurier Pozn. zdg 33 943

Chcesz kupić
meble

gwarantowane, i zadowolonym 
być to przyjdź całym zaufaniem 
— tylko do

„Hali Mebli“
Wrocławska 38. Dogodne ■warun­
ki — asygnaty „Kredyt“.

Pg 33 644-58,129

Kamienicę
nowa komfortowa bez stempli, 
centrum Łazarza, dochód 10 850 
sprzedam. Szymczak, Focha 39.» 

zdg 33 240
Dem

aftwy. komfortowy, bez stempla 
kapie, wpłacę 50 tysięcy. Zgło­
szenia Kurier Poznański
 zdg 33 783
Nieruchomość

do» II piętrowy i 1 piętrowy — 
Misko Rynku Łazarskiego. Nie- 
mier, Lodowa 7. zdg 33 788

Fryzjernię
administrację domu w zamian 
mieszkanie. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 851
Willa

nowa, dochodowa, ogrodem — 
Łazarz 31 (XX> sprzeda Dudek, — 
Wielkie Garbaty 34. zdg 33 903

Domek
5 pokoi, kuchnia spiżarnia przed­
sionek. szopy, około 'It morgi o- 
grodu w Śmiglu przy ruchliwej 
ulicy Kilińskiego 7 sprzedam za 
gotówkę 6 500.— zł. Dr Zenkteler 
Mickiewicza 6.________ng 51 171 2

Willę
Soł acz u sprzedani okazyjnie. Fr. 
Ratajczaka ił — 7. zdg 34 003

120 000,—
wpłacę kupno kamienicy. Oferty 
Kurier Poznański zdg 31 005

Tereny na fabrykę 
wraz z domem czynszowym na 
Dąbrowskiego sprzedam warunki 
dogodne. Wierzbięcice 43 — 25. 
godz. 16--18. zdg 34 015

Willę
nową dochodowa dobrze zbudo­
wana, komfortem Poznaniu przy 
tramwaju, kościele spiesznie 
sprzedam 40 000,— Grzeszkowiak 
Babińskiego 7 — 4. zdg 31 110

Kamienicę
Park Wilsona, nowa, — docłiói 
194)00, sprzedam 85 000,— Ma- 
ciejęzyk. Piekary 12a. telefon 
telefon 16-16. ®dg 34 141

4 000,—
na I hipotekę poszukuje. 12“/). — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 056

Rekonwalescenci
lub pragnący wypoczynku, znaj-
dą piękne pokoje z werandami, 
doskonałe utrzymanie, troskliwa 
opiekę Rabka, willa „Sokół“, 

zdg 33 991

i. OSOBISTE

Śniadania
obiady, kolacje, potrawy z dro­
biu — śniadalnia Sobczyńskiego. 
Ratajczaka 2. zdg 31889-90

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznań- 
skiego zdg 29 003_____________

Nieomylnie
przepowiadam sprawy życiowe. 
Sellima, Pólwiejska 31 — 12 — 
front. zdg 33 135

Pani
z towarzystwa gospodarna, lat 
42 . 5 000,— gotówki, wkrótce wie- 
cej, wyprawa szuka znajomości 
odpowiedniego pana na poważ­
nym stanowisku, celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Par“. Poznań 
,58,126“. Pg 33 628-58,126

SPRZEDAŻE

Maszyny
do pisania no­
we i używane z 
gwarancją. — 
Skóra i S-ka 
Poznań — Aleje 
Marcinkowskie­
go 23. ng 49 446

Bambusy
do anten nadeszły. K. Gapezyń- 
skł. Poznań, ul. św. Marcina 
16/17. zdg 33 812

Fortepian
irki Bornem a nn Berlin ko- 
rstnie. Marsz. Focha 139. —

7 od 15-20. zdg 33 SI6

Wielki wybór
Kryształów

różnych innych drobiazgów naj­
niższe ceny tvlko Jezuicka 10 
(świętosław skai. — , Asygnaty „Kredyt“

„Dom Okazyjnego 
Kupna“

________ Pg 29 734-3 568________
Sypialnia

mahoniowa, stołowy, męski bu­
duar, pianino COCke tanio. Ma­
łeckiego 25, m. 3. zdg 31989

Piece
kuchenki, kaflowe przenośne naj­
taniej Milich. Dolna Wilda 49. 
__________ zd 31 979___________

Kapelusze
damskie welourowe. filcowe, ak­
samitne. żałobne najtaniej

Malczewski,
Szkolna 13. Matejki 1.

Ng 49 408
Materiały Bielskie

ubraniowe
płaszczowe
najkorzyst­

niej
św. Marcin 18

narożnik Ratajczaka — Asygnaty 
'„Kredyt“. Pg 29 747-20,747

Świeczniki
stylowe

Kryształy
okazyjnie. ..Lamus“ Strzelecka 1. 

Pg 29 737-37 33
Sprzedam

jadalnie i sypialnie. Skład De 
katesów. motor 30 KJI pr. z 
Adres Kurier Poznański .

»Ig 33 859

Przedsiębiorstwo
węglowe

centrum Bydgoszczy, istniejące 
od 10 lat. bezkonkurencyjne, z 
powodu choroby korzystnie sprze­
dam. .1. Matuszyński. Bydgoszcz. 
Gdańska 121. ng 51 100

Skład
papieru, galanterii, obrót' dzien­
ny przecięty .125,- - tanio , sprze­
dam. Zgłoszenia Szymczak. Fo­
cha 39, podwórze. zdg 33 901

Skład rzeźnicki
dobrze zaprowadzony sprzedam. 
Inowrocław, Piłsudskiego 5.

zdg 33 810
Platformę

sprzedam. Nadbrzeżna 13 m. 
zdg 33 822

Aparat fotograficzny
6X9 sprzedam. Zgłoszenia Wa­
ły Wazów 3b, m. 3.

zdg 33 883
Futro

karakułowe figura średnia bez 
kołnierza sprzedam tanio. Śnia­
deckich 19 — 1. zdg 33 795

Urządzenie
składowe, kolonialne sprzedam. 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 33 847
Sprzedam

sypialnie używana. Staszica 4 
zdg 34 104

Warsztat
szewski, mieszkaniem sprzedam. 
Kolejowa 34. Ng 51 488

Dom z piekarnią
w powiatowym mieście przy Po­
znaniu. tanio sprzedam. Pośred­
nictwo pożądane. Zgłoszenia IŁ 
Kurek. Mysłowice, M. Piłsud­
skiego 22, ___Pg 33 629-71,197

Bilard
automat tanio. Grobla 21. 

zdg 34 121
Motocykl

500 ccm sprzedam z powodu wy­
jazdu. Łukaszewicza 8. Urbań­
ski._______ __ zdg 34 099

Rower
męski tanio. Piłsudskiego 9 12

zdg 33 899
Pianino

Płaszcze
Suknie

Kostiumy
poleca

M. Malinowski
Fabryka konfekcji 

damskiej. — Poznań, 
Stary Rynek 57. —
Przyjmuje Asygnaty 
„Kredyt“.

dg 24 606
Nadzwyczajna okazja — 

fortepian
marki łbach Syn w bardzo do- 
hrym stanie sprzedam. Zgłosze­
nia nie pośredników do „Par“ — 
pod 40.75“. Pg 31 248-40,75

Radio
wiedeńskie uniwersalne okazyjnie 
od godz. 19. Wielkie Garbaty 34 
m. 16. zdg 34 128

Foksterierki
rasowe 8 tygodniowe do nabyeia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 981
Sklep konfekcyjny

damski i męski
w Krakowie

doskonale prosperujący przy 
głównej ulicy na sprzedaż. Wia­
domość: Ludwik Niedzielski. — 
Kraków, ul. Chłopiekiego 5, I p.
_________ Zdg 33 986__________

Głośnik
Philipsa detefon komplet dobrym 
stanie. Cieszkowskiego 8, m. 2.

zdg 34 010

Kilka
dobrych używanych

pianin
sprzeda korzystnie

Centralny
Magazyn Pianin

Poznań, Pieraekiego 11.
Ng 51 487

Expresso
parzenia kawy, bilard ant. Ma­
łeckiego 11. ni. 3. zdg 34 055

Bogi
Woźna .10, m. .23 podwórze pra- rogaczy, kryształy sprzedam. —

«dg 33 951 Różana 2 zdg 34 053

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny Poznań, Wrocławska 15 — 
Coroczna wystawa na Targach 
Międzynarodowych. Ng 50 293

Łóżko mosiężne
180 cm szerokie, toaletka mosięż­
na prawie nowe i inne rzeczy ko­
rzystnie sprzedam. Oglądać tylko 
od 14—16 ul. Słowackiego 37 — 6

 zdg 34 130
2

łóżka materacami dobrym stanie 
sprzedam. Wieżowa 7, m. 8.

zdg 34 131
Pracownia złotnicza

w centrum Poznania dobrze za­
prowadzona z narzędziami do 
sprzedania z powodu wyjazdu, 
cena zł 2 000,— gotówka. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 029

Zakład
fryzjerski w centrum za 3 00(1 al. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 139

Skład
cukierków, egzystuje 17 lat, do­
brze zaprowadzony z powodu 
choroby sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdg 34 140___________

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Śtary Rynek 51

zdg 31 172'3
Płaszcze

damskie — futra — 
mundurki gimnazjalne 
przodują elegancją, ce­
nami najniższemi

wprost
tylko z

fabryki
Wildowa - Syn 

Wodna 1,
Specjalny dział miaro­
wy. Asygnaty kre- 
dytowe. ng 49 346/7
Odstąpię

skład w dzielnicy handlowej w 
Poznaniu z nowoczesnym oknem. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 933 4

Komfortową
sprzedam 58 090,— wpłaty 40 000 
dochód 8 000.— Gruszczyński, 
Aleje Marcinkowskiego 17 a.

zdg 31 001

t



Numer PIS — Kurier Poznański, Środa, 13 października 1937

Lustra
filarowe duże sprzedam. Szama­
rzewskiego 10. m. 15 a. ■

zdg 33 994 5

Trzy
pokoje słoneczne. Wioślarska 38.

zdg 33 785 . , .

Skład
kolonialny na sprzedaż. Wrocław­
ska 38. zdg 33 931 2

«'."""MAJĄTKi""'

Sprzedaż — Zamiana
na nowa kamienice obciążona. 
Folwarczek stotrzydzieścimorgo- 
wy. kontyngentem buraków, ra­
cjonalnie prowadzony, bogatym 
inwentarzem, zapasami, blisko 
Poznania wpłaty 30 000,— Rut­
kowski, Poznań, Pólwiejska 5.

zdg 33 780
Sprzedam

korzystnie wille. 43 morgi ziemi 
w mieście Gniezno, wszelkie wy­
gody, piękne położenie za gotów­
kę. Oferty Kurier Poznański

zdg 33 853

Pięciopokojowe
Wielka 15.________ zdg 33 804

Czteropokojowe
komfortowe. Radosna 8. Infor­
macje Szamarzewskiego 34 tej. 
61-77. Kozanecki. zdg 33 800

Trzypokojowe
hol komfortowe odnowione cen­
tralne, wolne. Focha 32, gospo­
darz. zdg 33 809

„Be-Em-Es“
Grudnia 19

Dwupokojowe
komfort Jeżyce

Trzypokojowe
centrum 63,90. Czteropokojowe, 
Pieciopokojowe. zdg 33 841

Trzypokojowe
Górczyn. plac Zbawiciela 5. 

zdg 33 845
11. KUPNA

Sztychy
obrazy, porcelanę, meble, broń 
srebro złoto, wszelkie starożytno­
ści kupuje „Lamus", Strzelecka 1

Pg 29 726-33,76.

Bezpodatkowe
dwa pokoje, kuchnia. Ks. Kor­
deckiego 26, gospodarz.

zdg 33 854

Młyn
5—20 ton. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 32 492
Samochody używane

kutpuje — magazynuje — przyj­
muje do komisowej sprzedaży. — 
Wi. Maciejewski, Grunwaldzka 
nr 16._______________ zdg 38 894

Motor Diesla
używany w dobrym stanie ropa 
25 KM. kupie gotówka. Spieszne 
oferty Lisiecki, Gasawa.

zdg 33 321

pokojowe komfort, nowa willa — 
okolica Traugutta 8, cena 85,—. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 896

Sześciopokoj owe
Ratajczaka 17. Informacje do­
zorca. zd g 33 913

Dwupokojowe
Stablewskiego 18 — 6, kość, ła­
zarski. zdg 33 915

Jasna
10, czteropokojowe wielkopańskie 
odnowione. Stróż, Jasna 9. po­
dgórze. zdg 33 916

Poszukuje wagonowego
kupca kartofli.

Zgłoszenia piśmienne Kurier Po­
znański ng 51 446

Dwupokojowe
słoneczne, Ks. Logi 17, Górczyn. 
m. 5. zdg 33 831/2

Mieszkanie

pokojowe

piętro

Centrum
panu lub pani 
skiego 4. m 10 zdg 34 034

Centrum
na biuro poszukuje- Telefonować 
04-44 ewentualnie zamienię swoje 
trzypokojowe przy Wilsona, 63,—

Kantaka
zdg 34 095

zdg
Korzystnie

Grunwaldzka 20 b. mieszkanie 4a 
1—2 panów. zdg 34 076

pokój lub

na biuro
Centrum

telefonować 64-44. zdg 34 136

"TT POKOJE UMEBL.

Akcje
Nobel, Firlej, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, May, Ce­
gielski i inne kupię. Dobrucki, 
Warszawa, Alberta 12.

ng 51 334

4 pokojowe mieszkanie łazienka, 
pokoju dla służącej, balkonem po­
bliżu dworca autobusowego wzgl. 
zamienię na 2 pokoje kuchnia. 
Oferty Kurier Poznański
 zdg 33 93(5/7

Kupię
cynkowa w dobrym sta- 

* ferty Kurier Poznański
zdg 33 855

Czteropokojowe
Kwiatowa, telef. 34-44.

Pg 33 627-58,128

Słomę
?ana i luźna kupuję, płacę 
ższe ceny. Oferty Kurier

iański zdg 33 791

Trzypokojowe
słoneczne wygodami. Rynek Ła­
zarski 3, dozorca. zdg . 34 091

Blacharskie
•'izia kompletne. Oferty Ku- 
Poznaftski zdg 33 796

Trzypokojowe
nowe wydzierżawię blisko gimna­
zjum. rynek, przystanek Kościół 
Łazarski, Loretańska 16.

zdg 34 093

Srebrne
niemieckie przedwojenne, 

■y Kurier Pozn. ng 56 907

Trzypokojowe
dwupokojowe. Pólwiejska 12, — 
I ptr. Zgłoszenia m. 5. godz. 
3—5. zdg 34 042

Kupię
willę, Dębiec, Górczyn, •— 

■ ""■ wpłacę 20 090.— . Frań- ■"SM, zabikowó. Kościuszki 6.
zdg 33 959

g ■
pokoi. komfort I ptr. tanio wy- 
na-jnrie -'gospodarz. Pólwiejska 2.

■ ' zdg 34114

Wiklinę
1 merykanka trzcielska kupię kil- 
<a tysięcy sztobrów. Zgłoszenia 
: :ir! ~r Poznański zdg 33 869

Czteropokojowe
komfortowe I piętro willi, sło­
neczne, piece, blisko gimnazjum 
Mickiewicza 1 listopada. Jaro- 
chowskiego 56. zdg 34 087

Rower
' .nski dobrze utrzymany kupię, 
■certy ceną Kurier Poznański

zdg 33 969

Pokój
z kuchenka gazową, umeblowany 
pokój umeblowany z używaniem 
kuchni. Gospodarz, Staszica 20, 
m. 7. zdg 34 031

Formy
gipsowe na Mikołaje kupie. — Wroniecka 17. skład cukrów. 
_________ zdg 33 836/7

Sypialnię
nowoczesną dobrym stanie kupie 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 34 009

S ześciop ok o j owe
Skarbowa, strona południowa. — 
piece, odnowione 1 listopada. —■ 
Informacje Słowackiego 4446 — 
m. 9. telef. 69-84. zdg 34 143

200 kamieni
granicznych, obciosanych 50 cm 
długie potrzebne w pobliżu Wro­
nek, kupię. Oferty Kurier Po­znański zdg 34 014

Trzypokojowe
komfortowe. Aleja Wielkopolska 
styczeń. Ofćrty Kurier Poznań­
ski zdg 34 147

Dwupokojowe
komfortowe, bezpodatkowe Het­
mańska 55,— Warszawska 45,— 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34164

Pianino
kupię. Oferty ceną, marką Ku­
rier Poznański zdg 34 108

Samochód
używany kupię. Pocztowa 11 — 8 
Woloncewicz. zdg 34 066

pokoje i kuchnia, ogród przy uli­
cy Warszawskiej 105, Osiedle 
Warszawskie wynajmie gospo­
darz. zd 34 165

13. SZUKA MIESZK.
Szpica

2—3 miesięcznego zdrowego pie­
ska rasowego kupię. Interesenci, 
którym zależy na oddaniu pieska 
w pierwszorzędne ręce proszeni 
są dzwonić pod nr. telef. 60-51.

 zdg 34 125

3 — 4
pokojowego mieszkania z wygo­
dami, czynsz za rok z góry, po­
szukuje. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 33 787

Używany
rower męski i rower na 3 kołach 
w dobrym stanie kunie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34173

Maszynę
do pisania używaną dobrą kupie. 
Podać markę ceny Kurier Pozn. 

zdg 34 162

Profesor
poszukuje mieszkania 2—3 poko­
jowego komfortowego od gospo­
darza. Wyczerpujące oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 875

Dwupokojowego
Łazarz, pewny płatnik. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 850

12. DO WYNAJĘCIA

4 pokojowe mieszkanie
komfortowe, centralne ogrzewa­
nie, dom ogrodowy. I piętro, Sło­
wackiego 18. Zgłoszenia Niego­
lewskich 4. m. 7. Pg 33 536-40.7

Urzędnik
kolejowy pewny sumienny płat­
nik szuka 2 obszernych lub ¿-po­
kojowego mieszkania z wygoda­
mi od 1 11. Oferty właścicieli 
Kurier Poznański zdg 33 946

Pięciopokojowe
remontowane, słoneczne, piece. 
Chełmońskiego 8. zdg 32 572

pokoje z kuchnią st. hezdz, na 
stan. Oferty Kurier Poznański

zdg 33 975

C z t er op oko j o w e
ładne, pelnokomfórtowe, obszer­
ne, Słoneczne, bezpodatkowe za- 
raz. Słowackiego 30. zdg 33 729

Szukam
3 pokojowe pobliżu Starego Ryn­
ku. Oferty Kurier Poznański

zdg 34 039

Dwupokojowe
jednopokojowe. Chociszewskiego 
47.  zdg 33 717

Fięc iop ok oj owe
Ratajczaka *33. zdg 33 803

Dąbrowskiego
151. trzypokojowe. zd 33 802

2 pokoje
łazienka, dobrze usytuowana u- 
rzędniczka. Wyczerpujące oferty 
pod nr 2868 „Kosmos", Poznań, 
IAleje Marsz. Piłsudskiego 25.

ng 51 058
2—3 pokojowego

pobliżu centrum poszukuję ewtl. 
z meblami. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 127

Przyjezdnej
inteligencji. Pocztowa 21 — 4. 

zdg 32 391
Dwuosobowy

Piekary 5 — 1. zdr 33 516
Pokój

panu. Matejki 65. m. 3. 
zdg 33 770

Niekrępujący
Wielkie Garbary 36 — 19. 

zdg 33 878
Pokój

dwuosobowy od zaraz do wynaję­
cia, Szamarzewskiego 24. m. 29. 

zdg 33 882
Dwuosobowy

utrzymaniem. Wodna 17/18, m. 14 
zdg 33 904

Skarbowa
4 — 14, odnowiony, ciepły, 

zdg 33 776
Duży

utrzymaniem, lub dwie osoby — 
bez. Pocztowa 33. m. 4. 

zdg 33 807
jg_

Prusa 20 — 4. zdg 33 873
Studentkom

pokój. Wyspiańskiego 21, m, 4. 
zdg 33 799
Panu

Zielona 1 — 2. zdg 33 888
Jednoosobowy

Karwowskiego 12 — 1.
zdg 33 132

Elegancki
utrzymaniem — bez. Józefa fi — 
m. 10. zdg 33 960

Marcin
58 — 16 utrzymaniem, 

zdg 33 948
Przecznica

6 — 9, jedno — dwuosobowy — 
utrzymaniem — bez. zdg 33 926

Frontowy
niekrepująCy. Dzialyńskich 11. — 
Matuszek, parter. zdg 33 924

Tanio
Wroniecka 6'8 — 12. zdg 33 919

Panu
Wierzbięcice 55 — 3. zdg 33 930

Umeblowany
Strzelecka 33 — 7. zdg 33 935

Wrocławska
7, m. 8. zdg 33 939

Frontowy
centralne ogrzewanie. Pólwiejska 
20 — 10. zdg 33 940

Dwuosobowy
ładny, Pólwiejska 34 — 9. 

zdg 33 941
Mostowa

30. piętro, prawo. zdg 33 968
Małżeństwu

używaniem kuchni. Wielkie Gar­
bary 32 — 15. zdg 33 979

Próżny
klatki 25,— gospodarz. Dolna 
Wilda 32. zdg 33 980

Pokój
Rybaki 26 — 6. zdg 33 982

Przyjezdnym
Ratajczaka 38, I. Scheffs. 

zdg 33 985
Kopernika

1 — 8. zdg 34 000
Próżny

kuchenka. Skarbowa 11 — 6. 
zdg 34 007
Klatki

Długa 6 — 3. zdg 34 008
Pokój

dobrze umeblowany. Pólwiejska 
1. m. 12, 7—8 wieczór.

zdg 34 010
Focha

55 — 6. zdg 34 068
Pokój

Niegolewski 14 — 13. zdg 34 090
Dwu

jednoosobowy, ładny, czysty. — 
Rynek Łazarski 10a. — 3.

zdg 34 094
Frontowy

ciepły, łazienka 1—2. Żupań- 
skiego 17 — 6. zdg 34 107

Pokoik
Dąbrowskiego 24 — 12.

zdg 34 047

Frontowy
Kręta 24, m. 3. zdg 34 036

Dwuosobowy
niekrępujący. Grobla 29 a — 3. 

zdg 34 097
Dwuosobowy

Grunwaldzka 13 — 8. zdg 34 050

Dwuosobowy
elegancki. Plac Działowy 5 — 6. 

zdg 34 075
Ciepły

stałemu. Marcinkowskiego 24 — 
m. 31, Spandowska. zdg 34 073

Ogrzewany
dwuosobowy. Śniadeckich 16 — 8. 

zdg 34 065
Kwiatowa

3 — 3. zdg 34 070
Elegancki

tylko osobie kulturalnej i poważ­
nej. Mickiewicza 32, m. 4. 

ng 51 470
Lakowa

7 a — 13. zdg 34 151
Umeblowany

osobnym wejściem zaraz wynaj- 
mę. Dzialyńskich 2 — 11. 

zdg 34 030
Sieroca

5/6 — 5. zdg 34 019
Dwuosobowy

pościel pożądana, bezdzietni, ku­
chnia. Szymańskiego 9 — 8. 

zdg 34 021
Pani

Pólwiejska 34 — 17. Zgłoszenia 
15 — 21. zdg 34 025

Małżeństwu
piecykiem. Wolniea 0 — 5. 

zdg 34 175
Inteligentnemu

Aleje Marcinkowskiego 18 — 8. 
zdg 34 163

Solidnemu
na stanowisku śródmieście przy­
tulny, centralne. Zygmunta Sta­
rego 9 — 24. zdg 34 161

Niekrępujący
przyjezdnym. Ratajczaka I1a — 
112. zdg 34 152

U
starszej pani Bukowska 33. m. 19 

zdg 34 153
Utrzymaniem

bez. Szymańskiego 8 — 9. 
zdg 34 155

Dwóch
pokoi umeblowanych utrzyma­
niem — bez, łazienka. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 876

Dwuosobowego
niekrępującego, wygodnego, hi­
gienicznego, centrum, początek 
Jeżyc od 15. Cena? Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 884

Czystego
spokojnego przy Zamku do 30 zł 
z obiadami od 15. bm. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 838

Urzędniczki
niekrępującego, łazienka śród­
mieście. Jeżyce. Oferty Kurier 
Poznański zdg 33 891

Solidny
poszukuje pokoju. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 898

Student
z dobrej rodziny poszukuje poko- 
ju skromnego z ogrzewaniem 25 
zl blisko Uniwersytetu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 911

strona 13

Lekarz
w kulturalnym domu od zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 917

Zgubiono
zegarek zloty „świtana“, .oddać 
wynagrodzeniem Plac Koiegiac- 
ki 13 — 7. zdg 34 092

Pokoju
panienka skromnego w śródmie­
ściu od 15. 10. Oferty Kurier Po­
znański zdg 33 950

Pudelek
mały biały zaginął. Zgłoszenia 
wynagrodzeniem Strusia 9. m. 8. 

zdg 34123
Czystego

pani niekrępującego, własną po­
ścielą od 20,— zl od zaraz. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 33 976

■81 23. ROZMAITE WSI

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznańskie­
go zdg 29 004

Umeblowanego
lub próżnego. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 062

W 39
loterii klasowej padła wielka wy­
grana 100.000 złotych na Nr. 
53 915. Wybrany .przez .medium Tamahre i jasnowidza Womoutha 
Kraków, Straszewskiego 25. 

ng 51 076

Słonecznego
eleganckiego pokoju w dobrym 
położeniu z wszelkim komfortem 
poszukuje poważny. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 34 148

Poszukuję
skromnego pokoju dla pani. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 341o4 Chłopczyka

1 rocznego oddam na własne. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 33 881WT17. LOKALE JH
Skład

do wynajęcia. Wielkie Garbary 
48. zdg 33 750

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam
się

Fredry 2 — 6
przyjmuje ud.ziela porady, pomo­
cy położni'zej. d 24,318

Biura
jasne, nowoczesne, najlepsze po­
łożenie, do wynajęcia.. B. Schultz. 
Magazyn Futer, Poznań, Pierac- 

■ kiego 16. ng ol Ool Koncesję
inwalidzką na wyszynk poszur 
kuję. Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 863/4Obszerne
ubikacje warsztatowe. Granicz-

NAUKA
Warsztat

suterena, garaż, składnica, par- 
wolne. Wielkie Garbary 54. 

zdg 33 885 _____ l
Francuskiego

łaciny, niemieckiego, angielskie­
go najlepiej uczą studenci (tktl 

■o „ „Uniw. Pozn.. których poleca
FOSZUkUję ‘Sekcja Pośrednictwa Pracy

ubikacji na warsztat obuwniczy. . Bratniej Pomocy“ SSSUP- — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 947 Poznań. Al. M. Piłsudskiego 7 —•
---------------------------------- ---------- tel. 39-46. zdg 15 279/80

Biuro
tanio 27 Grudnia. Adres Kurier 
Poznański zdg 33 920 ___

ter.

Lokale
no 4 i 7 pokoi, wysoki parter, 
front do wynajęcia od zaraz. Lł. 
3 Maja nr 3, u portiera.

zdg 34 013 _____

Książkowość
stenografia, maszyny różnych sy­
stemów. Kromczyńska, Ogrpdp;
wa 16, II. zdg 34 012

Skład . *
dwupokojo wym mieszkaniem

Korepetytor
przygotuje chłopca do III kl 
gimn. Zgłoszenia do. Kuriera Po­
znańskiego zdg 34 058

ty Kurier Pozn. zdg 34 041
Składu

próżnego. Oferty Kurier Pozn 
zdg 34 126

Ofer- Studentka
? matematyki udzieli matematyki j 
niemieckiego. Małeckiego 17, m. 5 

zdg 34 134

Jeziora
mniejsze, stawy, torfiska wy­
dzierżawię w celach rybołóstwa. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 33 790 

Składnica
garaż lub warsztait z osobnym 
podwórzem. Wierzbięcice 16.

zdg 33 971

Strzelnica
Bractwa Kurkowego duży ogród, 
sala, prawie wszystkie zabawy, 
ładne mieszkanie, kręgielnia, — 
kioski, dobry interes od zaraz do 
wydzierżawienia, chętnie inwali­
dzie lub emerytowi, kaucja wy-
Biskup, Wolsztyn. n 51 468

Młyn motorowy
w Skokach od 1 stycznia 1938 do 
wydzierżawienia. Przemiał na do-- 
be 200—250 ctr. Zgłoszenia Bole­
sław Szwemin, Wągrowiec. Ja- 
nowiecka 64. ng 51 467

K” ZGUBY

K25. MUZYKA

Saksofońista
boczne instrumenty, potrzebny 
zaraz. Bydgoszcz, Poste restante 
4, . • zdg 33 OpO
Maria '' ■ “ • • -«

Szczerhińska,
Aleje Marcinkowskiego

21.
Wodna 8. Lekcje gry fortepiano­
wej. Popisy. zdg 34 113

Trio
lub kwartet ’ koncertowo-dancin- 
gowy. podwójne! instrumenty od 
15. 10. potrzebny. Kawiarnia
„Centralna“, Leszno, zdg 34OS9

A ■

- hater}* - 
-anody -

Poszukuję Zaginął
pokoju eleganckiego ul.‘Matejki,' jamnik bronzowy. Oddać za wy- A. PIECHOCKI, POZNAN 
Skryta. Oferty Kurier Poznański nagrodzeniem Kochanowskiego 4 90 749/4 47 247/8zdg 33 914 i zdg 33 858 I . 1 g 29 742/3-37,241/8

rog ramy

OGÓLNOPOLSKI
Środa, 13 października.

6.15 audycja poranna; — 11.15 
audycja dla szkól: 11.40 Claude 
Debussy: Mała suita (płyty); — 
11.57 sygnał czasu: 12.03 audycja 
południowa: 1. Muzyka, 2. Dzien­
nik, 3. Audycja literacka; 15.30 
wiad. gospodarcze: 15.45 „Chwil 
ka pytań“ — pog. dla dzieci; 16.00 
„Uczmy się mówić“; 16.15 z twór­
czości Władysława żeleńskiego — 
koncert kameralny: 16.50 pog 
aktualna; 17,00 Tadeusz Kościusz­
ko (w 120 rocznice zgonu) — od­
czyt; 17.15 tańce różnych naro­
dów w wyk. ork. wileńskiej;
17.50 „Bursztyn“ — pogadanka; 
18.00 spoit; 18.10 B. Geczy i A. 
Sandler grają serenady (płyty); 
18.30 program: 18.35 audycja dla 
wsi: 19.00 „Bateria" — obraz ba­
talistyczny; 19.20 pieśni ludowe w 
wyk. chóru chłopców szkoły po­
wszechnej Nr. 4 w Toruniu: 19.35 
„Wartości pozytywne pesymi­
zmu“ — odczyt; 19.50 pog. aktual­
na: 20.00 orkiestra Lajosa Kissa 
(płyty); 20.20 recitai śpiew R. Me- 
rignae‘a. tenora Wielkiej Opery 
w Paryżu i Opery Covent Gar­
den w Londynie; 20.45 dziennik; 
20.55 pog. aktualna: 21.00 koncert 
chopinowski w wyk. Zb. Drze­
wieckiego; 21.45 kwadrans poe­
zji: „Piękno mowy polskiej"; — 
22.00 muzyka do utworów Szek­
spira w wyk. ork. A. Hermana;
22.50 ostatnie wiadomości.
■JtZURHW

gram; 14.lt) muzyka kameralna 
(płyty); 15.00 pogawędka gospo­
darska: Za; asy na zimę; 15.15 — 
koncert orkiestry Adama Fur- 
mańskiego; 18.00 koncert solistów 
18.50 muzyka lekka (płyty); — 
19.55 sport; 22.00 przegląd kultu­
ralny: O kryteriach filmu — fe­
lieton; 22.15 muzyka taneczna 
(płyty).

Poznań — 11.40 zespól Come- 
dian Harmonists i organy Wurli- 
tzera płyty; 13.05 tenory, sopra­
ny. barytony płyty; 14.05 przegląd 
giełdowy; 14.15—14.45 porównania 
płyty; 18.10 sport; 18.15 program 
18.20 opow. dla dzieci: „Co Kur­
ta robi! na podwórku" wg. Marii 
Konopnickiej; 18.30 profile arty­
styczne: Lucyna Szczepańska — 
Mieczysław Salecki; 18.50 —
„Czwartek literacko artystyczny 
w’ Pałacu Dzialyńskich“; 20,00 
1. audycja młodych talentów. — 
Wyk. M. Gawrońska — sopran,' 
Z. Szreybrowska — fortepian, 
— Bardz.iejewski, baryton: —
20.30 wieczór literacki; 2.3.00—
23.30 orkiestra Tychowskiego i 
Chór Eryana płyty.PROPONUJEMY - LAMPOWI CZOM’ /.z

Warszawa
rozrywkowy

II — 13.00 koncert 
(płyty); 14.05 pro-

UMi
16.00 Koenigsw. — Koncert po­

południowy. Frankfurt. — Pieśni 
i ballady. Lipsk. — M. popularna. 
Monachium. — Symfonia Dworza- 
ka („Z nowego świata"); 17.15 — 
Monachium. Koncert rozryw­
kowy. 17.30 Wiedeń. — Utwory 
Bittnera w wyk. solistów. 18.00 
M. Ostrawa — Wariacje As-dur

Dworzaka na fortepian. Praga 
Recital śpiewaczy 18.15 Buda­
peszt - Recital wiolonczelowy. 
19.00 Londyn Reg. — M. rozryw­
kowa. 19.10 Wiedeń — W pięć­
dziesięciolecie płyty gramofono­
wej; Berlin — M. romantyczna. 
Frankfurt — Koncert rozrywko­
wy. 19.15 Lahti — Piosenki fiń­
skie. Ryga — Melodie operowć i ■ 
operetkowe. 19.35 Wiedeń — U- 
roczysty koncert symf. (Beetho- ' 
ven i Bruckner); 20.00 Królewiec
— Koncert symf. Lipsk — Weso­
ły wieczór. Sztokholm — Koncert 
symf. z udziałem sol. (Szigeti — 
skrzypce) 20.20 Koenigsw. — 
Koncert rozrywkowy. 29.30 '—
Sottens — Koncert symf. (solista ' 
Al. Brailowski — fort.). 20.40 — 
Beromünster — Dawna wioska 
muzyka wiolonczelowa. Mediolan
— M. lekka. 21.00 Berlin —. 
Koncert z udziałem sol. (Alfred ■ 
Höhn — fort.). Bruksela — Wie­
czór ku czci Maeterlincka (75- 
lecie urodzin). Droitwich — „Ar- 
lette. opt. L“Feuvre‘a i Noyello. 
Mediolan — „Alcassino e Nicolet- 
ta" baśń muz.‘ Barbienego. 21.30 
Wroclaw — M. lekka i taneczna 
R. Paris — „Le Compe d'Qry" 
op. Rossiniego. 22.00 Bepgrad — 
M. kameralna. Bruksela flam. — 
M. lekka ’ nieśni. 22.10 Budapeszt
— Recital fort. Margarity Trom- 
bmi-Cazuro. 22.15 M. Ostrawa — 
Recital wiolonczelowy. 22.30 i-— 
Koenigsw. Sonata D-dur Nargb 
niego (skrzypce i fort.). Frank­
furt — M. lekka i taneczna. 23,00 
Koenigsw. — Do tańca. Mona-

— Koncert rozrywkowy. 
¿3-o0, Kopenhaga. — M. taneczna. 
24.00 Droitwich, Londyn Reg„ 
Luksemburg i inne — M. tanecz­
na. Sztutgart i Frankfurt — Kon­cert nocny.



Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w (ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
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Inni

nJ_SfHu%ba domowa

Dziewczyna
z prowincji poszukuje posady 
15.. do wszystkiego z dobry 
świadectwami bardzo uczciwa. 
Oferty Kurier Poznański 
. ______ zdg 33 811

Dziewczyna

Służąca

zdg 33 814
Dziewczyna

wiejska do wszystkiego z gotowa­
niem poszukuje posady od 15. 10 
w domu religijnym. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 823

Panienka

zdg 33 846
Tański

posługi
Oferty

Szukam
X-^.dniowej od zaraz. 
Kurier Pozn. zdg 33 826

Gospodyni
poszukuj'e posady, najchętniej do 
samotnej osoby. Oferty Kurier 
Poznański zdg 33 872

Lepsza
dziewczyna szuka posady u star­
szego państwa do wszystkiego od 
15. — 1. 11. 37. Oferty Ki ’ 
Poznański zdg 33 839

Kucharka
poszukuje posługi na cały dzień 
do jednej lub dwóch osób. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 33 830

Posługi
poszukuje. Oferty Kurier Pozn. 
 zdg 33 842

Uczciwa
dziewczyna zna szycie i wszelka 
prace domową przyjmie posadę 
zaraz. Oferty Kurier Poznański
 zdg 33 867

Posługi
poszukuję Przed południem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 890

Gospodyni
samodzielna lat 29. z lepszej ro­
dziny, z dobrą praktyką szuka 
posady od 15. 10. Oferty Kurier 
Poznański zdg 33-925

Posługi
poszukuję od 15. 10. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 33 923

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posługi. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 962

Dziewczyna
uczciwa i pracowita szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 
______ zdg 33 963

Przychodnia
uczciwa pracowita szuka posady 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 965

CZYTELNIA
w Klubie „ROMA“

J?l[ca Podgórna lOa. parter 
(obok Ksieg. Katolickiej) 
otwarta dla publiczności 

w ani powszednie od godziny
... ? - 13 i od 15 - i9 
Wstęp 10 gr. (Mieś. 1 zł)
1.0 czasopism i dzienników

w 6 jeżykach!

TEATRY
Poznań, wtorek, 12. 10.

TEATR POLSKI: Wtorek, 12, 
10. godz. 20: „Małżeństwo". 
Środa, 13. 10. godz. 20: „Krako 
wiacy i górale“.

TEATR WIELKI: Wtorek, 12, 
10. ,,Baron Cygański“, 
środa, 13. 10. „Ijola“.
Czwartek, 14. 10. ,Dama pikowa"

KINA
Poznań, wtorek. 12. 10. 
APOLLO: „Kapitan Taylor“. 
CORSO: „Señorita w masce“. 
GLORIA: „Nie całuj w kinie". 
GWIAZDA: „Dziewczę z Prate- 
ru“.
METROPOLIS; „Stawka o ży­
cie**
OŚWIATOWE T. C. L.: — „Za­
pomniany człowiek". 
RENAISSANCE: „Rotmistrz 
von Werffen".
SŁONCE: „Hrabina Władinow" 
SFINKS: „Bogate Biedactwo". 
ŚWIT: „Sobowtór Jacka Morti- 
mera".
TECZA-Łazarz. „Darmozjad". 
TTJCZA-Wilda: „Mayerling". 
WILSONA: „Romeo i Julia".

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszel­
kich prac domowych z gotowa­
niem. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 34 011

Poszukuję
posługi uczciwa skromna, zna 
każda prace, dobre gotowanie. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 34 017
Dziewczyna

z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 112
Dziewczyna

z gotowaniem poszukuje posady 
od 15. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 064
Dziewczyna

zaufana szuka posługi cały dzień 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34118
Dziewczyna

szuka posady do wszystkiego, 
gotowaniem 15. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 086

Kucharka
dobrym gotowaniem, 5 letnim 
świadectwem poszukuje posady 1 
listopada. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 34 081

Dziewczyna
.wiejska dobrymi świadectwami 
do wszystkiego szuka posady. — 

[Oferty Kurier Poznański 
zdg 34 080

Dziewczyna
uczciwa z prowincji szuka posady 
do dzieci lub lekkich prac domo­
wych od 15. 10. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 067

Posady
do wszystkiego poszukuję zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 052

Dziewczyna
uczciwa, skromna, dobrymi świa­
dectwami. go-towaniem do wszy­
stkiego szuka posady 1. 11. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 34 149

Poszukuję
posługi, dobre świadectwa, pole­
cenia. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 027
Gosposia

dlugoletniemi świadectwami szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 144
Sierota

która prowadziła samodzielnie 
skromne gospodarstwo u księdza 
szuka, posady do księdza, lub do 
jednej osoby. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 146

Z gotowaniem
szukam posady, przychodnia. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 512
Kucharka

młodsza restauracyjna poszukuje 
posady od 15. 10. Oferty Kurier 
Poznański zdg 33 517

Posługi
przed południem 2 razy w tygod­
niu. Oferty Kurier Poznański

zdg 32 523

Uczciwa
poszukuje posady do dzieci. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 478

Małopolanka <
z gotowaniem szuka posady od 
piętnastego. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 602
Dziewczyna

wiek średni, długoletnie świadec­
twa. samodzielnym gotowaniem 1 
szuka posady od 15. 10. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego

zfdg 33 631
Starsza

szuka miejsca przychodnia z go­
towaniem. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 33 637

Dziewczyna
pracowita szuka posady do prac j 
domowych. Oferty Kurier Pozn.' 

zdg 33 638
Młodsza

sierota poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 653

Starsza
dziewczyna, uczciwa z gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 664

Poszukuję <
posługi od zaraz z gotowaniem. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 667
Poszukuję

posady., gotowaniem od 15. Ofer- - 
ty Kurier Poznański zdg 33 721 ?

Posługaczka
skromna uczciwa szuka posady, j 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 727 ¡1

Gospodyni
poszukuje posady do wszelkiej 
pracy domowej lub firm za go- 5 
spodyme. od 15. 10. lub 1. 11. k 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań- !n 
skiego zdg 33 736 h

Posługi
przed południem zaraz poszukuje 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 576

Mistrz
ślusarsko - mechaniczny sz
branży samochodowej, j-l—:13 
praktyka szuka posady.
Kurier Poznański zdg i

Osoba
skromna, zna szycie, haftowanie, 
przyjmie posadę do dzieci lub in­
ną, miejscowość obojętna. Zgło- 
azenia Kurier Poznański, Gniezno 

dobra 1302- "8 30 729

Starszy
zdg 33 006

koiwiek 
Oferty i iurier Poznański 

zdg 33 504

Panienka
. _szukuje posady do pomocy w 
interesie lub do pracy domowej, 

?bre gotowanie), lub po ' '
erty Kurier Poznański 

■_____ zdg 33 808

na komplety
Płaszcze 
Suknie

Firany, ialety 
Płótna
najtaniej

Skład Bławatów

G.Nadol/ki
Poznań, St. Rynek 90
ASYGNATY „KREDYT”

ng 51 034

Panienka
lat 16. biegła w rachunkach szu­
ka posady jako uczenica, branża

Panienka
wyuczona szycia przyjmie posadę 
w szwalni. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 880

Panienka

zdg 33 894
Sekretarka

Ogrodnik

Zgłoszenia Kurier Poznański 
zdg 33 805

Dyplomowany
nik szofer szuka posady 
i. Wszelkie naprawy re­
na miejscu za małym wy- 

Izen em. Zna również na- 
maszyn rolniczych. —

Uczciwa
prania. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 33 879

Fr
posady
Kurier

Uczeń
rkę. Zgło- 
viiiika. Ne­

ri 51461/2
Krawcowa

e posady dom. 
ecięca. Oferty iurier

Czeladnik piekarski

zdg .33 828

Ogrodnik

zdg 33 862

Przedstawicielstwo

Krawcowa

Referendarz skarbowy
lat nnobt,il-, .. ; . :

zdg 33 907

Panienka
poszukuje posady do dzieci. - 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 G59

na miesiąc październik 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji x! 3.20 w agencjach w mieście zł 3.50 z odnoszeniem do 

, m u w “obuko zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznan-em
krajach ^7 W-9 50 'wanadM' 2^®*’ nr esiecznie w Polsce zł 5.00. w innych
strajków i t o wvdawXi7 i? ’¡M ’Tższa przeszkód v zakładzie,
prawa domagam, sie nredootarc^ych^Z^^^ ' ™ m’3a

W W TelSnv d^Rej^cH 77? -1 .Teściowych poprzedza normalną codz 
telefony do Redakcji i Administracji: 44 61. 14-76 33 07. 35 24 35-2Ó 40-72.

__ -Księgowy
bilansista przyjmie posadę także 
godzinowo. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 34 167

Piekarz - cukiernik
pomocnik, miody, samodzielny, 
uczciwy z lepszej rodziiny poszu­
kuje posady za wyżywienie. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34151

Piekarz - cukiernik
dzielny fachowiec z dłuższa prak- 
tyka poszukuje pracy. Zgłoszę- 
nia H. Rogalski, środa.

ng 5l 348

Bezpłatnej
praktyki pisarza-ksiei/owego po­
szukuje miody, inteligentny, u- 
czciwy kawaler, dyipl. ukończenia 
księgowości. Łaskawe oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 382

27.WOLNE MIEJSCA

Poszukuję
nauczycielki do 2 chłopców kl VI, 
przygotowanie do I gimnazjalnej 
i kl. I. szkoły powszechnej. Zna­
jomość jeżyka niemieckiego. Od­
pis i warunki pod adresem: Zofia 
Beszczyńska, Maj. Trzebcz szl„ 
poczta Trzebczyk, Pomorze, 

zdg 33 705
Magistra

farm, względnie asystentka z e- 
gzaminem wojew. potrzebna na 
Pomorze. Warunki i referencje 
do Kuriera Poznańskiego 

dg 24 643

Dziewczyna
zamiłowaniem do dzieci potrzeb­
na. Adres wskaże Kurier Pozn. 

zdg 33 725

Służąca
Chwaliszewo 71. rzeźnictwo. 

zdg 33 769

Służąca
gotowaniem potrzebna. Wielkie 
Garbary 29, pieczywo, zdg 33 815

Służąca
młodsza zaraz. Belwederska 35, 
przy ul. Słonecznej. zdg 33 S92

Dziewczyna
gotowaniem do restauracji po­
trzebna. Plac Sapieżyński 2. 

zdg 33 895

Służąca
samodzielna potrzebna od 15. — 
Dąbrowskiego 2. I. lewo, 

zdg 33 833
Stróża

z kaucją poszukuje Autoprzewóz. 
Poznańska 51. zdg 33 773

Hafciarki
na złoto potrzebne od zaraz. Se- 
redyńska, św. Marcin 910. 

zdg 33 775
Uczeń

fryzjerski może się zgłosić od za­
raz. Józef Kita, mistrz fryzjerski 
Czarnków. zdg 33 793

Dziewczyna
zdrowa z dobrym gotowaniem do 
wszystkiego potrzebna od zaraz. 
Chełmońskiego 4. mieszkanie 3. 

zdg 33 868
Ekspedientka

działu pończoch, trykotaży. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 918

Dziewczyna
do dzieci przychodnia potrzebna 
zaraz. Grunwaldzka 1 a. 

zdg 33 912

Człowiek
do rozwożenia serów zaprowadzo­
ny potrzebny. Mylna 32.

zdg 33 992 3

Dziewczyna
powyżej 25 lat do kuchni, restau­
racji. umiejąca gotować potrzeb­
na zaraz, zwrot kosztów podróży 
jedną stronę. Zgłoszenia Dom 
Narodowy, Ruda śląska.

zdg 33 988

Potrzebna
1 listopada służąca do wszel- 

klej pracy, zdrowa. uczciwa 
skromna (sierota lat 24 do 30) 
zwinna, wesoła, samodzielne go­
towanie. pieczywo, zaprawy, ce­
rowanie, szycie, roboty z wełny 
Miesięcznie 25,— zl 2 osoby, do­
bre świadectwa wymagane. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 989

Posłudze
pokoik. Słowackiego 34 — 5. 

zdg 34101

Uczciwa
starsza na wieś. Szamarzewskie­
go 16 — 6. zdg 34 105

Dziewczyna
skromna pracowita, cały dzień. 
Grobla 21. zdg 34 422

Czeladnik
szewski potrzebny. Wrocławska 
30- zdg 33 874

Uczeń I Casanova " '
piekarski praktyką albo czeladnik Masztalarska najtańszy lnb i 
potrzebny. Albiński, Wawrzynia- rywkowy. Dancing rln al roż­ka 3. zdg 34 1021 zdg 33 938 na‘

ng
 51

 01
4/

20

R. Barcikowski S. A. Poznań
Służąca

samodzielnym gotowaniem, pra: 
niem do wszystkiego chętna i 
pracowita do mniejszego domu, 

iek do 35 lat. Oferty do Kurie-

Dziewczyna
zamiejscowa gotowaniem — do 
wszystkiego, dwojga osób. Po- 
plińskieh 12a. m. 13. zdg 34 035

Fryzjer
damski lub fryzjerski. Piłsud­
skiego 9, Anders. zdg 34 120

Fryzjer
stała Przemysłowa 33.

zdg 34 106
Fosznkuje

się ogrodnika, kawalera St. Cheł- 
micki, Zakrzewo, pta Kiecko, 
powiat Gniezno. dg 24 708

Tokarz
w drzewie potrzebny. Św. Mar­
cin 31, m. 6. zdg 34 068

Służąca
młodsza potrzebna. Matejki 60. 
m. 10. zdg 34 124

Fryzjerka
potrzebna. Aleja Marsz. Piłsud­
skiego 7, I piętro. zdg 34 132

Do dzieci
przychodnia 18 — 20 lat. Ulica 
Raczyńskich 5(8. zdg 34 137

Dziewczyna
młodsza dochodząca potrzebna. 
Poznańska 28 30 — 3. zdg 34 138

Kwiaciarka
potrzebna zaraz. Kwiaciarnia — 
..\viosna“, Poznań, pl. Wolności 
11. zdg 34 033

Gorzelany
jednocześnie buchalter bilansista 
rolnik z wyższym wykształce­
niem potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia „Par". „58.123“.

Pg 33 626-58.125
Technik dentystyczny

oraz uczeń potrzebni spiesznie. — 
Laboratorium, ul. Chłodna 3. 

zdg 31 176

Dziewczyna
gotowaniem do wszystkiego od 
15. 19. Adres wskaże Kurier Po­
znański zdg 34171
Młodsza

ekspedientka 
i uczennica

z ukończona szkolą handlową po­
trzebne od zaraz.

T. Kantecki,
Artykuły męskie, Stary Rvnek 
»3 o4. zdg 34 172

31. ROZRYWKA

Baterie anodowe
kieszonkowe, lairupki elektryczne

„Centra“
Przybory elektrotechniczne, ża­
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16. telefon 30-67.

Ng 50 398

„Bogate biedactwo1*
Rozkoszna Shirely

Tempie
Wyświetlamy w dalszym

ciągu
Kinoteatr

„Sfinks“
_________zdrg 33 905

Żarówki
oszczędnościowe 5—25 wat e-
46 wat —.80, 60 wat 1,30 gwaran towane swaran-

Anody
„Centrum" 100 volt

9,40
¡WU'A“'18 “

Centrum — Kamiński
Poznań, St. Rynek 13/14.

Ng 51 484/5

Rośliny pokojowe 
palmy, arankarie

fikusy, rośliny kwitnące kupisz 
najkorzystniej w Ogrodnictwie 
— ot.

Tomiaka
Poznań, Al. Pułaskiego S. 

zdg 32 877
Rewelacyjny

Pionier
siedmioobwodowa superherodyna 295,— złotych

Maestro
Opera. Union 1938

Teleiunken
superherodyny o czarownym to- 
nie na najkorzystniejsze raty ku­
pisz wprost

^dcomęchanihn.
Poznań św.

Marcin 25
telefon 12-38. Wymiana aparatów 

dg 24 588
Głośniki

detektorowe rewelacyjne
Ata 9,80

poleca
Centrum — Kamiński,

Poznań. St. Rynek 1344 — 9. 
Ng 51 -182 3

Radioamatorów
detektorowych - lampowych miej­
scowych — zamiejscowych obsłu­
ży najlepiej Radioprzemysł. Pół- 
wiejska 23. Ulatwda nabycie pra­
wdziwie dobrego aparatu fabry­
cznego. Przyjmuje weksle — ,a- 
sygnaty. Przystępne wzmacznia- 
czc lampowe. Tanie dwulampow& 
odbiorniki.____________ zdg 33 764

Akordeony
od zł 120.— saksofony, nuty na 
wszelkie instrumenty.

Pełczyński,
Poznań. Fredry 12. zdg 34 169

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąp: często nowy Ta­
nie kapelusze na składzie Pol­
ska wytwórnia kapeluszy 27-ga 
Gruiln a 2 podwórze

zdg 21 209 10 ______

Kumor zagraniczny

Uczony schwytany przez ludożerców: — I pomyśleć, 
o tym właśnie szczepie dzikusów napisałem pięciotomo 
dzieło, udowadniające, że szczep ten nie uprawia ludoż stwa!... (M

(„Prager Presse")

loszema jamowej Przy końcu tekstnredakevine/n «P ?r' njl »trenie 4-łamowej przy końcu tessi"redakcyjnego 6o gr. ns strome czwartej (|n5 Da.ej| 100 gr. na stronę•ra Orh"b tr^>,‘29 kr. przed w^d 'moSoiam- portem■ 200 gr 
a. U g ¡os zeru a sknmn ... ____ • : _____________  «»n«. nad-od 1-łam owego . tilimpi™ DoKno.,;. T'c‘e*’ «u firr’ prŁe<l waaKDOscuin: ptnocuuiru*. 3 wyżki OgtoienU * zastrzeżonym rrrc.bca 20%

do godz. 2^ stróża“ do wydanis^ńwntlA ?r3yJ'nn,erny do ,f<>dz- 18.30. w nagłych wypadfcłell 
teczne do godz 10 45 w ez.ze dtnłei w-eczo~nego) .drobne" do g. 11.10. w dn: Pr®2?$7ów 
w tem 5 nagłówki słowo na efów ,U§sni‘>żt!.o§<T Dr,>bne ogłoszenia (najwyżej 100 ,»tń"
zestawem a wysokol ogł^zeni. ‘1,2 ,Ź5 ’r ?k^e dalsze słowo 15 gr. Za różnice m.t/n 

lenna creić ogłoszenia. powstała wskn-ek matryc wydawnictwo nie odpow ada.
w niedzielę, św,^ go^^ogyj.nef
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